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Kongresmeni amerykańscy żądają zbadania 
sytuacji więźniów w Wietnamie Południowym

Tortury i obozy koncentracyjne
d l a  p r z e c i w n i k ó w

wojny wietnamskiej
W A S Z Y N G T O N  P A P . Podczas specjalnych przesłuchań w  

podkom isji Izby  Reprezentantów  US A  cFs zagranicznych ope­
ra c ji i  in form acji rządowych, przewodniczący J. Moss (demo­
k ra ta  z K a lifo rn ii) zażądał kategorycznie, by adm inistracja  .za­
ję ła  się niezwłocznie zbadaniem  sytuacji w ięźniów  politycznych  
w  Sajgonie. Moss z całą stanowczością odrzucił w ykrętne  za­
pew nienia marionetkowego reżim u sajgońskiego, k tóry  obiecy­
w ał, że sam za jm ie  się tą  spraw ą.

K O N G R E S M A N  Ph. H o rto n  
(re p u b lik a n in  zę ze s tanu  N o w y  
J o rk ) o ska rży ! rząd U S A  o o- 
c h ra n ia n ie  sajgońs-kich „so ju san i 
k ó w ” . Z a rz u t ten  m a szczególną 
wagę, je ś li się w e źm ie  pod u - 
wa-gę, że sp ec ja ln a  g ru pa  rzą ­
dow a  d/s ro z w o ju  m ię d z y n a ro ­
dowego, k tó re j p rze ds ta w ic ie le  
z n a jd u ją  się w  W ie tn a m ie  Po­
łu d n io w y m . p rzeznacza sp e c ja l­
ne fun d usze  i w y b ie ra  „d o ra d ­
c ó w ”  d ia  o rg a n izo w a n ia  i um ac 
n ia n ia  sa jgońsk iego  a p a ra tu  po­
licy jn e g o . W  z w ią zku  z ty m  kom 
gresm en i W . A nd e rson  d O. H op 
ki-ns w n ie ś li p ro je k t  re z o lu c ji, 
w z y w a ją c e j p re zyde n ta  N ixo n a , 
b y  n ie zw ło czn ie  s k ie ro w a ł do 
W ie tn a m u  P o łud n iow e g o  spec­
ja ln ą  k o m is ję , k tó ra  p rz e p ro w a ­
d z iła b y  ś le dz tw o  w  s p ra w ie  w a ­
ru n k ó w , w  ja k ic h  ż y ją  w ię ź n io ­
w ie  p o lity c z n i w  sajgońslkich 
w ię z ie n iach . W  s p e c ja ln y m  p iś ­
m ie  do p rezyden ta  N ix o n a  A n ­
derson p o ró w n u je  obozy koncen 
trą c y jn e  w  W ie tn a m ie  Połudmi.o 
w y m  z h it le ro w s k im i obozam i 
zagłady.

Z procesu Mansona

Trwa kompletowanie 
ławy przysięgłych

' ż  N O W Y  J O R K  P A P . W ed łu g  do­
n ie s ie ń  z  Los A ngeles. za k o ń c zy ł 
s ię  ta m  p ie rw s zy  zas ad n ic zy  e ta p  
procesu  C harles  a  M a n s a n a  i  trzech  
c z ło n k ó w  je g o  „rodiżtiny“ , osk arżo ­
n y c h  o  z b io ro w y  m ol'd , d o k o n a n y  
w  s ie rp n iu  ub. ro k u  w  w i l l i  a k to r ­
k i  S h a ro n  T a tę . S pośród 141 k a n ­
d y d a tó w  w ybra.no  w  ciągu  czterech  
o sta tn ic h  tygodnia dw unastoosobow ą  
ła w ę  p rzys ię g łyc h .

L a w a  p rzys ię g łyc h  sk ła d ać  się m a  
z  s ied m iu  m ę żczy zn  1 p ię c iu  ko­
b ie t. Ś re d n i w ie k  ju ro ró w  w y n os i 
o k o ło  45 la t :  n a jm ło d s zy  m a n ie ­
s p e łn a  30 la t, n a js ta rs zy  — 73 la ta . 
•R ep rezen tu ją  o n i ró żn e  z a w o d y :  
je s t  w śród  n ic h  b y ły  k r y t y k  tea.vr».' 
¡ny, p ra c o w n ik  z a k ła d u  po g rzeb o w e­
go^ b y ły  zastępca s z e ry fa  i  o p e ra ­
t o r  d a lek op iso w y .
.■ N a w e t  je ż e li w s p o m n ia n e  ju r y  zo­
s ta n ie  o fiic ja ln ie  z a tw ie rd zo n e , trze ­
b a  będizle w y b ra ć  je szc ze  sześciu  
zas tęp có w .

„C y w ile ”  
w Monachium
‘ M O N A C H IU M . C en y  k a r t  w s tę p u ' 
r a  Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie  w  M o n a ­
c h io m . u b rzym a ją  się m n ie j w ię ce j 
n a  ta k im  s a m y m  p o z io m ie  ja k  w  
M e k s y k u  w  1968 r .  N a jd ro ż s z y  b ile t  
n a  je d n ą  dyscypdinę sp o rtu , będzie  
k o s z to w a ł 10» m a re k , a n a jta ń s zy  
5 m a te k . T ań s zyc h  b ile tó w  p rzy g o ­
to w u je  się znac zn ie  w ię ce j — ta k  po 
s ta n o w iło  p re zy d iu m  K o m ite tu  O r­
g a n iza c y jn e g o  n a je d n y m  z  o stat­
n ic h  posiedzeń w  M o n a c h iu m . Ocze­
k u je  się, ż e  c zy s ty  dochód ze  sp rze ­
d a ż y  b ile tó w  w y n ies ie  o k . 30 m in  
m a re k .

K a r t y  w stę p u  zostaną w y k o n a n e  
t  p ap ie ru , ja k ie g o  u ży w a  się p rz y  pro  
d u k c ji  b a n k n o tó w . P a p ie r  ten  bę -

. d z ie  d o d a tk o w o  p rz e tk a n y  że lazną  
t n itk ą , co m a  u n ie m o ż liw ia ć  d oko ­

n y w a n ie  fa łs zers tw .
P r z y  te j o k a z ji  o m a w ia n o  ró w n ie ż  

s p ra w y  k o n tro le ró w  b ile tó w  o raz  
i p o rz ą d k o w y c h . F u n k c je  te  pe łn ić  
Ifoędą żo łn ie rze  s łu żb y  g ra n ic zn e j i 
¡(p o lic janci, w y s tę p u ją c y  w  c y w il­
n y c h  u b ra n ia c h . K o m e n tu ją c  to, 
¡rz e c z n ik  p ras o w y K le in  p o w ie d z ia ł, 
iż e  „ p rz y  o statn ich  o lim p ia d a c h , zb y t  
d u ż o  k rę c iło  się w o js k a  i  p o lic ji, a 
t o  je s t p rzec ie ż  n ie p o trz e b n y  obra  
zek” .

sw ych  szeregach  m . in . du ch o w ­
n yc h  i  s tu d iu ją c ą  m łodzież m u.rzyń  
ską. k tó rz y  p o s ta w ili sobie za za ­
d a n ie  zb a d a n ie  re pres ji stosow a­
n y c h  p rze z  re ż im  T h ie u -K y  w obec  
zw o le n n ik ó w  p o ko ju .

N a  k o n fe re n c j i prasow ej u rzes tn i 
c y  g ru p y  s tw ie rd z ili, że w  W ie tn a ­
m ie  P o łu d n io w y m  p an u je  a im o s fa -  
ra  strachu  i  re p re s ji p o lic y jn y c h . 
W szys cy  o b y w a te le , k tó rz y  są p rze  
c iw n i . w o jn ie  w ie tn a m s k ie j i d a ją  
w y r a z  s w y m  p rz e k o n a n y m , są n a­
ra ż e n i n a u w ię z ie n ie  bez procesu  
sądow ego  1 w y ro k u  o ra z  n a  to r­
tu ry .

Nasz specjalny wysłannik telexuje z Rostocku

2 5  LAT BLOKU
DEMOKRAIYCZNEfip

T E G O R O C ZN E  uroczystości X I I I  Tygodnia  
B ałtyku  w  Rostocku zbiegły się z  inną, nie­
zw ykle  ważną jubileuszową uroczystością, 25-Ie - 
ciem powstania Bloku Demokratycznego N ie­
miec. W  dniu 14 lipca 1945 roku spotkali się w  
B erlin ie  przedstawiciele postępowych i anty fa ­
szystowskich sil w  Niemczech, aby obradować 
nad przyszłością swojego k ra ju  w  now ej sytu­
ac ji politycznej: po druzgocącej klęsce, jaką  

„niezwyciężonej" a rm ii H itle ra  zadały wojska koalic ji anty fa  
szysiowskiej, a przede w szystkim  A rm ia  Radziecka.

J A K  in fo rm o w a liś m y , w  
M ia m i na F lo ryd z ie  o db y ły  
się w y b o ry  M iss U n ive rsu m  
na ro k  1970. T y tu ł ten  zdo­
b y ła  rep reze n ta n tka  P ue rto  
R ico  —  M a ris o l M a la re t.

C A F — U P I— te le fo to

P O S T A N O W IE N IA , ja k ie ’ 
w ów czas p ow z ię to  na  ty m  sp o t­
k a n iu , m ia ły  h is to ryczne  znaczę 
n ie  d la  p o w s ta łe j k i lk a  la t  póź­
n ie j N R D . N i m n ie j n i w ię ce j, 
ty tk o  p rz y ję c ie  ko n ce p c ji pań ­
stw a  ro b o tn ik ó w  i ch łopów , pań 
stw a, k tó re  me ty lk o  w eźm ie  na 
sw o je  b a rk i obow iązek p rz y ja ­
c ie lsk iego  u łożen ia  s tosunków  ze 
zw y c ię s k im  Z w ią z k ie m  Radziec 
k im , a le  także  ze w s z y s tk im i 
p ań s tw am i d e m o k ra c ji lu d o w e j. 
Z te j g łó w n ie  id e i n a ro d z ił s ię  
U k ła d  Zgorze leck i, k tó rego  treść 
posiada ta k  k a p ita ln e  znaczenie 
w  naszych o fic ja ln y c h  rozm o­
w ach  z  rządem  N ie m ie c k ie j Re­
p u b lik i F ede ra lne j.

Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I 

(Dokończenie na s ir. 3)

Syjam przygotowuje
oddziały wojska

do walk w Kambodży
IX J N D Y N  P A P . A g e n c ja  R eu tera , 

p o w o łu ją c  się n a ź ró d ła  w o js ko w e , 
donosi z B a n g k o k u , że p ie rw sza  
g ru p a  lic zą c a  ty s ią c  „ o c h o tn ik ó w ” 
sy ja m s k ic h  pochodzen ia  k h m e rs k ie -  
go będzie  go to w a do w a lk  w  K a m ­
bodży za k i lk a  ty g o d n i. P o nad  20 
tys . „ o c h o tn ik ó w ” p rzec h o d z i obec­
n ie  s zk o le n ie  w o js k o w e  w  m ie js co ­
w ości P ra c  łu n  B u r i, ISO k m  n a pól 
no cn y  w s ch ó d  od B a n g k o k u .

P o n a d to  p rz e w id u je  się, że w  n a j
b liżs zy  p o n ie d z ia łe k  p rzy b ę d z ie  do  
‘S y ja m u  2 tys . re k ru tó w  ka m b o -  
d żańskich , k tó rz y  p rze jd ą  18-tyg.od  
n io w e p rzes zko len ie  w o js k o w e .

Sze f sztabu a r m ii s y ja m s k ie j, m a r  
sza le k  lo tn ic tw a  D a w e e  C h u lias a -  
p y a , w e z w a ł do z a w a rc ia  k o le k ty  
nego p o ro zu m ie n ia  ..obronnego  
o b ejm ującego  K am b o d żę . Wietnam 
Połudm ioW y, L ao s i S y ja m .

D O  W A S Z Y N G T O N U  p o w ró c iła  z  
W ie tn a m u  P o łu d n io w e g o  g rupa  
p rze d s ta w ic ie li ró żn y c h  a m e ry k a ń ­
sk ic h  o rg a n iz a c ji, z rze sza jąc yc h  w

Błędy p i l o t é »  
przyczyną katastrofy 

samolotu
W A S Z Y N G T O N  P A P . 5 lip c a  ro z ­

b ił się w  p o b liżu  T o ro n to  sa m olo t 
to w a rzy s tw a  „ A ir -C a n a d a ” . Ś m ierć  
pon iosło  109 osób. K a n a d y js k i fe ­
d e ra ln y  m in is te r  tra n s p o rtu  D o n . 
J a m ie so n  p o in fo rm o w a ł, że p rz y ­
c zy n ą  k a ta s tro fy  b y ły  b łę d y  po p e ł­
n io n e  p rzez  za łogę p rzy  ła d o w a n iu . 
P o  zb ad a n iu  tz w . „ c za rn e j s k rz y n ­
k i”  s tw ie rd zo n o , że h am u lce  po ­
w ie trz n e  o ra z  in n e  u rzą d ze n ia  zo­
s ta ły  w łą czo n e  z b y t  w cześn ie , k ie ­
d y  sa m o lo t z n a jd o w a ł się  jeszcze  
n a w y so k oś c i 50 m e tró w  n ad  z ie ­
m ią , co d o p ro w a d z iło  do  g w a łto w ­
n e j u t ra ty  szybkości i  do  ro zb ic ia  
się m a s zy n y  o z ie m ię . B y ć  m oże —  
s tw ie rd z ił m in is te r  — b y ły  jeszcze  
in n e  p rz y c z y n y , k tó re  m o g ły  spo­
w od o w a ć  k a ta s tro fę . Ś led ztw o  p ro ­
w a d zo n e  je s t n ad a l.

A. ICusygin
p o n o w n ie

premierem ZSRR
M O S K W A  P AP . W  środę

p ie rw sza  sesja R ady N a jw yższe j 
ZS R R  n ow e j k a d e n c ji k o n ty n u ­
ow a ła  o b rad y  na K re m lu .

N a wapólny-ch posiedzeniach 
obu izb  p a r lam en tu  ra d z ieck ie ­
go — Raidy Z w ią z k u  i Rady Na­
rodow ości — o m ó w io ny  zostan ie  
p ro je k t zasad usta w o da w stw a  
pracy. W y b ra n e  zostan ie  P rezy­
d iu m  R ady N a jw yższe j o raz  u -  
tw o rz o n y  rz ą d  ZSRR.

P rzew odn iczącym  R ady M in i­
s tró w  ZSRR, ja k  podała  w  ś ro ­
dę rano  A ge n c ja  TASS, m iano ­
w a n y  zosta ł A le k s ie j K osyg in . 
Rada N a jw yższa  p o le c iła  n m  
p rze ds ta w ie n ie  p ro p o z y c ji d o ty ­
czących sk ła du  rządu.

Cejlon uznał
D R W

N O W Y  JO R K  P A P . Ja k  do-' 
n ió s ł z  K o lom b o  ko respondent 
a ge nc ji A ssociated Press, rząd  
c e jlo ń s k i u zna ł o fic ja ln ie  Demo­
k ra tyczn ą  R e pu b likę  W ie tn a m u . 
Decyz ję  tę  ogłoszono po w to r ­
k o w y m  posiedzeniu  rzą d u  p an i 
B andarana ike .

Żydowski cmentarz 
zbezczeszczono w KRF

B O N N  P A P . W  n ie dz ie lę  g ru p a  
m ło d y ch  lu d z i zbezszeześcila cm en­
ta rz  ż y d o w s k i w  C elle  k o ło  H a n n o  
w e ru . W ed łu g  don ies ień  p o lic ji, do  
k o n a ło  tego praw dopodobn ie  6 osób# 
w  ty m  trzec h  ż o łn ie rz y  B undesw e­
h r ' .  Są o n i p rzyp u s zcza ln ie  człon­
k a m i s k ra jn ie  p ra w ic o w e j g ru p y  
pod. n a zw ą  „ z w ią z e k  m ło d z ie ży  

ż e rn e j o jc zy źn ie ” .
P o  w y p ic iu  d u że j ilości p iw a  m ło  

d zi lu d z ie  w ta rg n ę li n a  cm entarz*  
a n as tę p n ie  zbezcześcili 4 g ro b y  
i  p o zo staw ili p o tłu c zo n y  dzban  p i-  

a w ra z  z  a fis zem  N P D  z  k a m p a  
i i  w y b o rc ze j.
T rz e j m ę żczy źn i lic zą c y  20—22 la ­

ta zo sta li z id e n ty fik o w a n i przez po  
l ic ję  ja k o  żo łn ie rze  B u n d e s w e h ry .

Dunki „wyzwalają się“ 
z... b iu sto n o szy

D U Ń S K IE  i  n o rw e s k ie  g aze ty  n ie  
n a rz e k a ją  n a teg o ro czn y  sezon o g ó r  
k o w y . O a tra k c y jn o ś ć  tego sezonu  
p o stara ły  się m ło d e  D u n k i, k tó re  
idąc z du ch e m  obow iązująoego  w 
D a n ii sza łu  p o rn o g ra fii, postanow i­
ły  w p ro w a d z ić  na p lażach m odę k o  
stimm ów  „ top less” , c z y li obnaża­
n ia  p ie rs i. O k a z ji  do  p reze n to w an ia  
ta k ic h  k o s tiu m ó w , w zg lę d n ie  Łch 
b ra k u , je s t w  ty m  ro k u  w ie le . W 
D a n ii p a n u ją  od p o ło w y  cze rw c a  
w ie lk i«  u p a ły . T y s ią c e  doro d ny ch  
D u n e k  w y g rze w a  się na p iaskach  
p la ż  i n a d m o rs k ich  b u lw a ra c h  p ra ­
w ie  w  s tro ju  E w y , b a rd zo  ch ę tn ie  
po zu jąc  ro ze n tu z ja zm o w a n y m  fo to ­
re p o rte ro m . D z ie s ią tk i re p o rte ró w  1 
fo to re p o r te ró w  p rz y b y ło  z N o rw e g ii*  
N ie m ie c  zachockuch i  p u rytańs lc ie j 
A n g lii, a b y  u w ie czn ia ć  d o w o d y  w y  
zw a la n ia  się D u n e k  z  „ k a jd a n  fa ł­
s zy w e j p ru d e r ii”  — ja k  o kre śla  to  
z ja w is k o  p e w ie n  ty g o d n ik  n o rw e s k i. 
Zb ęd n e chyba dod aw a ć , że zd ję c ia  
„w y zw o lo n y c h ”  D u n e k  w  tyg o d n i­
ka ch  i d z ie n n ik a c h  n o rw e sk ich , n ie  
m ie c k ic h  i  a n g ie ls k ic h  b ard zo  dio- 
datmio w p ły w a ją  n a za in te res o w an ie  
D a n ią , ja k o  k ra je m  ob iec u ją cy ch  
a t r a k c ji  tu ry s ty c zn y c h .

w  num erze: Fiskus w nowej szacie ♦  Alkoholowe bezdroża ❖  Młodzi dokerzy ♦  W naszej kuchni ♦
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PerspekSjjtDjj fantastpcznej m iniaturyzacji 
w ielu  układów elektronicznych

Ś w i a t o w y  s u k c e s
uczonych 2 WAT

W A R S Z A W A  P A P . W  Laboratorium  Pól Sprzężonych W o j­
skow ej A kadem ii Technicznej w  W arszaw ie zbudowano nie­
dawno prototyp wzm acniacza elektronowo-fononowego ciągłego 
działania i lasera na falach pow ierzchniowych w  krysztale  
siarczku kadm u. Idea  tych układów , po raz pierwszy w  l i ­
teraturze św iatow ej, została przed k ilk u  la ty  podana w  Polsce. 
Obecnie zarówno wzm acniacz ja k  i laser m ożna ju ż  wykorzys­
tać w  praktyce.

O S IĄ G N IĘ C IA  te  s ta ły  s.ię m o 
żi-iwe d z ię k i p io n ie rs k im  p ra ­
com  teo re tycznym  gen. b ryg . 
p ro f. d ra  S y lw e s tra  K a lisk ie go . 
W  pracach  n ad  zb udow an iem  
n ow ych  u k ła d ó w  m ik ro fa lo w e j 
a k u s ty k i w z ię li u d z ia ł:  p p łk  d r  
hab. inż. Józef ¿ m ija , p p łk  d r  
inż . N o rb e r t A n d rz e je w s k i, kp t. 
d r  inż . Eugeniusz D a n ieck i, d r  
A n d rz e j D u r acz, d r  A n to n i L a - 
tuszelc, p p łk  m g r inż. B o les ła w  
G ąs io r i p p łk  m g r inż . W ies ła w  
G re go rk ie w icz .

Z B U D O W A N E  w  la b o r a to r iu m  P o l
S p rzę żo n yc h  u k ła d y  s tw a rz a ją  ca ł­
k o w ic ie  no \ye p e rs p e k ty w y  w  n o ­
w o k s z ta łtu ją c e j się d z ie d z in ie  e le k tro  
n o -fo n o n ik i, w  je j  zas tosow aniach  
tec hn iczn yc h . O tw ie ra ją  o n e  m oż­
liw o śc i w rę c z  fa n ta s ty c zn e j m in ia ­
tu ry z a c ji  w ie lu  u k ła d ó w  e lek tro n ie ?  
nyc h , b o w ie m  fa le  fo no n o w e są ICO 
tys . ra z y  k ró ts ze  od o d p o w ia d a ją ­
cych  im  fa l  e le k tro m a g n e ty c zn y c h . 
N o w e  u k ła d y  p o zw a la ją  w ię c  na  
b u d ow ę e le m e n tó w  i podzespo łów  
do „o b ró b k i”  i fo rm o w a n ia  sygna­
łó w  e le k try c z n y c h  w  o p a rc iu  o w y  
k o rz y s ta n ie  fa l  ak u s ty c zn y c h .

U K Ł A D Y  tego ty p u  m ogą być 
w y k o rz y s ty w a n e  w  system ach 
opóźn ia jących  s y g n a ły  e le k try c z  
ne. stosow anych  n.p. w  m aszy­
nach m a tem atycznych , s tac jach  
ra d io lo k a c y jn y c h  itp . Za m ia s t 
k ilo m e tró w  ka b la  — n ie w ie lk i 
k ry s z ta ł o-późni sygna ł, p rzy  
czym , o i le  n o rm a ln y  przew ód 
w y t łu m ia ł fa lę , o  ty le  w zm ac­
n iacz  ę le k tro n o w o -fo n o n o w y  s.po

tęg u je  je j dz ia łan ie . D la  te le w i­
z j i  o tw ie ra  się szansa zastąpie­
n ia  dotychczasow ych  w zm acn ia ­
czy la m p ow ych  przez w zm ac­
n iacz  e ie k tro n o w o -fo n o n o w y . Ca 
ły  tan  u k ład  zm ieści s ię  w ówczas 
w  k rysz ta le  o w y m ia ra c h  6 na 
10 m m .

Uocne kontrele 
warunków prasy
* Ł O D 2  P A P . W e w to re k  i  w  no ­
c y  z  w to rk u  n a  środę w  50 za k ła ­
d a c h  p rze m y s ło w y c h  L o d z i i  w o ­
je w ó d z tw a  p rzep ro w ad zo n a  zosta­
ł a  z  in ic ja ty w y  W K Z Z  k o n tro la , m a  
Ją ca  n a  ce lu  zb ad a n ie  w a ru n k ó w  
IJ ra c y  ro b o tn ik ó w  z a tru d n io n y c h  na 
d ru g ie j i  trze c ie j zm ia n ie .

W  w ie lu  za k ła d a c h  stw ierd zo n o . 
t e  k ie ro w n ic tw o  fa b ry k  zatro s zczy­
ło  się  o  zao p a trze n ie  załóg  w  n ie ­
z b ę d n e  ilo ś c i n a p o jó w  ch łodzących  
<w oda z  so k ie m , m ię ta . k a w a ).  
C z y n n e  b y ły  w e n ty la to ry  i  in n e  u -  
rz ą d z e n ia  k lim a ty z a c y jn e . W  n ie k tó  
ry c h  je d n a k  za k ła d a c h  (n p . im . 
H a rn a m a  w  Ło d z i) zan o to w an o  zb y t  
w y s o k ą  te m p e ra tu rę  w  odd z ia łac h  
p ro d u k c y jn y c h  (w  p rzę d za ln i b y ło  
t u '  w ie czo re m  ponad  40 s t .) . W  n ie ­
k tó ry c h  ap tec zka ch  z a k ła d o w y c h  ze 
«staw le k ó w  n ie zbę d n yc h  w  n ag ły ch  
w y p a d k a c h  o g ra n ic za ł s ię  d o ...

Lekarz
czy biurokrata?

T Y L K O  p o ło w ę sw ego czasu p ra -  
my p o ś w ię c a ją  p rz e c ię tn ie  le k a rze  
o g ó ln i za tru d n ie n i w  m ie js k ic h  p rzy  
eh o d n ia ch  -re jo n o w y ch  o raz  le k a rze  
p rz e m y s ło w i w  p rz y c h o d n ia c h  zak ła  
i ło w y c h  —  na czynnośc i zw ią zan e  
z  b ad a n ie m  i  le cze n iem  p a c je n ta . 
M n ie j  w ię c e j ty le  sam o czasu z a j­
m u je  im  w y s ta w ia n ie  d o ku m e n tó w , 
s p ra w d z a n ie  ich  w ia ro  godności, p rze  
p is y w a n ie , re je s tro w a n ie , p ro w a dzę  
t ) 'e  ks ią że k , zes zytó w , w y s z u k iw a ­
n ie  k a rto te k .

P rz y  w y d a w a n iu  o rzec zen ia  o cza 
s o w e j n ie zdo lności do  p ra c y  z 'po­
w o d u  ch o ro b y le k a rz  p rze m y s ło w y  
je s t  zo b o w ią za n y  do w y p e łn ie n ia  S 
d o k u m e n tó w , p rz y  c zy m  d o ko n u je  
o n  aż GO ró żn y c h  zap isów . D ane  
p e rs o n a ln e  p ac je n ta  trz e b a  w p isać  
S ra z y , n u m e r s ta ty s ty c zn y  ch oro ­
b y  — 6 ra z y , czas trw a n ia  n ie zd o l­
n o śc i d o  p ra c y  aż 11 ra z y . L e k a rz  
m u s i się 8 ra z y  podpisać i  ty le  
sarno ra z y  p rz y ło ż y ć  p ie czą tk ę . D a ­
t ę  w y s ta w ie n ia  trze b a  w p is ać  aż 7- 
k ro tn ie .

Tramwaj wodny
P O  R A Z  P IE R W S Z Y  w  ty m

ro k u  u ru ch o m io n o  w  N ie g o d n ie  
tra m w a j w o dn y , k tó r y m  m iesz­
k a ń cy  G iżycka  i  tu ry ś c i będą 
m o g li spacerować po p o b lis k ic h  
je z io ra ch  wr czasie k ilk u g o d z in ­
n ych  re js ó w . T ra m w a je m  ty m  
będzie  s ta te k  „C y g a n k a ” , odw ie  
d za ją cy  po d rodze  W ilk a s y , R y  
dzewo i  B o ró w ko .

Odrestaurowano
pałac w Nieborowie

W A R S Z A W A  P A P . D ziś  w  sa ­
la ch  p ałacu  w  N ie b o ro w ie  n as tąp iło  
u ro czy ste  zak ończe n ie  p ro w a dzo ­
n y  c i i  od czterech la t  p ra c  n ad  re ­
m o n tem  i  re s ta u ra c ją  te j za b y tk o ­
w e j b u d o w li i  je j  o toczen ia . Ten  
n ie z w y k le  cenny z a b y te k  św ieckiego  
b a ro k u  w zn ie s ion y  zosta ł w  1696 r. 
i p rzep ro w ad zo n a  obecnie re n o w a ­
c ja  je s t p ie rw szą w  je g o  h is to rii. 
O d n o w io n o . g ru n to w n ie  w s zy s tk ie  
pom ieszczenia , za in s ta lo w an o  cen­
t ra ln e  o grzew an ie , w y m ie n io n o  
d re w n ia n e  s tro p y  i  ś c ia n k i d z ia ło ­
w e, zas tępu jąc je  m u ro w a n y m i. Od 
res tau ro w a n o  w s zy s tk ie  m eble , po­
k r y to  je  n o w y m i tk a n in a m i, w y k o -  

• m i d o k ła d n ie  w ed łu g  s ta ry c h  
w zo ró w . K o n s e rw a c ji poddano  m a  

,a . rzeźby i  de ta le  a rc h ite k ­
to n iczne. U p o rzą d k o w a n o  ta k że  z a -  
v> !': n v v  p a rk  o ta c za ją c y  p ałac , do 

sadzono m . in . w ie le  d rzew , odno- 
\  .u-no d ro g i d o jazd o w e do p a ła -

Przyjęcie
w ambasadzie Francji
Z  O K A Z J I św ię ta  narodow e­

go F ra n c ji am basador tego k ra ­
ju  w  PaLsee A u g u s ttn  J o rd a n  
w y d a ł w  sw e j re zyd e n c ji p rzy ­
jęcie , na k tó re  p rz y b y li cz ło n ­
k o w ie  najwyżs-zych w ła d z  z  J. 
C y ra n k ie w ic z e m  na czele.

Newy system 
bodźców w handlu

N O W Y M  sytem em  bodźców  e- 
konom  icznych  o b ję te  będą w  re ­
so rc ie  handilu  w e w n ętrzn e go  w  
p ie rw sze j faz ie  duże przedsię ­
b io rs tw a  h an d lu  deta licznego. 
N a leży do n ic h  Z jednoczen ie  Do 
m ó w  T o w a row ych , k tó re m u  pod 
lega 18 n a jw iększych  tego typu  
p lacó w e k  w  k ra ju .

50 lat ubezpieczeń 
społecznych

W C Z O R A J m in ę ło  półw iecze  
od c h w il i  w y d a n ia  p ie rw sze j 
p o ls k ie j u s ta w y  dotyczące j ubez 
p ieczeń społecznych. Rocznica ta 
d a je  okaz je  do p o rów n a n ia  k ie  
punków  p o li ty k i so c ja lne j w  ty m  
zakres ie  w  okres ie  m ięd zyw o ­
je n n y m  i  w  Polsce L u d o w e j. W  
1938 r. liczb ę  ubezpieczonych 
szacowano na 2,3 m in  osób, t j .  
7 proc. ogółu m ieszkańców , a 
w ra z  z c z ło n k a m i ro d z in  — n ie ­
ca łe  15 proc. O becnie  ubezpie­
cze n ia m i spo łecznym i o b ję tych  
je s t 10,8 m in  p ra c o w n ik ó w , a

w łraz z ro d z in a m i u p ra w n io n y m i 
do bezp ła tnych  św iadczeń  lecz­
n iczych  25,5 m in  osób, t j .  po-, 
n ad  77 p roc. ludnośc i.

N o we  o p o n y
P R O T O T Y P O W Ą  p a r tię  n ie  

w y tw a rz a n y c h  dotychczas w  
k ra ju  opon tzw . p ó ira d ia ln y c h  
w y k o n a ły  za k ład y  . „S to m il”  w  
D ębicy. P rze jdą  one tru d n y  e- 
gzam in  w  11 p o lsk ich  „F ia ­
ta ch ” , k tó re  uczestn iczą w  „R a j 
dz ie  P o ls k i” .

Aktualny system punktacji
w a k a t o ia c l i  medycznych

Setny rejs holowniczy

157 obiektów plywslącycls
n a  S r s s ie  6 @ 0  t y s .  m i l  

przetransportowały holowniki PHD
G D Y N IA  P A P . W e w torek do portu gdyńskiego — swej m a­

cierzystej bazy — w płynął statek „Jantar” Polskiego Ratow ­
n ictw a Okrętowego, kończąc s e tn y  dalekom orski rejs holow ni­
czy w  historii tego przedsiębiorstwa.

N O W Ą  F O R M Ę  u s ług  zapo­
c z ą tk o w a li ra to w n ic y  z  G dyn i 
w  1956 roku , tra n s p o rte m  po- 
g łę b ia irk i z P o ls k i do n ig e ry j-  
sk iego  p o r tu  Lagos. W  p o ln i jed  
nak h o lo w a n ia  d a le ko m o rsk ie  
ro z w in ę ły  s ię  w  k i lk a  la t  póź­
n ie j — po o trz y m a n iu  dw óch  po 
tężnych  h o lo w n ik ó w : „J a n ta r ”  
i  „ K o ra l” . Od tego czasu je d ­
n o s tk i P R O  p rz e b y ły  trasę b lis ­
k o  600 tys. m i l tra n s p o rtu ją c  na 
h o lu  157 o b ie k tó w  p ływ a ją cych . 
N a jd łuższa  (20 tys. m i l)  by ła  w y  
p ra w a  ze s ta tk ie m  „C ie trz e w ”  z 
G d y n i do In d o n e z ji w  19G1 r. 
N a jw ię k s z y m  s ta tk ie m  na  lin ie  
„J a n ta ra ”  b y ł z b io rn ik o w ie c  o 
nośności 47 tys. ton . tra n s p o r­
to w a n y  z T ry n id a d u  do H a m b u r 
ga (1966 r.).

W  h is-to rii ho lo w a ń , zw łaszcza 
oceanicznych , k tó ry c h  b y ło  po­
n ad  60; zano tow ano  w ie le  t ru d ­

n ych  i d ra m a tyczn ych  m om en­
tó w . P okonan ie  w szys tk ich  prze 
szkód na m o rs k ic h  trasach  — 
to  zasługa p o lsk ich  m a ryn a rzy , 
to  sp ra w dz ian  ich  um ie ję tn o śc i 
i w y trw a ło ś c i. O lo  co na ten  te­
m a t m ó w i k a p ita n  „J a n ta ra ” 
W ło d z im ie rz  S lo c iń s k i, dowódca 
s ta tku , k tó ry  w y k o n a ł n a jw ię c e j 
re jsó w  h o lo w n iczych .

„P odczas 47 m o rs k ic h  po d ró ży  
z d a rz a ły  s ię  re js y  w y m a g a ją c e  od  
35-osobo\vej za ło g i szczegó lne j o f ia r  
ności. N p . w  lu ty m  b r . podczas bu  
r z y  u  w y b rz e ż y  za c h o d n ie j E u ro p y , 
gdzie  po u rw a n iu  się z h o lu  po w aż  
n em u  za g ro że n iu  u le g ł m /s  „C zę ­
sto ch o w a” . P a m ię tn e  t r z y  do b y  
p rze ży liś m y  4 la ta  tem u  r a  A tla n  
tylcu  podczas s z to rm u  o s ile  p rze ­
k ra c z a ją c e j 13 stopni w  s k a li B eau  
fo r ta , k ie d y  to  na leża ło  w y trw a le  
w a lc z y ć  o całość d w ó ch  d u życ h  f re  
g at, d ry fu ją c y c h  n a w zb u rzo n y m  
m o rzu . O s ta tn i re js , choc iaż n a jd łu ż  
s zy , t rw a ią c y  45 d n i, z  h o lo w a n y m i 
d w o m a  b . s ta tk a m i s z p ita ln y m i,  
u p ły n ą ł s p o k o jn ie ” .

W  IN F O R M A C J I, podane j 
p rze z  M in is te rs tw o  O św ia ty  i 
S zko ln ic tw a  W yższego, a  d o ty ­
czącej sy stem u p u n k ta c ji eg z a m i 
n ó w  w stępnych  w  ucze ln iach  — 
n ieśc iś le  sp recyzow ano ska lę  
p u n k tó w  obow iązu jącą  w  akade 
m iach  m edycznych.
• Z G O D N IE  z w y ty c z n y m i m in is tra  
Z d ro w ia  i  O p ie k i Społeczne j w  ak a  
d em iac h  m e dycznych  o b o w ią zu je  in  
n y  n iż  w  pozosta łych  u cze ln iach  
system  p u n k ta c ji eg za m in ó w  w stęp  
n y c h  o ra z  p rem ii d o d a tk o w y c h . W  
u cze ln ia ch  tych  b y ły  p rzep ro w ad za  
ne eg za m in y  p isem ne z  4 p rzedm io  
tó w :  b io lo g ii, ch e m ii, f iz y k i  i  ję ­
z y k a  obcego. E g za m in y  w s tę p n e  z 
b io lo g ii, f iz y k i i  c h e m ii o b e jm o w a ły  
o d p ow ied z i na 7 p y ta ń  z każdego  
p rze d m io tu . P y ta n ia  te , k a żd e  od­
d z ie ln e , b y ły  o ce n iane w  s k a li  
p u n k tó w  — 0, 1, 2 . i ,  —  bez p rze ­
lic za n ia  n ą stopn ie . O gó lna ocena  
z danego p rze d m io tu  o b e jm u je  
w ię c  sum ę p u n k tó w  za poszczegól­
ne p y ta n ia , k tó ra  m a k s y m a ln ie  m o­
że w y n os ić  28 p k t. za 1 p rzed m io t. 
K a n d y d a c i b y li zo b o w ią za n i do po 
z y ty w n e j odpow iedzi p rz y n a jm n ie j 
n a 4 p y ta n ia  z je d ne g o  p rzed m io ­
tu . W  p rzyp a d ka ch , k ie d y  b y ło  4 
i  w ię c e j odpow iedzi b łę dn y ch  —  
k a n d y d a to w i n ie  za licza n o  e g za m i­
nu  z  tego p rzed m io tu .

E g za m in  z j .  obcego b y ł o ce n ian y  
w g . nas tę p u jąc e j s k a l i:  0, 3, 6, 9 
p k t.

Z  ty tu łu  dobrych  ocen z b io lo g ii, 
f iz y k i o trz y m a n y c h  w  k la -

ra ln y m  z  lic e u m  o g ó ln okszta łcące­
go lu b  w  I V  i  n a  św iad e ctw ie  m a ­
tu ra ln y m  średn ie j szk o ły  zaw o do ­
w e j — o ile  k a n d y d a t n ie  s k ła d a ł 
p rzed tem  e g za m in u  w stępnego  na  
stu d ia  — n a le ży  się k a n d y d a to m  
po 3 p k t. za k a żd y  p rzed m io t. M a k  
sy m a ln ie  w ię c  za d o b re  o ceny w  
szk o le  średnie j k a n d y d a c i m o g li ó- 
t rz y m a e  9 p k t.

T y m  abs o lw e ntom , k tó rz y  w  u -  
b ie g ły c h  la ta c h  s ta ra li się o p rz y ­
ję c ie , a le  n ie  d o s ta li się m im o  po­
z y ty w n ie  zdanego eg za m in u  i  p ra ­
c o w a li co n a jm n ie j 6 m ie s ięc y  w  
sp-olecznej służb ie  zd ro w ia , d aw a n e  
d o d atko w o  6 p k t . T a k ą  sam ą lic z ­
bę d o d a tk o w y c h  p u n k tó w  o trz y ­
m a li  k a n d y d a c i, o d b y w a ją c y  s łuż­
b ę w o js k o w ą , k tó re j okre s  koń c zy  
się je s ie n ią  br.

K a n d y d a c i z ro d z in  ro b o tn ic zyc h  
i  ch ło p s k ic h  o trz y m a li dod atko w o  
17 p k t.

P onadto  w  n ie k tó ry c h  A M  d a w a ­
no u p ra w n ie n ia  d o  p rzep ro w ad za­
n ia  tz w . rozm ów ' z k a n d y d a ta m i. T e  
ro z m o w y  m o g ły  b y ć  p u n k to w a n e  
od  0 do 3 p k t.

OiiFZimia łu n a  
nad Nowym Targiem
K R A K Ó W  PAP . W e w to re k  z 

n ie  ustalonj^ch jeszcze p rzyczyn  
na przed m i eściiu Nowego Ta rgu  
z w a n y m  „B e re k i”  w y b u c h ł d u ­
ży pożar. C a łko w ic ie  sp łon ę ły  2 
b u d y n k i m ieszka lne  i, 10 gospo­
d a rsk ich . a częściow o 3 dom y 
i 2 zagrody. Pożar o b ją ł n ie m a l 
n a tych m ia s t ca le  osiedle, bo­
w ie m  w iększość b u d y n k ó w  b y ­
ła  d re w n ian a  i k ry ta  s ło­
m ą, a akc ję  ra to w n ic z ą  pow aż­
n ie  u tru d n ia ł bardzo  s iln y  
w ia tr .  W  a k c ji ra tu n k o w e j u- 
czes tn iczy ło  12 jednos tek  s traży 
p oża rn ych  zaw odow ych  i ocho t­
n iczych. Do późnych godzin  noc 
nych na  pogorze lisku  p row adzo  
no a k c ję  ra tunkow ą.

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ P i lic a ” z K o p e n h a g i 
pod balas tem ,

m 's  „P ro s n ą ” z  M a lm o e  pod
b a las te m ,

m /s  „K o p a ln ia  W ire k ”  z M e -  
l i l la  z ru d ą ,

s/s „C ies zyn ”  z  D a n ii  pod  
balas tem ,

s/s „C h rza n ó w ”  z  D a n ii pod  
b alas te m ,

s /s  ..O p o le”  z  D a n ii  pod b a­
la s tem .

s/s „ S o łd e k ” z  D a n ii pod b a ­
la s tem .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m 's  „C h o c h lik ”  do N o rw e g ii 
z  d ro b n icą .

s's „ K a lis z ”  do D a n ii z  w ę ­
g lem .

W  P O R C IE :

W  C IĄ G U  o s ta tn ie j d o b y  p rze  
ła d o w a n o  44 476 to n . W  tym  
21 61.1 ton  w ę g la , 5 545 ton. ru d y , 
10 679 to n  su ro w có w  ch e m ic z­
n y c h . 2 169 ton zboża i  4 472 to­
n y  d ro b n ic y .,

*  *  *
D Z IŚ  R A N O  w  po rc ie  i  n a  

re d z ie  p rze b y w a ło  46 s ta tk ó w  o 
to na żu  ponad  182 tys . ton. 
I lo ś c io w o  i  to na żo w o  d o m in u ją  
s ia tk i  z  ła d u n k a m i s u ro w có w  
ch e m ic zn yc h .

ZE SPORTU

A Jednak rekord
P O D  K O N IE C  ub ieg łeg o  tygodnia,- 

R ob  a n d  Ma.trthes z N R D , p rz e p ły n ą ł 
podczas m is trzo s tw  k ra jo w y c h  200 
m  sty lem  zm ie n n y m , w  z n a k o m i­
ty m  czasie 2.12,8. B y ł to  w y n ik  le p ­
szy od re k oiixloi E u ro p y  za w o d n ik a  
ra dz iec k ie g o  K r a  we żo n k i o  0,2 sek.< 
a le  re k o rd u  n ie  ogłoszono, g d y ż  w  
ty m  sa m y m  czasie, je d n a  z zachód  
niion io n  Łęckich a.gencj i p raso w y c h  
p u śc iła  w  ś w ia t w iadom ość , że p ly  
w a k  N R F  — H an s  Fassm acht u zy ­
sk a ł n a  zaw o da ch  w  L a k e w o o d  
(U S A ) czas 2.10,9. D o p ie ro  pó źn ie j 
o ka za ło  się, że re p re ze n ta n t N R F  
b y ł znac zn ie  w o ln ie js zy , a  je g o  w y  
n ik  b rz m ia ł 2.18,9. W  te j s y tu a c ji 
re k o rd  n a le ż y  oczy w iś c ie  do za­
w o d n ik a  N R D  M atth a sa .

Skład wioślarzy
W  D N IA C H  od 31 lisica do  2 s ie rp  

n ia  odbędą się W K o p e n h a d ze  m i­
strzos tw a ś w ia ta  w  kajaikansfcwie. 
W  naszej re p re z e n ta c ji w y s tą p ią : w  
k o n k u re n c ji k -1 500 i  1000 m  S le -  
dzLewistei, k -2  500 m  i  1000 m  — 
Piszcz i  H o ffm a n , k -2  10 tys . m  — 
Iw a ń c z y k  i N ik in , k -4  1000 m  i 10 
ty s  m  T o m y ś la k , W ło d e k , D z ia d ­
k o w iec , N ie w ia d o m s k i. K a n a d y jk i —  
O p a ra  o ra z  H a u p tm a n  w  k -1  i w  k -2  
w ra z  z P ias ko w s ką . Pod z n a k ie m  za  
p y ta n ia  s to i w y stęp  w  K o p en h ad ze  
W ła d y s ła w a  S zu s zk ie w ic za  (W is k o rd  
S zc zec in ). O jego  w y ja ź d z ie  zad e­
c y d u ją  je szc ze n a jb liżs ze  s p ra w d ź  La 
n y ,

P O K R Ó T C E
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  G K K F iT  — 

W ło d z im ie rz  R ac zek  p rz y ją ł po l­
sk ich  z a p a ś n ik ó w  — m e da lis tów  
zak o ń czo n yc h  n ie d a w n o  m wstreófitw  
św ia ta  w  s ty lu  k la s y c zn y m  w  E d -  
m o n to n  (K a n a d a ). Podczas s p o tka ­
n a  W ło d z im ie rz  R ac zek u d ek o ro ­
w a ł K w ie c iń s k ieg o  i S zczepańsk iego  
m e d a la m i „ Z a  w y b itn e  o siąg n ię cia  
spo rto w e”  o ra z  ży c z y ł im  dalszych  
sukcesów  i  w y ra z i ł  zad o w o len ie  z 
postępów , ja k ie  o s ta tn io  p o c zy n iła  
ta  d y s c y p lin a  w  n as zym  k r a ju .

W  R O Z E G R A N Y M  w  f iń s k im  m ieś  
c le  K e m i spolkam Lu p iłk a rs k im  d ru ­
ż y n  m ło d z ie żo w yc h  (do 23 la l)  P o l­
ska z re m is o w a ła  z F in la n d ią  1:1.

PO  G Ó R N IK U  Z a b rze , ta k że  p ił­
k a rz e  I- lig o w e g o  Z a g łę b ia  Sosno­
w ie c  za a n g a żo w a li w ę g iers k ieg o  
t re n e ra  F e re n c a  Fars an g a . N o w y  
tre n e r  w s p ó ln ie  z tre n e re m  M a c h ­
n ik ie m  ro zp o czy n a  p rac ę  ju ż  od  
15 b m . W  la ta c h  1864—65 Fansang  
k ie ro w a ł zespołem  p iłk a rz y  G ó rn ik a  
Z a b rze , a  nas tę p n ie  w ró c ił na W ę­
g ry , gdzie  o statn io  tre n o w a ł I i - l i ­
gow e zespo ły .

W  N O W Y M  B O R Z E  z a k o ń c zy ł śi.ę 
5-e ta p o w y  k o la rs k i Tou.r d e  B ohe­
m ia . T r iu m fo w a ł L a  bus (C S R S ). N a  
si re p re ze n ta n c i za w ie d li i  nóe zimie 
ś c ili się w  p ie rw sze j d z ies ią tce ge­
nera lne j k la s y f ik a c ji w y śc ig u .

Z A K O Ń C Z Y Ł  S IĘ  w  K a to w ic a c h  
m ię d zy n a ro d o w y  tu rn ie j p lik i  s ia t­
k o w e j k o b ie t  o pucha,r „ S p o rtu “ . 
Z d o b y ła  go d ru ż y n a  R u m u n ii, k tó ra  
w  d e c y d u ją c y m  p o je d y n k u  zw y c ię -  
ż v ia  n ie sp o d z iew an ie  P o ls k ę  3:2 
4:15, 15:10, 15:9, 9:15, 13:15).

W  IN N S B R U C K U  o d b y ły  się m ię ­
d zy n a ro d o w e  zaw o d y  le k k o a tle ty c z ­
ne. w  k tó ry c h  zn ó w  św ie tn ą  fo rm ą  
b ły sn ę ła  re p re z e n ta n tk a  T a jw a n u  
C zl C zeng. W  b iegu  n a 100 m  u z y ­
s k a ła  czas 14,1, k tó ry  je s t  w  ty m  
ro k u  n a jle p s zy m  w y n ik ie m  n a  ś w ie  
cle.

Gorszące zajścia
N A  B O IS K A C H  p iłk a rs k ic h  w  w o j.  

b ia ło s to ck im  doszło  o s ta tn io  d o  gor­
szących zajść. Podczas A -k la s o w e -  
go m eczu  m ię d zy  O rłe m  Koltno 1 
Ja g ie llo n ią  B ia ły s to k  w  W in c e n c ie  
o ra z  w  czasie  B -k la s o w e g o  spo tka­
n ia  S trza ła  N o w a  W ieś  -  P o m o rza n  
P ro s tk i n a  b o isk u  w  N o w e j W s i — 
d o tk liw ie  po b iło  sędziiów p iłk a r ­
sk ich . T y c h  ka ry g o d n y c h  c zy n ó w  
d o puścili się n ie zad o w o le n i z o rze ­
czeń sę d zió w  p iłk a rz e  d ru ż y n  go­
sp o darzy.

W Y D Z IA Ł  G IE R  i  d y s c y p lin y  
B O Z P N  u ka .ra ł z a w o d n ik ó w : A n to ­
n ie go  W isze w ate go  i  Jó ze fa  S zu r­
ko w sk ieg o  -  d o ży w o tn ią  d y s k w a ­
lif ik a c ją . R o m u a ld a  C h o m ę i D a n ie ­
la  Ośw ięcim skiego — po t r z y  la ta  
d y s k w a li f ik a c ji  i  E d w a rd a  S ik o r -  

ro czn ą  d y s k w a lifik a c ją .
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Z a  „Spiżową bramą“

SOoUarltl n&roKtowej o ra z  p ró b  
Łe*»y ż y c ia  paw ty jnago .

T IT O  O D W IE D Z I B E L G IĘ

M in is te r  Scheel p o in fo rm o w a ł 
w  B onn  p o li ty k ó w  o po zyc ji cha 
d e ck ie j o a k tu a ln y c h  p ro b le ­
m ach p o li ty k i zagran iczne j, a  
w  szczególności o p rzyg o to w a ­
n iach  do ro ko w a ń  z ZS R R  w  
s p ra w ie  u k ła d u  o re zyg na c ji z 
użyc ia  s iły .  Ta  sp ra w a  będzie 
też p rze dm io te m  k o n s u lta c ji.  j>a 
k ie  p rze p ro w a d z i Scheel w  L o n . 
d yn ie  i  W a szyn g to n ie  z Dom- 
g iase m -H om em  i  Rogęrsem.

S P O T K A N IE  
D O B S Y N IN  -  S IS C O

♦  A m basad-or Z S R R  w  S ta ­
n ac h  Z jcdiiroczoinych, A n a to lii 
Dobryni-n^ o d b y ł w  pon iedzia­
łe k  w ie czo re m  45-m au to w ą  
ro z m o w ę  z  am e.ry ka iis k  m pod­
s e k re ta rzo m  s ta nu  Josephem  
Siseo. T e m a te m  ro zm o w y  b y ł  
konfL ijk t b lis ko w s ch o d n i.

P L E N U M  K C  W S P B

♦  N a  środę zw o ła n e  zosta­
ło  p le n a rn e  p osiedzen ie  K o m i­
te tu  C e n tra ln e g o  W ęg ie rsk ie j 
S o c ja lis ty c zn e j P a rtiii R obotn i­
cze j.

P le n u m  o m ó w i a k tu a ln e  za­
g a d n ie n ia  s y tu a c j i m ię d zyn a ro  
d o w e j, p ro b le m y  ro>zwoju go-

♦  P re z y d e n t Jugos ław ia , m a r  
s z a le k  T M »  z ło ży  n a  p o czą tk u  
p a ź d z ie rn ik a  b r . oELejałną w i­
z y tę  w  B etg -i. Z a k o m u n ik o w a ł  
o  tyim b e lg ijs k i m  in s te r  
S p ra w  Zagram / e s ityc h . P ie r re  
H a rm e ł po p o w ro c ie  z Jugo­
s ła w ii.

T R A G IC Z N E  Ż N IW O  
W E E K E N D U

♦  Podczas tzw . d łu g ie go  w e­
e k e n d u  (od soboty  do  w to rk u ,  
k ie d y  to  p rzy p a d ło  św ię to  n a ­
ro d o w e ) n a  d ro g ac h  F ra n c ji 
zg in ę ło  131 osób. zaś 1333 zo.sta 
ły  ra nn e . W  ty m  s a m y m  o k re ­
s ie  u to n ę ło  w e  F ra n c is  45 osób.

Ś M IE R Ć  L U IS A  M A R IA N O
4- K rób łto  po  • p ó łn o c y  z 

w to rk u  n a  środę z m a r ł w  je d  
n y m  ze s z p ita li p a ry s k ic h  zn a  
n y  p ie ś n ia rz  L u is  M ariam o . 
P rz e b y w a ł on  w  s z p ita lu  od  9 
liipca. W e  w to re k  s ta n  a r ty s ty  
za c zą ł się g w a łto w n ie  p o gar­
szać i  w  n o c y  n a s tą p ił zgon.

POJEDNANE Z PORTUGALIA?
Z A N O S IŁ O  S IĘ  na nie­

m a łą  sensację: m o g ło  do jść 
do  z e rw a n ia  t ra d y c y jn ie  
d o b rych  s tosu n ków  m ięd zy  
faszys to w ską  P o r tu g a lią  a 
W a tyka n e m . S praw cą  tego 
m ó g ł stać się p ap ież  P a­
w e ł V I.

1 L IP C A  b r . p rz y ją ł on n a  au ­
d ie n c ji trze c h  p rzy w ó d c ó w  ru c h ó w  
n a ro d o w o -w y zw o le ń c zy c h  w  k o lo ­
n ia c h  P o rtu g a li i — A g o stin o  N e to , 
M a rc e lin o  dos S antos i  A m iłc a ra  
C a b ra la , k ie ru ją c y c h  w a lk ą  w y z w o ­
le ń c zą  w  A n g o li, G w in e i, n a  w y s­
p ac h  Z ie lo n eg o  P rz y lą d k a . A u d ie n ­
c ja  b y ła  p ry w a tn a , n ie  ogłoszono o 
n ie j  u rzę d o w e j w ia d o m o śc i. U zn a n a  
zo sta ła  je d n a k  za  d on iosłe  w y d a ­
rz e n ie . D z ie n n ik i ró żn y c h  k r a jó w  
p is a ły  o p o p a rc iu  p a p ie ża  d la  z b ro j­

n e j w a lk i n a ro d o w o -w y zw o le ń c ze j, 
o  zm ia n ie  je g o  p o s ta w y , o d rzu c a ją -

ce j

L o n d o n o
u w o l n i o n y ?

M E K S Y K  P A P . W e d ług  in ­
fo rm a c ji z  B ogoty, b y ły  k o lu m ­
b ijs k i m in is te r  S p ra w  Zagra  n icz 
n y c h  F e rn an do  Londono. porw ą  
n y  w  ub. czw a rte k , zosta ł p ra w  
d o p od o bn ie  w e  w to re k  w ie czo ­
re m  w ypuszczony na w o lność. 
W ład ze  k o lu m b ijs k ie  zaprzesta ­
ł y  p oszu k iw a ń , p ozos taw ia jąc  
w o ln ą  rękę  ro d z in ie . P o ry w a ­
cze  zażądali od ro d z in y  L on do ­
n o  4 m in  peso (200 tys. d o la ­
ró w ).

S y n  L o n do n o  zd em e n to w a ł w  środę  
ra n o  in fo rm a c je , w e d łu g  k tó ry c h  je  
go o jc iec  m ia ł zostać za o ku p e m  
w y p u s zc zo n y  na w o lność. D o d a ł on . 
ż e  ro d z in a  n a d a l m a  n a d z ie ję  na  
n a w ią z a n ie  k o n ta k tu  z  p o ry w a c za ­
mi.

Z  IN IC J A T Y W Y  ja p o ń ­
skiego  u n iw e rs y te tu  T o ka i, 
w yb u d o w a n e  zosta ło  na  
m o rz u , w  p o b liż u  m ias ta  
S h im iz u , o lb rz y m ie  m uze­
u m  m o rsk ie . M uzeum  m a  
cz te ry  p ię tra , z k tó ry c h  je d  
no z n a jd u je  się pon iże j, a 
t rz y  p o w y ż e j p oz io m u  m o ­
rza. Szczególną uw agę zw ra  
ca tu  a k w a r iu m  p e łne  n a j­
ro zm a itszych  ry b  i  skorupie* 
k ó w , to k tó ry m  m ożna n u r  
ko w ać  p o d z iy jia ją c  okazy  
m o rs k ie j fa u n y . A k w a r iu m  
m a 6 m  w ysokośc i i  p od ­
s taw ę  10 m  na  10 m , po ­
s iada śc iany z p rzeźroczy­
stego tw o rz y w a  sztucznego.

(C A F — K yod o )

d o tą d  ru c h  z b ro jn y , o  po tę p ie- 
re ż im u  S a la za ra . P rz y jm u ją c  

p rzy w ó d c ó w  ru c h ó w  n a ro d o w o -w y ­
zw o le ń czy ch  p ap ie ż  m ia ł jednocześ­
n ie  p ośredn io  w y ra z ić  deza p ro b atę  
w obec s ta no w isk a  p o rtu g a ls k ie j h ie ­
ra rc h ii  k o ś c ie ln e j, s k ra jn ie  re a îrc ÿ j-  
n e j.

P R Z Y P O M N IJ M Y , że w  1967 r . pa­
p ież p rz y b y ł do s a n k tu a r iu m  m a ­
ry jn e g o  w  F a t im ie  w  P o rtu g a li i,  
g d zie  zo sta ł p o w ita n y  p rzez  p rzy ­
w ód có w  tego k r a ju .  O c zek iw a n o , że 
w  czasie sw ego p o b ytu  n a  z ie m i 
p o rtu g a ls k ie j p ap ie ż  s k r y ty k u je  po­
l i ty k ę  k o lo n ia ln ą , po p rze  d ąże n ia  
u c is k a n y c h  n a ro d ó w  do w olności. 
N ic  się  ta k ie g o  n ie  sta ło  — w  sw yc h  
p rze m ó w ie n ia c h  p ap ie ż  n ie  w y sze d ł 
poza o g ó ln ik o w e  s fo rm u ło w a n ia  o 
p o trzeb ie  m iłoś c i c h rze ś c ija ń s k ie j, 
sp ra w ie d liw o ś c i i p o k o ju  m ię d z y  n a­
ro d a m i. F a tim s k a  po d ró ż  w y w o ła ła  
ro zg o ryc zen ie  w  k r a ja c h  a f ry k a ń ­
s k ic h , w  k tó ry c h  o cze k iw an o  ż y c z li­

w e g o  gestu g ło w y  K o śc io ła  w obec  
d ąże ń  w o ln o ś c io w y ch . A lg ie r ia  w  
im ie n iu  pań s tw  a fry k a ń s k ic h  zło­
ży ła  w  W a ty k a n ie  o f ic ja ln y  protest.

P rz y ję c ie  p rzy w ó d c ó w  ru c h ó w  w y ­
zw o le ń czy ch  s ta n o w iło b y  z w ro t w  
p o staw ie  p ap ie ża  i K o śc io ła .

W iad o m o ść  ćT a u d ie n c ji spow odo­
w a ła  zam ies zan ie  w  k o ła c h  rzą d o ­
w y c h  P o r tu g a li i i ta m te js ze j h ie ­
ra rc h ii k o ś c ie ln e j. U w a ż a ją  o n i ko ­
lo n ie  p o rtu g a ls k ie  za  p ro w in c je  teg o  
k r a ju , a p rzy w ó d c ó w  ru c h ó w  w y ­
zw o le ń czy ch  za z d ra jc ó w . A u d ie n c ję  

p ap ie sk ą fas zyś ci p o rtu g a lsc y  u zn a li 
z a  a k t  n ie p rz y ja z n y  i w ro g i. D o  L iz ­
b o n y  w e z w a n y  zosta ł am ba sa d o r  
P o rtu g a li i w  W a ty k a n ie . P re m ie r  
C a e la n o  p rz y g o to w a ł p rze m ó w ie n ie , 
.kióTe m ia ło  być , ja k  p ó źn ie j p o w ie ­
d z ia ł. „ n a jd łu żs ze  i n a jp o w a żn ie js ze , 
ja k ie  k ie d y k o lw ie k  w y g ło s ił” . M ia ło  
też  za w ie ra ć  ostre z d a n ia  pod ad re ­
se m  W a ty k a n u . O b s e rw a to rzy  p rze ­
p o w ia d a li n a w e t m o żliw o ść  ze rw a ­
n ia  sto su n k ó w  m ię d z y  W a ty k a n e m  
a P o rtu g a lią .

S to su n k i te  m a ją  d łu g ą  b radyeję  
i  b y ły  n ie z w y k le  serdeczne, zw ła sz  
cza od  czasu zd obyc ia  w ła d z y  przez  
fas zys to w s k i re ż im  S a la za ra . T e ra z  
m ia ł n ade jść k r e s  ty c h  serdecznych  
w ię zó w .

A le  t a k  się  n ie  s ta ło . W a ty k a n  
w y s ła ł do L iz b o n y  n o tę , w y ja ś n ia ­
ją c ą  in c y d e n t z  a u d ie n c ją . N ie  zn a ­
m y  je j  tre ś c i, ale w ia d o m e  są s k u t­
k i .  N a ty c h m ia s t po o trz y m a n iu  w a ­
ty k a ń s k ie j n o ty  p re m ie r  C ae ta n o  
p rzy s tą p ił do  z m ia n y  gotow ego  ju ż  

te k s tu  p rze m ó w ie n ia . I  z m ie n ił go  
zasadn iczo . W y ja ś n ie n ia  S to lic y  A p o  
sto ls k ie j c a łk o w ic ie  z a d o w o liły  p re ­
m ie ra  P o r tu g a li i. Ś w ia d c z y ły  one, że  
— ja k  s tw ie rd z ił p re m ie r  — „ a u d ie n ­
c ja  n ie  m ia ła  ż a d n e j w y m o w y  p o li­
ty c z n e j.. . i  s p o w o d o w a ły  c a łk o w itą  
z m ia n ę  tek s tu  p rze m ó w ie n ia , k tó re  
m ia łe m  w y g ło s ić . P a p ie ż  s tw ie rd z ił, 
iż  n ie  p o b ło g os ła w ił i n ie  m ó g łb y  
pob ło g os ła w ić  p rzy w ó d c ó w  t e r ro ry ­
stó w  ja k o  ta k ic h . N ie  p o c h w a lił i  
n ie  m óg ł p o ch w a lić  ic h  postępow a­
n ia  o ra z  n ie  m ó g ł u sa n kc jo n o w ać  
re b e lii z b ro n ią  w  rę k u . P a p ie ż  u -  
d z ie la ł ra d  ch rze ś c ija n o m , ab v  d z ia ­
ła li zgo d n ie  z p ra w e m  b o ż y m ” . P re ­
m ie r  d o d a ł ta k że , że w  czasie au ­
d ie n c ji n ie  pad ło  żad n e  s łow o  o b ra ­
ża jąc e  P o r tu g a is , an i żadna ocena 
p o lity k i p o rtu g a ls k ie j (czy t. — ko lo -

n ia lis ty c z n e j). „W s zy s tk o  zostało  w y  
ja ś n io n e . S to su n k i m ię d zy  P o rtu g a ­
l ią  a  S to lic ą  A p o sto lsk ą  m ogą być  
n a d a l ta k ie  sam e ja k  p o p rzedn io” .
I  do  se nsacji n ie  doszło.

E P IL O G  s p ra w y  z aud ienc ją  
pap ieską  i w a ty k a ń s k ie  w y ja ś ­
n ie n ia  św iadczą, że za „sp iżow ą  
b ra m ą ”  b a rdzo  obaw iano  sie po­
gorszen ia  s tosu n ków  z P o rtu g a ­
lią . S p raw ę  postanow iono  u c i­
szyć i  za łagodzić . Jednocześnie 
c a ły  in c y d e n t dow odzić może 
ta rć  i  sp o rów  w  k u r i i  rz y m ­
s k ie j. T y m  razem  w y g ra li zw o ­
le n n ic y  d o b rych  s tosu n ków  z 
P o rtu g a lią .

W Ł O D Z IM IE R Z  W A N A T

25 LAT mm 
DEMOKRATYCZNEGO

(D okończen ie  ze str. 1) poczę ła  o b rad y  M ięd zyna ro d o ­
w a  K o n fe re n c ja  R obo tn icza , re - 

R ekap iitu ilu jąc znaczenie p o - p re zen tow a n a  p rzez 450 dale- 
w s ta n ia  B lo k u  D em okrstycznego  g a tó w  — dz ia łaczy  z w ią z k ó w  
N iem iec . H e rm a n n  M a tern . cz ło  za w odow ych  z k ra jó w  nadba t- 
n ek  B iu ra  P o litycznego  K C S E D . ty c k ic h , N o rw e g u  i Is la n d ii.  W  
b. w ię z ie ń  K Z  w  G o len io w ie  po  ram ach  T y g o d n ia  B a łty k u  odbę 
w ie d z ia ł m . in . :  dz ie  s ię  ró w n ie ż  ko n fe re n c ja

„Z o rg a n iz o w a n ie  wspólnego  b u rm is trz ó w  m ia s t p o rto w y c h , 
f ro n tu  k la s y  ro b o tn icze j z p o - Szczecin je s t re p rezen tow any 
s tę p o w y m i s ita m i narodu .nie- p rzez  przew odn iczącego Prezy- 
m ieck ie g o  — p ow s ta n ie  d em o ­
kra tyczne g o  b lo k u  i  układ-u 
w s z y s tk ic h  d em okra tycznych  ten

Z  W Ę D R Ó W E K  P O N R D . 
N a z d ję c iu : Rostock. Pasaż 
h a n d lo w y  p rz y  K ró p e lin e r  
Strasse.

(C A F — P io tro w s k i)

diLum M R N . F. ü c iech o w sk ie go . 

Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I
d en o ji w  narod z ie  n ie m ie c k im  
— b y  to  p od s taw o w ą  przes łanką  
p rze p ro w a d zen ia  ludo w o -d em o ­
k ra ty c z n e j i  so c ja lis tyczne j re ­
w o lu c j i  w  p rzysz łe j N RD , R ó w ­
n ież  w  p rzysz łośc i b lo k  dem o­
k ra ty c z n y  będzie decydow ał o 
p o lity c z n y m  o b liczu  naszej re ­
p u b lik i.  p rz y  zachow aniu  k ie ­
ro w n ic z e j ro li SED . ja k o  m a rk ­
s is to w s k o - le n in o w s k ie j p a r t i i 
k la s y  ro b o tn ic z e j” .

A le  w ra c a ją c  do uroczystości 
X I I I  T y g o d n ia  B a łty k u , godzi 
się o dno tow ać k o le jn e  c iekaw e 
im pre zy . M . in .:  ko nku rs  700 
ry s u n k ó w  d z ie c i ze szkó ł pod­
s ta w o w y c h  z k ra jó w  n ad ba łtyc ­
k ic h , N o rw e g ii i Is la n d ii, sta­
n o w ią c y c h  w y b ó r z k ilk u  ty ­
s ięcy nadesłanych  p ropozyc ji. Te 
m a t k o n k u rs u : p o k ó j, m o ją  o j­
czyzna, so lid a rno ść , nauka.

E w enem entem  tegorocznych u - 
roczystośc i „O stseewoche”  b y ł 
po raz  p ie rw szy  tu ta j no tow a­
n y  w y s tę p  ba le tu  b ra z y lijs k ie ­
go z  R io  de  Ja n e iro , k tó ry  sp o t­
k a ł s ię  z w y ją tk o w o  serdecznym 
p rzy ję c ie m . C h yba  d latego, że 
A m e ry k a  P o łu d n io w a  by ła  po 
ra z  p ie rw s z y  rep rezen tow ana  na 
T y g o d n iu  B a łty k u  ze sw o ją  sztu 
ką.

W czo ra j ro zp oczę li obrady 
p a r la m e n ta rz y ś c i k ra jó w  nad­
b a łty c k ic h . N o rw e g ii i  Is la n d ii. 
Jest to  ko le jn e , p ią te  spotkanie . 
G łó w n y  tem a t o b ra d : pokó j i 
bezp ieczeństw o w  Europ ie . R ów  
n ież  w  d n iu  w czo ra jszym  roz-

Przyszyta stopa
M E K S Y K  P A P . C h iru rd z y  ze szp i­

ta la  w  m ieśc ie  Sahagu-n w  M e k s y ­
k u  d o ko n a  U o p e ra c ji p rzy s zy c ia  p ra  
w e j stopy, ob c ię te j podczas w y p a d ­
k u  p rz y  p ra c y . O p e ra c ji te j  doko­
nam® w  lu ty m  b r.. le cz  u trz y m y ­
w ano  ją  w  a b s o lu tn e j ta je m n ic y  a ż  
d o  m o m e n t» , k ie d y  w ia d o m o  b y ło *  
że za k o ń c zy ła  się  p o w odzen iem .

P ie rw s za  o p e ra c ja  t rw a ła  p ięć go  
d ż in . a n as tępn ie  ro b o tn ik  *  p rzy ­
szy tą  stopą p rzeszed ł c a ły  szereg  
d a ls zy c h  zab ieg ó w  o p e ra c y jn y c h . 
D z is ia j m oże on  chodzić p rz y  porno  
e y  la s k i.

W czora j na św iecie
Sesja Rady 

Najwyższej ZSRR
Strajk brytyjskich 

dokerów
ty -
n ie

O B R A D Y  p a r la m e n tu  radzi-ec B L IS K O  p o łow a , bo 20
k iego  — _ to  jedno  z czo łow ych  sięcy b ry ty js k ic h  doke ró w  
w yd a rzeń  na  św ie c ie  w  d n iu  p rz y s tą p iła  w c z o ra j do  pracy, 
w czo ra jszym . Jest to  .p ierw sza w  p o rta ch  zapanow a ł k o m p le t-  
sesja R ady N a jw yższe j ZSRR ny  chaos. S tra jk  sp a ra liż o w a ł 
n ow e j k a d e n c ji. Ja k  w ia d om o, c a łk o w ic ie  p racę p o r tó w  T iib u -  
w y b o ry  do R ady N a jw yższe j o d - ry> G lasgow . Southam ipton i  N e w  
b y ły  s ię  14 czerwca. B re żn ie w , castle . J e ś li p racodaw cy n ie d o j 
K osyg in , P od g órn y  i  in n i p rz y -  ¿ą ¿o p o rozu m ie n ia  z  p rzedsta - 
w ó dcy  radz ieccy uczestn iczą  w  w ic ie la m i 47 tys ięcy d oke ró w  
obradach  sesji, k tó ra  dokona  b ry ty js k ic h ,  s t ra jk  w y rz ą d z i p o - 
nowego w y b o ru  P re z y d iu m  R a- w a żn,e szkody gospodarce b ry -  
d y  N a jw yższe j i  p ow o ła  rząd ty js k ie j.
Z w ią z k u  Radzieckiego.

S esja  w y b ra ła  p rze w od n iczą - W s k u te k  s tra jk u  zam arto  ż y - 
cych  obu izb  R ady N a jw yższe j. c j,e w  in n y m  za ką tku  św ia ta , w  
N a  cze le  R ady Z w ią z k u  s tan ą ł Z a cho d n im  Benga.lu. p ro w in c ji.  
58- le tn i A le k s ie j S z it ik o w , p ie rw  liczą ce j 43 m i lio n y  m ieszka ń - 
szy se k re ta rz  C h ab a ro w sk ie go  ców. Rozpoczą ł s ię  tu  w c z o ra j 
K ra jo w e g o  K o m ite tu  K P Z R  (D a s t ra jk  powszechny, ogłoszony 
le k i W schód), a fu n k c ję  p rze - p rzez p a r tie  le w icow e , 
wodn iczącego R ady N a rodow oś­
c i o b ję ła  50- le tn ia  Ja dg ar N a - 
sriidd in ow a  z  U zb ek is ta n u , k tó ra  
p ias to w a ła  s tan o w isko  p rzew ód 
n iczącego P re z y d iu m  Rady N a j­
w yższe j U zb ek is ta n u  (A z ja  S r od 
ko w a).

Po watykańskich 
rozmowach Brandta
Z  W Y D A R Z E Ń , k tó re  in te re ­

su ją  szczególn ie  nasz k ra j.  na­
leży odno tow ać kom enta rze  p ra ­
s y  i  in fo rm a c je , ja k ie  p o ja w iły  
s ię  w  d n iu  w czo ra jszym  na te­
m a t w iz y ty  B ra n d ta  w  R zy­
m ie. Prasa zachodnion iem iecfca 
sugeru je , że tem a te m  ro zm o w y  
ka n c le rza  N R F  z papieżem  P a­
w łe m  V I b y ła  „p o lity k a  w schód 
n ia ”  rządu  B ra n d ta  — Scheela, 
a  także  p ro b le m  nowego w y ty ­
czen ia  g ra n ic  d ie c e z ji ko śc ie l­
n ych  na obszarach po  d ru g ie j 
s tro n ie  O d ry  — N ysy.
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Projekt prawa skarbowego

Fiskus w nowii szacie
S E J M O W I P R L  przed- m ian em  „p rze s tęp s tw a  skarfoo- 

siawion4> p ro jek t now ej u - w ego” , w  n o w y m  p ro je k c ie  po ­
staw y karne j skarbow ej, t ra k to w a n o  ja k o  w yk rocze n ia . 
O bejm uje ona m . in. p rze- K a rą  zasadniczą za ta k i czyn  
stęp&iwa i wykroczenia de- je s t g rz y w n a . Z m ie n io n o  także  
w izowe, celne, nielegalny zasadę o dp ow ie dz ia ln ośc i za w y  
handel, oszustwa po-datko- s tę p k i ska rb ow e  pop e łn ian e  u - 
w e  oraz inne przestępstwa m y.śln ie  lu b  n ieu m yś ln ie , o b a r- 
przy noszące straty skarbo- cza jąc k a rą  ty lk o  p rzestępstw o 
w i państwa, a  m a na celu popełn ione  św iadom ie , chyba  że 
lepszą niż dotychczas o - p rzep is  d o tyczący  k o nk re tn eg o  
chronę porządku finanso- czynu  s ta n o w i inacze j. W p ro w a - 
wego i  umocnienie dyscy- dzono in s ty tu c ję  w a ru n ko w e g o  
p łin y  społecznej na tym  um o rzen ia  pos tępow an ia  sądowe

go, z m o d y fik o w a n o  w a ru n k o w e  
zaw ieszen ie  k a ry  i  w a ru n k o w e  
p rz e d te rm in o w e  z w o ln ie n ie . Sąd 
może np. zobow iązać skazanego' 
do n a p ra w ie n ia  szkody w y rz ą ­
dzonej przestępstw em .

IN S T Y T U C J A  C Z Y N N E G O  
Ż A L U

U T R Z Y M A N O  ró w n ie ż  w  m o .

Młodzi dokerzy

Kiimuszewski
B IA Ł E  K A S K I P O R TO W E  O C IE N IA J Ą  M Ł O D E , ogorzałe na 

w ietrze  i  słońcu tw arze. Z  w nętrza  mćs „Teodor Mettc”  ram ię  
dźw igu dobywa eo chw ilę  ogromne bele celulozy. Ręce doke- 
rów  odbierają partie  ladumeu i  uk ła d a ją  je  systematycznie w  
brzuchach w agonów kolejow ych. Robota w re. N ik t  nie przysta­
je  na pogwarkę, n ik t nie zapala papierosa. M a ją  na dziiś zada­
nie i muszą je  wykonać.

B polu.

P R ZE STĘ P S TW O  
I  W Y K R O C Z E N IE

Z A S A D N IC Z E  zm ia n y  dotyczą  
w  p ie rw szym  rzędzie  w yraźnego 
zróżnicowania pojęć przestę­
pstw a  i wykroczenia skarbowego,
zróżnicowania odpowiedzialności Cy  szczególną d la  skarbow ego 
karnej w  zależności od in tencji praW a ka rn eg o  in s ty tu c ję  tzw . 
sprawcy i  znacznego rozszerzę- czynneg0 ¿a.Iu, z w a ln ia ją c ą  od 
n ia  środkow stosowanych wobec odpPWied zia lnośc i, g dy  spraw ca 
osób naruszających przepisy ęam z a w i adam j a 0 p op e łn ie n iu  
skarbowe. p rzes tęps tw a  i  w p ła ca  p rz y  ty m

C zyn y  o m a le j szkodliw oS ci, USZCzUp lon ą  należność lu b  po- 
dotychczas okreś lane  w s p ó ln y m  k ry w a  r6w n o w a rto ś ć  p r ie d m io -  
................................................... ..... ........ -■ tu  p rzes tęps tw a. Is tn ie je  w resz­

c ie  m oż liw ość  znacznego z łago ­
dzen ia  k a ry  p rzez  n a p ra w ie n ie  
szkody p rzed  zakończen iem  po ­
stępow an ia  sądowego w  p ie rw ­
szej in s ta n c ji.

W  u zasadn ionych  p rz y p a d ­
kach  p rz e w id u je  się stosowanie  
k a r  d o d a tk o w y c h  p rzez dołoże­
n ie k a r } ' pozb aw ie n ia  p ra w  p u ­
b liczn ych , zakaz z a jm o w a n ia  o- 
k re ś lo n y c h  s ta n o w isk  lu b  p ro ­
w adzen ie  o k re ś lon e j d z ia ła ln o ­
ści, k o n fis k a tę  m ie n ia  itp .

W  stosunku  do s k a za n y c h  n a  k a rę  
p o zb a w ie n ia  w olności i p o w ra c a ją ­
cych  n a  d rogę p rzes tępstw a może 

b y ć  sto so w an y  ró w n ie ż  d o zór o - 
chrom ny. I  o d w ro tn ie , w  u zas ad n io ­
n y c h  p rzy p a d k a c h  sąd m oże zas to ­
sow ać n a d zw y c za jn e  z łagodzen ie  k a ­
r y  p rze«  zam ia n ę  k a ry  pozb aw ien ia  
w o ln o ś ci n a  g rzy w n ę  lu b  w y m ie rz e ­
n ie  n iżs ze j k a r y  n iż  p rz e w id u je  usta  
w a  — je ś li ty lk o  n a te j d rodze m oga; 
zostać osiąg n ię te  cele w y c h o w a w ­
cze.

W  p ro je k c ie  u trz y m a n o , a w  
n ie k tó ry c h , p rzyp ad kach  ro zb u ­
dow ano  system  g w a ra n c ji p ra w  
n ych, z a pe w n ia jący  oskarżonym  
o p rzes tęps tw o  i  o b w in io n y m  o 
w y k ro c z e n ia  ochronę  p ra w  do 
ob ron y . (W . O.)

I inni

P R Z E R W A  na śn iad a n ie  o d - 
f y w a  ich  na c h w ilę  od p racy . 
P ó ł g odz iny  re laksu , caas i  na 
pogaw ędkę . I  o to  ca la  b ryg ad a  
S taszka  K lim a sze w sk ie go  zebra­
ła  się w  kom p lec ie . Jedenastu  
m ło d y c h  m ężczyzn. Ś re dn ia  w ie  
k u  n ie  p rze kracza  26 la t.

D o b ó r te j g ru p k i n ie  b y ł p rzy  
p a d k o w y . Jeszcze w  ty m  ro k u , 
gdzieś w  m a rc u , p o s ta n o w ili 
s tw o rz y ć  p rz o d u ją c ą  b rygadę  
in  ło d z i eżową. 1 k w ie tn ia  ru s z y li 
do  p ra c y  w  d z is ie jszym  s k ła ­
dzie.

„ N a jle p s i, n ie  m a  tu  le p szy ch ”  — 
m ó w i m a js te r  C zes ław  W io n e ze k .

„ A ,  ch łop c y od  K u m as zew s k ieg o ”  
— k iw a ją  z u zn a n ie m  g ło w a m i sta rs i 
p o rtow cy .

„ B ry g a d a  n u m e r dw a?  — to  p rz y ­
c zy n e k  do  t ra k ta tu  o d o b re j ro b o ­
c ie”  — m ó w ią  z w ie rzc h n ic y .

Jednoznaczne są o p in ie  k ie ­
ro w n ic tw a , s tarszych  ko leg ó w  
po  fa c h u  czy n a w e t m ło d y c h  
ro b o tn ik ó w .

A  b rygada? P rz y w ia ł ic h  do 
Szczecina w ia t r  ze w s zys tk ich  
n ie m a l z a k ą tk ó w  P o ls k i. N ie k tó  
rz y  w ła ś n ie  w  Z P S  rozpoczę li 
p ie rw szą  w  życ iu  p racę. Czeka 
ic h  w o jsko . P o  s łużb ie  w rócą . 
O czyw iśc ie  do S taszka K u m a ­
szewskiego. Bo gdzie  b y  in d z ie j?  
W  b ryg ad z ie  są też  dośw iadczę 
n i d oke rzy . N a p rz y k ła d  E d ­
m u n d  P ie k a rs k i. P ra c u je  w  p o r

Gzy Jugosłowianie
z a r o b ią  

300 min doEirśw?
W  T Y M  R O K U  J u g o s ło w ia n ie  spo 

d z ie w a ją  się  za ro b ić  n a  tu ry s ta c h  
e a g ran iczn yc h  o k . 300 m in  d o la ró w . 
W  p ie rw s zy m  „ n ie tu ry s ty c z n y m ” 
k w a r ta le  goście z a g ra n ic z n i zosta­
w i l i  w  J u g o s ław ii po n ad  50 m in  do  
la ró w . W  d ru g im  k w a rta le  w p ły w y  
b y ły  zn ac zn ie  w ię ks ze . O b ecn ie  se­
zo n  n a d  A d r ia ty k ie m  je s t ju ż  w  
p e łn i.

W  n as tę p n ym  p ię c io le c iu  Jugoeło  
w ia n ie  za m ie rz a ją  zn ac zn ie  z w ię k ­
s zy ć  w p ły w  d e w iz  z tu ry s ty k i. P la ­
n y  n a  1975 ro k  o p ie w a ją  n a 750 m in  
d o ł. W  zw ią z k u  z ty m i z a m ie rze ­
n ia m i K o m ite t  T u ry s ty k i Z w ią z k o ­
w e j Iz b y  G os po d a rcze j p ro je k tu je  
p rze p ro w a d ze n ie  w ie lu  in w e s ty c ji, a 
p rze d e  w s zy s tk im  p o w ażn ą  ro zbudo  
w ę  b a zy  n o c le g o w ej — i  to  p o czy­
n a ją c  od lu k su so w yc h  h o te li i  m o ­
t e li  do  c a m p in g ó w  i  k w a te r  p ry w a t  
p y c h .

c ie  15 la t. D ośw iadczony , uczy, 
pom aga, w s ka zu je  drogę. A le  
n a w e t S ta n is ła w  S te rne , Je rzy  
S tre b e jk o  czy Józef K o la s iń s k i,  
k tó rz y  w  p o rc ie  p ra c u ją  za led ­
w ie  7 m ies ięcy, z d ą ż y li się ju ż  
p rzyzw ycza ić  do  ro b o ty , p o lu ­
b ić  ją ...

M Ó W I T a de k  S ad o w sk i:

D o ty ch c zas  n ie  b y ło  je d n a k  
jo n ie  P rze ła d u n k ó w  D ro b n ic o w y c h  
m ło d z ie żo w e j b ry g a d y  z  p ra w d z i­
w ego  zd a rze n ia . Z n a łe m  w s zys tk ic h  
m ło d y c h . P rze z  3 ła ta  zd ą ży łe m  ich  
poznać.

S a d o w s k i u d z ie la  się w  Z O  Z M S , 
stą d  w y ro b ił sobie o p in ię  o w ie lu  
Z M S -o w c a c ii . Z re s z tą  p rzez  3 la ta  
z d ą ży ł zobaczyć i usłyszeć n ie jed n o . 
T e g o  n a m ó w ił, tam teg o . Z e b ra li się.

P rzy s ze d ł i  S taszek B a ra n o w s k i i 
K a z ik  Sobczak , W ła d e k  S z y m k ie ­
w ic z , J a n e k  C ieŁn iak, J a n e k  M ie le za  
re k , e i „ n o w i” , o czyw iście , ró w n ie ż  
T a d e k . S łow em  -  je d en as tu  a m b it­
n y c h  i  zd o ln yc h .

N IK  T Y L K O  Z R E S Z T Ą  w y ró ż n ia ­
j ą  s ię  w  p ra c y . Są zaw sze ta m ,  
gdzie  ich  obecność je s t n ie od zo w n a . 
To  w ła ś n ie  o n i p rz o d o w a li w  p ra ­
cach spo łecznych n a rze c z  re jo n u .  
P o ś w ię c ili w ie le  g odzin  n a  ro b o ty  
a d a p ta c y jn e  n a n ie  u ż y w a n y m  p la cu  
n a n a b rze żu  A lb a ń s k im . P la c  n a ­
d a je  się dziś do s k ła d o w a n ia  to w a ­
ró w  i  do  w s ze lk ic h  m a n ip u la c ji p o r  
to w y c h . P rze d  Ś w ię te m  M o rz a  w e ­
spół z  in n y m i k o le g a m i u p o rzą d k o ­
w a li  lic zn e  n ab rze ża  R P D .

P ra c a  za w o do w a i sp o łeczna — to 
n ie  w s zys tk o . M a ją  a m b ic je . W ie ­
d zą , że bez u zu p e łn ia n ia  k w a l i f ik a ­
c ji zaw o d o w y c h  n ie  m a  eo m a rz y ć  
o d a lsze j ro b o c ie  w  p o rc ie , k tó ry  
je s t  co ra z  b a rd z ie j n o w o czesny , co­
ra z  le p ie j zm e c h a n izo w a n y . W y b ie ­
g a ją  w ię c  m y ś lą  n ap rzó d .

-  Z n a ją  s w ó j fa c h , a le  w ie d za , 
k tó rą  zd o b y li w  czasie p ra c y  w c a le  
im  n ie  w y s ta rc za  -  m ó w i C zes ław  
W io ń  czok -  ca ła b ry g a d a  sk o ń c zy ­
ła  o d p o w ie d n ie  k u rs y  u p o w a ż n ia ją ­
ce do  p ra c y  pTzy maLewiałaeh n ie ­
b ezp iecznych . N a w e t s ta rz y , do ­
św iad c zen i d o k e rz y  n ie  m o g ą  w y ­
k o n y w a ć  ta k ic h  ro b ó t, je ś li n ie  w y ­
le g ity m u ją  s ię  zaś w ia d cze n iem  u ko ń  
c/ea iia  o d p ow ied n ie g o  ku rs u . A le  to  
n ie  w s zys tk o . N ie k tó r z y  z b ry g a d y  
K u m as zew s k ieg o  z d o b y w a ją  k w a li­
f ik a c je  o p e ra to ró w  sp rzę tu  m a łe j 
m e c h a n iz a c ji:  c ią g n ik ó w  i u k ła d a -  
re k , n a to m ia s t in n i — k o ń c zą  szko­
l e n i  d l5  lu k o w y c h  i h a k o w y c h ...

T a k a  je s t  d>oga m ło d y c h  k u  n o ­
w oczesności. B ez  s ta łe j p ra c y  n ad  
sobą , b e z  p o g łę b ia n ia  w ie d z y  p o ję ­
cie to  tra c i sens.

S A M  B R Y G A D Z IS T A , S ta n i­
s ła w  K u m a sze w sk i doskona le  
p o ją ł ro lę  o rg a n iz a to ra  p ro d u k ­
c ji,  a  w ię c  n ie  ty lk o  w y s iłk u  
lu d z i,  a le  to ro w a n ia  d ro g i ic h  
a m b ic jo m  i  za m ie rze n io m .

A le  o to  co m ó w i sam m ło d y  
m is trz :

— Z  b ry g a d ą  n ie  m a  żad n y ch  k ło ­
p o tó w . C h ło p cy są ko leżeńscy , z d y ­
s c y p lin o w a n i. Jestem  b ry g a d z is tą  od 
trze c h  la t . K ie ro w a łe m  ju ż  dw o m a  
zes p o łam i lu d z i. T e n  je s t trzec i.

T a  „ t r ó jk a ” je s t c y frą  n ad e r  
s zc zęś liw ą . O d k w ie tn ia  b r . b ry g a d ą  
K u m as zew s kieg o  u b iega się  o za ­
szc zy tn y  ty tu ł B ryg a d y  P ra c y  S o c ja ­
lis ty c zn e j im . W . I .  L e n in a .

— P o s ta ra m y  się zdobyć to  w y ró ż ­
n ie n ie  — m ó w ią  m ło d z i d o k e rzy .

Ś m ia ły m  i  a m b itn y m  zam ie ­
rz e n io m  tow arzyszy  z rozum ien ie  
i  c ie p ły , p rz y ja z n y  stosunek 
w s z y s tk ic h  p o rto w có w .

A N N A
W IĘ C K O W S K A -M A C H A Y

B E Z T A R Y F Y  U LG O W E J
W  P R O J E K C IE  poszerza ją ­

cym  znaczn ie  k a ta lo g  p rze ­
s tęp s tw  ska rb ow ych , tendenc ją  
je s t zaostrzen ie  k a r  w  s tosunku  
do re c y d y w is tó w , a w y raźn e  zła 
godzenie  w  o dn ie s ie n iu  do osób 
p op e łn ia ją cych  czyn  k a ra ln y  p rzy  
padkow o.

O S O B A  p o w ra c a ją c a  n a drogę  
p rzes tępstw a za  czy n  u s taw o w o  za ­
g ro żo n y  g rz y w n ą  m oże b y ć  u k a ra ­
n a  k a rą  p o zb a w ie n ia  w o lnoś ci na  
o k re s  do  la t  trze c h , za  czy n  za g ro ­
żo n y  w ię z ie n ie m  — do  la t p ię c iu , a 
za  p rzes tępstw o  ce lne zagrożone k a -  
rą  do  la t  p ię c iu  is tn ie je  m ożliw ość  

F o to :  St. C IE Ś L A K  p o d n ies ien ia  k a r y  n a w e t do  la t  15.

Huzyczne
¿o i  ou /o
P O  F E S T IW A L U  
„K O Ł O B R Z E G  70”

♦  F E S T IW A L  P ios en k i 2 o ł  
n iersfe ie j w  K o ło b rzeg u  b y ł w  
ty m  ro k u  w y ją tk o w o  o k a za łą  
im p re z ą  — trw a ł 4 d n i i po ra z  
p ie rw s zy  o d b yw a ł się w  k o n ­
k u re n c j i  m ię d zy n a ro d o w e j. N a  
n a s zy m  zd jęciu  — je d n a  z la u ­

r e a te k  „K o ło b rzeg u  70” — D a -  
n a  L e rs k a .

w e j w  ciągu  osta tn ic h  10 la t” .
B ob  D y la n  n ie  w y g ło s ił z te j 

o k a z ji  m o w y  oko liczn o śc io w e j. 
W  ty m  s a m y m  m n ie j w ię ce j 
czasie n a ry n e k  a m e ry k a ń s k i  
w yp us zczo n o  b o w ie m  zes taw  
u tw o ró w  D y la n a , za ty tu ło w a n y  
„ A u to p o r tre t” , k tó ry  je s t p rze  
g lą de m  drog i a r ty s ty c z n e j tego  
¡m uzyka.

F raS a a m e ry k a ń s k a  za u w a ­
ż y ła  k ą ś liw ie , że z D y la n a . k tó ­
r y  z ro b ił się g łośny d z ię k i u -  
p ra w ia n iu  m u z y k i zaa n g ażo w a­
n e j ,  d z is ia j p ozosta ły  ju ż  ty lk o  
w s p o m n ie n ia . P o d o b n ie , ja k  
B in g  C rosby , B ob D y la n  u p ra ­
w i  obecnie m u z y k ę  w  s ty lu  
la t  trz y d z ie s ty c h . D y la n  ju ż  n ie  
p ro te s tu je , a  a k c e p tu je  rze c zy  
w is tość a m e ry k a ń s k ą  — p isze  
j" J e n  z  d z ie n n ik a rz y  a m e ry ­
k a ń s k ic h .

♦  O S T A T N IO  w ła d ze  U n i­
w e rs y te tu  P rin ce to n  (U S A )  
p rz y z n a ły  je d ne m u  z n a jb a r ­
d z ie j ko n tro w e rs y jn y c h  m u z y ­
k ó w  ro z ry w k o w y c h  — B o b o w i 
D y la n o w i ho n orow y d o k to ra t  
za , ja k  podano w  uzas ad n ie n iu  
d e c y z j i, „o ry g in a ln ą  tw órczość  
w  d z ie dz in ie  m u z y k i ro z ry w k o -

♦  K O M P O Z Y T O R  A la n  H o V -  
haness je s t  au to re m  u tw o ru  
s y m fo n iczn e go  zaty tu ło w a n eg o  
„ I  B óg s tw o rz y ł w ie lk ie  w ie lo ­
r y b y ” , w  k tó ry m  całość ko m -*  
p o z y c y jn a  p o d po rzą d ko w a n a  
je s t  p a r t ii so low ej w  w y k o n a ­
n iu  „c h ó ru ”  w ie lo ry b ó w  z ga­
tu n k u  w a le n i. P ra p re m ie ra  te ­
go  u tw o ru  m ia ła  m ie js c e  ostat 
n io  w  S tan a ch  Z je d n o c zo ny ch . 
N o w o jo rs k ą  o rk ie s trę  sy m fo ­
n ic z n ą  p ro w a d z ił A n d ré  K o ste -  
Ja’hetz . W ed łu g  p ras y  a m e ry ­
k a ń s k ie j p ra w y k o n a n ie  z rob iło  
n a  s łuchaczach og ro m n e w ra ­
ż e n ie .

U cze n i są zd a n ia , iż  d źw ię k i 
w y d a w a n e  p rzez  w ie lo ry b y  m a ­
ją  w s ze lk ie  c e ch y  c h a ra k te ry ­
zu ją c e  to , co n a z y w a m y  p io ­
s e n ką .

P a r t ie  so low e w ie lo ry b ó w  na  
g ran e  n a taś m ie  m a gn e to fo n o ­
w e j sk o m p o n o w a ł H ovhaness na  
t le  szum u fa l  m o rs k ic h  d ź w ię ­
k ó w  c y m b a łó w  i  rogów . T ę  
część u tw o ru  „ I  B óg s tw o rz y ł 
w ie lk ie  w ie lo ry b y ”  publiczność  
n a g ro d z iła  rzę s is ty m i o k la s k a ­
m i. K o m e n ta to rz y  z a u w a ż y li, 
że n ie  w ia d o m o  d o k ła d n ie  czy  
te  o k la s k i b y ły  s k ie ro w a n e  
pod adresem  k o m p o zy to ra , czy  
ta le n tó w  g łosow ych  n ie co d z ie n  
n y c h  so lis tó w .

Tragedia dla rodziny
— s lra tij d la  go sp odark i

Alk®Ia©l®we
b e z d r o ż a

W IE D Z A  O S K U T K A C H  nie­
trzeźw ości i  n a d u żyw a n ia  a lk o ­
h o lu  n ie  je s t jeszcze w iedzą  do­
statecznie  szeroko p ropagow aną. 
W y d a je  się w ię c , że ka żdy  rze ­
czow y p rzyczyn ek , p og łę b ia ją cy  
w  społeczeństw ie  znajom ość rze 
czy, m ożna i trze ba  p rz y s w a ja ć  
o p in ii p u b lic z n e j. T a k im  w ła ś ­
n ie  p rz y c z y n k ie m  je s t w y p o ­
w ie d ź  d r A iw id a  Hansena —  
zastępcy G łó w ne g o  In s p e k to ra  
P ra c y  C R Z Z, u dz ie lo n a  re d a k ­
c j i  „Problem ów  A lkoholizm u”.

Z  w y p o w ie d z i d r  Hansena

KSIĄŻKI
NADESŁANE

J a lu  K u re k  -  „ M O J  K R A K Ó W ”
(W y d . L ite ra c k ie , ce n a  30 z ł) .  W y ­
d a n ie  I I I  u zu p e łn io n e  i  p o p ra w io ­
ne.

L e o k a d ia  B a ra ń s k a  -  „B A R B A R A
I  J A ”  (C z y te ln ik , cena 10 z ł) .  Ż y c ie  
codzienne w ie lu  k o b ie t  współczes­
nyc h .

J e rz y  W it t l in  -  „ V A D E M E C U M  
Ż Y C IA  R O D Z IN N E G O  I  T O W A R Z Y ­
S K IE G O ”  (W y d . L ite ra c k ie , cena 3! 
z ł ) .  W y d a n ie  I i i .

M o h a m m e d  K h a ir  E d d ir.e  — „ A G A -  
D IR ” . P rze ło ży ła  A n n a  T a ta rk ie w ic z .  
(P IW , ce n a  10 z ł) . B ib lio te k a  „Je d ­
no ro żca” .

E liza b e th  G a s k e ll — „ P A N IE  
C R A N F O R D ” . T łu m a c z y ła  A ld o n a  
Sz.pakow ska. (C z y te ln ik , cena 14 z ł) .  
P e łn a  h u m o ru , X IX -w ie c z n a  pow ieść  
an g ie ls ka .

T ad e u sz  S ze w e ra  — „ N IE C H  
W IA T R  J Ą  P O N IE S IE ”  (W y d . Łódź  
k ie , ce n a 80 z ł) .  K s ią ż k a  -  an to lo ­
g ia p ieśn i, p iosenek , b a lla d  i  ko lęd  
z la t  1939-1945.

J a n in a  K a m io n k o w a  — „ Z Y C IE  
L IT E R A C K IE  W  P O LS C E  W  P IE R W ­
S Z E J P O Ł O W IE  X I X  W IE K U ”
(P IW , cena 45 z ł ) .  H is to r ia  i  teo ria  
l ite ra tu ry .

S ta n is ła w  P a z y ra  — „ Z  D Z IE J Ó W  
K S IĄ Ż K I P O L S K IE J  W  C Z A S IE  I I  
W O J N Y  Ś W IA T O W E J ”  (P IW , cena 
38 z ł) . P ra c a  o d z ia ła lno ś c i k o n s p i­
ra c y jn e j o rg a n iza c ji k s ię g a rs k o -w y ­
da w n ic zy c h .

B ro n is ła w  W ie c z o rk ie w ic z  — „ S Z T U  
K A  M Ó W IE N IA ”  (C P A R A , cena 30 
z ł) . W iadom ośc i te o re ty czn e , ć w i­
czen ia , s ło w n ic ze k  p o p ra w n e j w y ­
m o w y .

W a n d a  S zc zu ka  — „ G E S T  S C E ­
N IC Z N Y ”  (C P A R A , cena 26 z ł) .  W y ­
d an ie  I I .

G eorges S im en o n  — „ N IE P O K O J E  
K O M IS A R Z A  M A IG R E T A ” . P rze ło ­
ży ła  T ere sa Ja c k o w s k a . ( Is k ry , oema 
18 z ł ) .  P o w ieść se nsacy jna.

„ IN F O R M A T O R  Z A O P A T R Z E ­
N IO W C A  1970”  (P W E , cena 65 z ł) .

m ożna się np. dow iedz ieć, że* od 
11 do  18 proc. ogó łu  w y p a d k ó w  
p rzy  p ra c y  zw ią za nych  je s t z 
w p ły w e m  a lko h o lu . W  prze loże 
n iu  ina ję z y k  k o n k re tó w , ozna­
cza to, że ponad 32 tys . wypad:- 
kó w  p rz y  p ra cy , k tó re  z d a rz y ły  
się w  1969 ro k u , m a  swe ź ró d ­
ło  w  p ic iu  a lk o h o lu  p rzed  p rz y ­
s tąp ien iem  do p ra cy  lu b  w  cza­
sie p ra c y ! N ie je de n  z tych  w y ­
p a d k ó w  p ow o d u je  k a le c tw o , cho 
robę, a  b y w a , że i śm ierć . C ie r­
p i sp raw ca  w y p a d k u , c ie rp i ro ­
d z ina , odczuw a  d o tk liw ie  za- 

, k ła d , społeczeństwo.
Szczegółowe w y lic z e n ia  w s k a ­

zu ją , że jeden  w y p a d e k  p rzy  
p ra cy  k o sz tu je  gospoda rkę  na­
ro d ow ą  p rze c ię tn ie  50 tys. z ł. 
S k ła d a ją  się na to  s tra ty  w  
p ro d u k c ji, kosz ty  leczenia, 
św iadczeń  itp . Jeś li p rz y ją ć , że 
roczn ie  ilość w y p a d k ó w  spow o­
dow ana  w p ły w e m  a lk o h o lu  w y ­
nosi 32 tys., to  koszt, ja k i  pono­
si z tego ty tu łu  gospodarka  na ­
ro d ow a  w y ra ż a  się k w o tą  o ko ło  
1 m ilia rd a  600 m ilio n ó w  zł. '

F a k ty  dowodzą także , że p ra ­
c o w n icy , k tó rz y  często i dużo 
p iją , znaczn ie  częściej opuszcza 
ją  p racę. Ic h  absencja  je s t 
p rz e c ię tn ie  od 20 do 60 d n i w  
c ią gu  ro k u  w iększa  n iż  in n y c h  
p ra c o w n ik ó w . Jeśli p rz y ją ć , że 
w  gospodarce uspołeczni one j p ra ­
c u je  ok. 1 m in  osób n a d u żyw a ­
ją c y c h  a lk o h o lu  to  ic h  „d z ie ­
łe m ”  je s t 20 m in  opuszczonych 
d n ió w e k  roczn ie. D a je  to  u b y ­
te k  z dochodu narodow ego  ok. 
4 m i l ia rd ó w  z ł roczn ie.

S tra ty , ja k ie  ponosi gospodar 
ka  n arod ow a  z pow odu n a d u ży ­
w a n ia  przez p ra c o w n ik ó w  a lk o ­
h o lu  w y ra ż a ją  się także  zu m ie j 
szoną w y d a jn o ś c ią  p ra cy . W e d ­
łu g  w y lic z e ń  s tra ty  w s k u te k  
spadku  w y d a jn o ś c i p ra c y  lu d z i 
dużo i  często p iją c y c h  s ięga ją  5 
m i lia rd ó w  z ł roczn ie.

W iedza  o ty c h  z ja w is k a c h  m o 
że i p o w in n a  s tan o w ić  is to tn ą  
pom oc w  a n ty a lk o h o lo w e j b a ­
ta l i i,  może i  p o w in n a  być  a rg u ­
m en tem  p rz e k o n y w a ją c y m  o po 
trze b ie  n adan ia  te j b a ta li i cha­
ra k te ru  narodow ego pospolitego  
ruszenia .

B. J A N K O W S K I

W  S O W C H O ZIE  „ B u rm i-
s tro io s k ij”  w  obw odzie  N o ­
w o s y b irs k im  h od u je  się 
kaczk i. Ś m ia ło  m ożna po ­
w iedz ieć, że je s t to  kacze 
k ró le s tw o  —  obecnie z n a j­
d u je  się ta m  „ z a le d w ie ”  
150 tys ię cy  kaczek, lecz ju ż  
w  ty m  ro k u  sowchoz sprze­
d a ł  p a ń s tw u  300 to n  kacze­
go mięsa.

(C A F — TASS)

Prąd zabija 
bakterie

D W A J  n a u k o w c y  fra n c u s c y  A . P a -  
re lle us  i N . S ica rd  p ra c u ją c y  w  L a  
b o ra to r iu m  G e n e ty k i w  T u lu z ie  o- 
p rac & w ali ła tw ą  m e to d ę z a b ija n ia  
b a k te r ii , o p ie ra ją c ą  się na p rz e p ły ­
w ie  zw y k łe g o  p rą d u  z sieci e le k ­
t ry c z n e j p rze z  s te ry lizo w a n e  środo­
w is ko . W  p rze p ro w a d zo n y c h  p ró ­
bach o k a za ło  się, iż  30 -m ln u to w y  
p rz e p ły w  p rą d u  p rze z  ro z tw ó r, w  
k tó ry m  zn a jd o w a ły  się b a k te r ie , spo 
w o d o w a ł ic h  zn is zcze nie . N a u k o w c y  
p rz e w id u ją , iż  n o w a m e to d a m oże  
zn aleźć zas tos o w a nie  w  ró żnyc h  
d zie dz in ac h . P e w n e  sukcesy p rz y ­
n io s ły  e k s p e ry m e n ty  z w y k o rz y s ta ­
n ie m  p rą d u  do s te ry liz a c ji m le k a . 
Z n a c zn ie  b liższe re a liz a c ji w y d a je  
się je d n a k  być zas tos o w a nie  te j  m e ­
to d y  do n is zcze nia  b a k te r ii , p o w o ­
d u ją c y c h  k o ro z ję  k o n s tru k c ji m e ta ­
lo w y c h , zan u rzo n y c h  w  w o d zie .

„Mula wojna” 
w JUwazzach

R Z E C Z  B Ł A H A  N A  PO ­
ZÓ R , spór dwóch m iast o 
rangę stolicy okręgu A -  
bruzzów, doprow adziła w  
tych dniach do poważnych 
zamieszek w  ściślejszej o j­
czyźnie d’Annunzia, w  Pes- 
carze. Pescara czy Aęuila?  
Miasto z  przyszłością w  roz 
w ojow ym  boomie czy m ia ­
sto pełne drogich w łoskim  
sercom pam iątek?

T R W A J C Y  od 20 la t  k o n f l ik t  
ro z p a li ł do b ia ło ś c i k re w  w  ż y ­
łach  m łod ych  p esca rczyków , k tó  
rz y  p o s ta n o w ili s iłą  dochodzić 
p ra w  ukochanego m ias ta . O f ia ­
rą  zam ieszek p ad ło  k i lk a  sam o­
chodów  i  m n ó s tw o  szyb w y s ta ­
w o w y c h . D o ro ś li m ieszka ńcy  
Pescary z a p o m n ie li co znaczj' 
sp oko jn a  noc i n iezm ącony sen- 
W  w y n ik u  u ta rcze k  sporo  osób 
o dn ios ło  ra n jr, w ie lu  o b y w a te li 
p o w ę d ro w a ło  do aresztu . Po 
s tro n ie  sw o ich  ow ieczek  zaan- 
iażow ał się n a w e t b is k u p  Pes­

ca ry , n a to m ia s t m ie jsco w y  p o ­
seł z p a r t i i  ’neo faszys tow sk ie j, 
D e lfin o , p o s ta n o w ił p rz y  spo­
sobności u k u ć  w ła s n y  k a p ita ł 
p o lity c z n y .

C f.y  m ała  w o jna  w  Pescarze 
zakończy się tra g iczn ie ?  O bse r­
w a to rz y  n ie  w y k lu c z a ją  i  ta ­
k ie j ew en tua ln o śc i. N a  raz ie  
g ru p y  d em on s tran tów , u z b ro jo ­
ne w  p us te  b u te lk i i  k a m ie n ie , 
pod  os łoną nocy n ap ad a ją  na 
p o lic ję , w  dz ień  b u rz y c ie le  po ­
rz ą d k u  p ub liczn e go  i  jego  s traż  
n ic y  siedzą zgodnie  p rz y  s to l i­
ka ch  na Corso  V it to r io  E m m a ­
nue le  i  p o p ija ją  ka w ę  z  eks­
pres ¡u.

D z is ia j ła tw o  jeszcze zestaw ić  
spis zdem o lo w a nych  sk lepów , 
p oża ry  gasi się w  za ro dku , a le  
ju ż  n ie  sposób d o liczyć  się o fia r  
co raz b ru ta ln ie js z e j a k c ji zn ie ­
c ie rp liw io n e j p o lic ji.  D e c y d u ją ­
cy  g łos w  ty m  p re s tiż o w y m  p ro  
b ie rn ie  n a le ży  do w ła d z  c e n tra l

n ych, lecz w c ią ż  k ry z y s o w a  sy­
tu a c ja  w  R zym ie  n ie  sp rzy ja  
p o d e jm o w a n iu  ro zs trzyg n ię ć  na 
w e t w  lo k a ln e j ska li, ( j r )

KURIER KULTURALNY
Urządzenie...

.. .w  h a llu  Z a m k u  K s ią żą t P o m o r­
sk ic h  sto iska „C e p e lii”  zdało  egza­
m in . T u ry ś c i lic z n ie  o d w ie d za ją c y  
z a m e k  m o g ą  n a m ie js c u  n a b y w a ć  
in te re su ją ce  w y ro b y  lu d o w e  z ró ż ­
n yc h  reg io nó w  P o ls k i, w  ty m  sporo  
p rze d m io tó w  o c h a ra k te rz e  u p o m in ­
k o w y m , z w ią za n y c h  te m a ty c zn ie  z  

g rodem  G ry fa  i  W y b rze że m . W a rto  
też  zw ró c ić  u w a gę  na fa k t ,  iż  ceny  
w ie lu  z n ic h  są p rzys tęp n e , p rz y ­
stosow ane do zasobów  k ie s ze n i tu ­
ry s tó w  m ło d z ie żo w yc h . D z ię k i po­
ro zu m ie n iu  za w a rte m u  z P .P . „D o m  
K s ią ż k i”  w  Szczec in ie  w p ro w a d zo ­
no  też  do sp rze d aży  różnego  ro d za ­
ju  w y d a w n ic tw a  in fo rm u ją c e  a t a k ­
że p o p u la ry zu ją c e  w ie d zę  o n as zym  
reg io n ie . N ie s te ty , w y b ó r  p reze n to ­
w a n y c h  w y d a w n ic tw  je s t  jeszcze  
dość u b o g i. Są to  p rze w a żn ie  m a p ­
k i i fo ld e ry  -  p rz y d a ło b y  się w ię ce j 
a lb u m ó w  a le  m im o  to  sam  p o m ys ł 
zo rg an izo w an ia  tego ty p u  sprze d aży  
w  Z a m k u  n a le ż y  z pewnoiścią do  
u d an y ch .

Mimo iż działalność...
. . .A m a to rs k ie g o  K lu b u  P o e z ji  

p rz y  W o je w ó d z k im  D o m u  K u ltu ­
ry  n ie  zaw sze  p rzeb ieg a  ry t ­
m ic zn ie  m a  ona ju ż  s w o ją  dz ie ­
s ięc io le tn ią  t ra d y c ję . T a k  się z ło ży ­
ło , że z w y k le  w  o kre s ie  f e r i i  w a k a ­
c y jn y c h  — zarów n o  z im o w y c h  ja k  
też  le tn ic h  -  o ż y w ia  s ię  jego  p raca. 
W łaś n ie  w te d y  o d b yw a się  w ię c e j 
sp o tka ń , d y s k u s ji, p ró b  z w ią za n y c h  
z p rzy g o to w a n ie m  k o le jn y c h  w ie ­
czo ró w  p o e ty c k ic h . O b e cn ie  w  z w ią z

k u  z t rw a ją c y m  V  F e s tiw a le m  P o l­
s k ie g o  M a la rs tw a  W spółczesnego  
c z ło n k o w ie  k lu b u  o p ra c o w u ją  m o n ­
ta ż  s ło w n o -m u z y c z n y , k tó re g o  te m a ­
te m  je s t m a la rs tw o  p o lsk ie . P o n a d ­
to  w  p rz y g o to w a n iu  z n a jd u je  się  
p ro g ra m  p o św ięcony n ie ż y ją c e m u  
ju ż  w spółczesnem u poecie A n d rz e ­
jo w i B u rs ie . P re m ie ry  o b y d w u  w ie ­
czo ró w  p o e ty c k ic h  odbędą s ię  p ra w ­
do p od o b n ie  w  s ie rp n iu .

Wzorem lat ubiegłych..
. . .K lu b  P la s ty k a  A m a to ra  d z ia ła ją ­

c y  p rz y  W D K  ro zp o czą ł n ie dz ie ln e  
za jęc ia  p le ne ro w e , k tó re  t rw a ć  b ę ­
d ą  do końca s ie rp n ia . J a k  co  ro k u , 
za k o ń c zy  je  je s ie n n y  p rzeg ląd  prac  
p o łąc zo n y  z d y s k u s ją . T a  fo rm a  za ­
ję ć  cieszy się d u ż y m  za in te re s o w a ­
n ie m  choc iaż n ie  w szyscy z  116 p la ­
s ty k ó w  a m a to ró w  —  bo ty lu  lic zy  
k lu b  — b io rą  w  n ic h  u d z ia ł, gdyż  
p le n e r p o d ob n ie  ja k  in n e  za ję c ia  o r ­
g a n izo w a n y  je s t  n a  zasadzie d o b ro ­
w o ln o ś c i.

W a rto  p rzy p o m n ie ć , że K lu b  P la ­
s ty k a  A m a to ra  ob ch o d ził w  s tyczn iu  
tego  ro k u  sw ą d z ie s ię c io le tn ią  d z ia ­
ła ln o ść . W  ty m  o k re s ie  czasu, w  
k a ż d y  p ią te k , o d b y w a ły  się co ty ­
g o d n io w e z a ję c ia  w a rs z ta to w e , n a  
k tó ry c h  u d z ie la n o  k o n s u lta c ji, d o ­
k o n y w a n o  k o re k ty  p rzed s ta w io n y ch  
p ra c  o raz w y k o n y w a n o  ry s u n k i ró ż  
n eg o  ro d za ju  m o d e li. P la s ty c y  a m a ­
to rz y  zrzeszeni w  k lu b ie  m a ją  o k a ­
z ję  za p re ze n to w a n ia  sw ego d o ro b ku  
n a  w y s ta w a c h  u rzą d za n y c h  w  n a ­
szym  m ie śc ie , a w  m a ju  b r . n ą j -  
lepsze p rac e  szc zec ińskich  tw ó rc ó w  
ek sp o n o w a n e  b y ły  n a  w y s ta w ie  w e  
W ro c ła w iu . (ru )
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p race  re g u la c y jn e  i m o d e rn iza ­
c y jn e  na O drze  do 1975 r. P re ­
l im in a rz  ten  opracow ano i  za­
tw ie rd z o n o  w  zw ią zku  z p rz e w i 
d y w a n y m  ro zw o je m  zadań że­
g lu g o w y c h  k ra jo w y c h  i  tra n z y ­
tow ych . Z a  tę  kw o tę  zb ud u je  
się now e  a w a n p o rty , p o g łę b i i  
poszerzy to r  w o dn y, z e le k t r y f i­
k u je  ś lu zy  itp . Całość m a  być  
go to w a  do 1975 r.

M A S Z E  3
KUCHNI

Pierogi
J E S T  T O  J E D N A  z n a jc h ę tn ie j 

s p o ży w a n y c h  p o tra w , ale n ieco  p ra ­
coch łonna, w ię c  n ie  w s zys tk ie  p a­
n ie , zw ła szc za  p rac u ją ce  zaw odow o, 
p o d e jm u ją  s ię  je j  p rzy rzą d za n ia . 

N ie m n ie j te ra z , k ie d y  są czereśnie  
i  ja g o d y  ra d zę  p rzełam ać n iechęć  
i  u rac zyć  ro d z in ę  p ie ro ga m i.

P rz y p o m in a m y  przep is n a c ias to : 
p ó ł l i t r a  m ą k i, 1 ja jo , sól -  w s zys t­
k o  to  zagnieść d o lew a ją c  po tro ch u  
ty le  le tn ie j w o d y , ile  m asa p r z y j­
m ie , z w a ża ją c  b y  ciasto b y ło  m o ż li­
w ie  tw a rd e . Z a g n ia ta ć  ta s  d łu g o  aż 
s ię  p ęc h erze p o ro b ią  w ... cieście. 
R o zw a łk o w a ć , w y k ra w a ć  s zk la n k ą  o -  
k rą g łe  p la cu szk i, n ak ła da ć  fa rs zem  
lu b  o w o ca m i, z le p ić  i  w rzu c ić  na  
k ip ią c ą , osolomą w odę. Po  w rzu c e ­
n iu  do  w o d y  p rz y k ry ć  g a rn e k  po- 

■ k r y w k ą  a po p a ru  m in u ta c h , g d y  
p ie ro g i w y p ły n ą  na w ie rzc h , w y j ­
m o w a ć  ły ż k ą  d u rsz lak ow ą n a  p ó ł­
m is e k  i  n a ty c h m ia s t podaw ać na  
stó ł.

P IE R O G I Z  C Z E R E Ś N IA M I

C zere śn ie  o p łu k a ć , sp ra w d zić  czy  
n ie  są ro b a c zy w e , pozostaw ić do  
w y s c h n ię c ia . N ie  radzę d ry lo w a ć  
g d y ż  so k  m o że  w y ciec. N a k ła d a ć  
po t r z y , c z te ry . P o d a w ać  z ro z to p io ­
n y m  m a słe m  i  śm ietaną .

P IE R O G I Z  J A G O D A M I

J a g o d y  o p łu k a ć , osuszyć, m o żn a  
je  posypać ta r tą  b u łk ą , ab y  w c h ło ­
n ę ły  e w . w ilg oć  pozostałą z p łu k a ­
n ia . B ard zo  m ocno  z lep iać b rzeg i. 
P o d a w a ć  o b fic ie  posypane c u k re m ,  
p rz y ru m ie n io n ą  b u łec zką  o ra z  p o la ­
n e ro z to p io n y m  m asłem  i  k w a ś n ą  
ś m ie tan ą .

P IE R O G I Z E  S Ł O D K Ą  K A P U S T Ą

D w ie  g łó w k i k a p u s ty  p o k ra ja ć  n a  
czą stk i, ob g oto w a ć  n a w p ó ł w  s łone j 
w o d zie , p o sie ka ć n a  masę ł dusić  
n a m a ś le , n a  k tó ry m  p rzed tem  z ru -  
m ie n ić  d ro b n o  p o k ra ja n ą  cebulę. 
D o d ać  p ie p rzu . G d y  ka p u sta  ju ż  
n a le ży c ie  w y s m a żo n a  odstaw ić, ab y

y s ty g ła . P rzy g o to w a ć  ciasto. N a ­
k ła d a ć  fa rs z  i  g o to w a ć  w  osolonej 
w o dzie .

P IE R O G I Z  K A R T O F L A M I

U g o to w a ć  k ilo g ra m  obranych  k a r ­
to f l i ,  p rzepuścić  przez m a szy nk ę , 
poso lić , dodać p ie p rzu  i p ó ł zas m a - 
żo n e j n a tłu szc zu , posiekanej cebu­
l i .  K to  lu b i m o że  dodać do m a sy  
d w ie  lub  t r z y  ły ż k i u tartego n a  t a r ­
ce tw a ro g u . P ie ro g i z  k a r to fla m i 
ta k ż e  p o lew a  się zarum ien ionym  m a ­
słem  i  ś m ie tan ą .

M A S Z E R O W A Ł E M  W Ł A Ś N IE  chód  
n ik le m , g d y  z b o czne j, p o d po rzą d ­
k o w a n e j u lic z k i w y je c h a ł szary  
, ,T ra b a n c ik ” , p ro sto ... pod k o ła  p o ­
tę żn e j c ię ż a ró w k i. N ie  zd ą ży łe m  n a­
w e t z a m k n ą ć  oczu , gdy zg rz y tn ę ły  
h a m u lc e . C ię ża ró w k a  z a trz y m a ła  się 
ja k  w ry ta , za rzu c a ją c  b o k ie m . T ra ­
b an t z p rze ra że n ia  też  się z a trz y ­
m a ł. Z  w y s o k ie j s z o fe rk i w y jrz a ła  
p e łn a , c ze rw o n a  tw a rz  i s c h ry p n ię ­
ty  bas w y g ło s ił d o b ro tliw e , n ie m a l 
o jc o w s k ie  p o uczenie:

— Z J E Ż D Ż A J  M A Ł Y , a  p o d z ię k u j 
B o zi, że m a m  d o b ry  h u m o r!

T ra b a n c ik  d o d a ł gazu  i  czm yc h ­
n ą ł, a j a  p o d b ieg łe m  do  c ię ż a ró w ­
k i .

— P A N IE  K IE R O W C O ! — zaw o ła ­
łe m  w  u n ie s ie n iu . —  B y łe m  p rzed  
c h w ilą  ś w ia d k ie m  n ie b y w a łe g o  w y ­

d a rz e n ia , k tó re  s tan ie  się n o w y m  
d o w o d e m  ro sn ą ce j k u ltu ry  d ro g o w e j 
k ie ro w c ó w  c ię ż a ró w e k ! Je stem  
d z ie n n ik a rz e m , czy zg o d z iłb y , się 
p a n  u d z ie lić  m i k ró tk ie g o  w y w ia ­
du?

— S ia d a j p an , p a n ie  re d a k to r , d o  
śro d k a  — zg o d z ił się n ie db a le  
s c h ry p n ię ty  bas — i  p y ta j p an  o  co
chcesz!

W  szo ferce o w io n ą ł m n ie  p rz y ­
je m n y  a ro m a t ja sn e go  p iw k a .  W cią­
g n ą łe m  z e  zn a w s tw e m  p o w ie trz e :

—  B ro w a r  W a rs za w s k i, b ec zkow e  
p ełne?

— Z g ad za  się, p a n ie  re d a k to r !
K ie ro w c a  p o p a trz y ł n a  m n ie  ż y c z li­
w ie , a  ja  sk o rzy s ta łe m  ze s p rz y ja ­
ją ce g o  n a s tro ju  i zad a łe m  p ie rw sze  
p y ta n ie .  /

—  D o b rze  w id z ia łe m , t e  o w ego

T ra b a n ta  m ó g ł p a n  ro z je c h a ć  c a ł­
k o w ic ie  b e z k a rn ie , on  b y ł „p o d po ­
rz ą d k o w a n y ” . N a c is n ą ł p a n  je d n a k  
h am u lec , s k ro m n ie  m o ty w u ją c  te n  
sz la c h e tn y  u c zy n e k  d o b ry m  h u m o -

C z tr ry  kó łka  i ty

H O B B Y
re m . Ja  je d n a k  w ie rz ę , że k ie ro w a ł 
się p a n  u k ry tą  g łę b o k o  w  sercu  
życ z liw o śc ią  w  sto su n k u  do  w s zys t­
k ic h  u ż y tk o w n ik ó w  d ró g  p u b lic z ­
n y c h . C zy ż  n ie  m a m  ra c ji?

—  Coś p a n  p o w ie d z ia ł?  Ż y c z li­
wość? K ie ro w c a  ro ze ś m ia ł się z 
n ie s m a k ie m . — D o b ry  h u m o r  to  się 
je szc ze zg ad za , a le  n a jw a ż n ie js z e , 
że dz iś  czzo a rtek !

— C z w a r te k ?  — zd z iw iłe m  się  —
n ie  ro zu m ie m .

— W y jd ź  p an  z  s z o fe rk i, to  pan  
z ro zu m ie sz .

W y s z liś m y , p o d p ro w a d z ił m n ie  do  
ty ln e g o  zd e rza k a .

— W y g ię c ie  p an  dostrzegasz? To  
b y t ta k i  sam  „ T ra b a n c ik ” . J e c lia l 
za  m n ą  w  sobotę n a  szosie i  k o ­
n ie c zn ie  c h c ia ł w y p rze d za ć , a  tu  
a k u r a t  p rze d e  m n ą  n ie d a le k o  la z ła  
fu rm a n k a  na poboczu . W ię c  ja  d a ­
łe m  m ig a cz  i  od  ra zu  w  le w o ! M y ­
ś lisz p a n , że o n  zd ą ż y ł zah a m o w a ć?  
T a k ?  — T o  rzu ć  p an  je szc ze ra z  o- 
k ie rn  n a  te n  z d e rz a k !  A  p rz e d n i

z d e rz a k  I b ło tn ik  je s t ja k  notoy, bo 
w y m ie n io n y .

J e c h a łe m  w  p ią te k  w  no cy  bez 
le w e g o  ś w ia t ła  i toreszcie ktoś się 
n a b ra ł, że to  m o to cyk l. D o  dziś  
śm iać  m n ie  się chce, ja k  sob ie  ten  
p ią te k  p rzy p o m n ę ...

A  tę  o d ra p a n ą  fa rb ę  z b o ku  pan  
w id z isz?  To  b y l m o to cyk lis ta ... J a k  
m ó w ię , że b y ł, t o  znaczy, że go ju ż  
m e  m a ! J e ch a ł sobie w  środę  i 
m y ś la ł, że będzie  szybszy ode m n ie , 
h e , he... P a n ie , ja  na k a żd y  dz ie ń  
ty g o d n ia  p an u  coś zn a jdę ! T y lk o  
n ie  n a  c z w a rte k  — w  c zw a rte k  je ­
s te m  d o b ry .

— D lac zeg o  a k u ra t  w  czw a rte k ?  
—  za p y ta łe m  zd u m io n y .

— J a k  to , d laczego?  H o b by m a m  
ta k ie  i  ju ż !  N ie  w olno?

M A K A R Y

P. QUENTIN

(Ty t. oryginału „ T H E  G R E E N -E Y E D  M O N S T R U M "  
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J a k iś  m iły ,  dziew częcy głos s p y ta ł:
—  Czy p a n i J o rd a n  —  p a n i M a u ree n  J o rd a n  je s t w  do­

m u?
A  k ie d y  A n d rz e j o d p o w ie d z ia ł przecząco, s p y ta ła : —  A  m o  

że to  je j  m ąż p rz y  te le fon ie?
—  T a k  jest. T u  A n d rz e j Jo rd an .
—  Może pan  o m n ie  s łyszał? N a zyw a m  się Rosem ary T h a ­

teher.
O czyw iśc ie , że A n d rz e j w ie d z ia ł k to  to  jest. R osem ary T h a -  

teh e r b y ła  c io teczną  s ios trą  M aureen , to  znaczy, że m a tka  
Rosem ary b y ła  rodzoną s ios trą  m a tk i M au reen . K ie d y  oboje  
rodz ice  M a ureen  z g in ę li w  k a ta s tro fie  sam ochodow e j, T h a -  
teh e ro w ie  z a b ra li M au reen  do sieb ie  i  z a o p ie k o w a li się n ią . 
M ia ła  w ów czas p ię tnaśc ie  la t  i  p rz e b y w a ła  w  dom u w u jo s ­
tw a  w  Los Ange les k i lk a  la t. Pan Tha tehe r, c z ło w ie k  n ie ­
s łych an ie  bogaty, zm uszony in te resa m i do p rzen ies ien ia  się 
do N ow ego J o rk u , zn ów  z ja w i ł  się w  życ iu  M aureen  i  w y ­
s tęp o w a ł często w  je j  opo w ia d an ia ch  ja k o  „ w u j J im ” , a je ­
go żona ja k o  „c io tk a  M a rg a re t” . N ig d y  je d n a k  A n d rz e j do ­
tychczas n ie  p ozna ł ic h  c ó rk i, Rosem ary, k tó ra  p rze byw a ła  
w  S z w a jc a r ii w  ja k ie j  e k s k lu z y w n e j szkole d la  bogatych  pa­
n ienek.

—  Rosem ary Th a te he r?  —  p o w tó rz y ł. —  A le ż , o czyw iśc ie ! 
N ie  m ia łe m  p o jęc ia , że p a n i je s t w  N o w y m  J o rk u !

—  B o d op ie ro  w c z o ra j p rz y je c h a ła m  z L oza nn y  i  u m ie ­
ra m  z p ra g n ie n ia  zobaczenia się z  M aureen  i  poznan ia  pana. 
J a k  pan  sądzi, k ie d y  ona może w róc ić?

•—  C hyba  lada  c h w ila . C zekam  ju ż  na n ią  dość d ługo .
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—  W ięc  n ie  p rz e ra z iłb y  się pan , g d y b y m  w p a d ła  zaraz na  

m ałego d rin k a ?
—  A le ż , oczyw iśc ie ! Będę z a ch w yco n y ! M a ureen  z pew noś­

c ią  też bardzo  s ię  u ra du je .
—  N ie  z a jm ę  w a m  dużo czasu —  bo n aw e t n ie  mogę, g dy ­

b ym  chc ia ła . A le  a propos... czy b y ło b y  m o ż liw e , żeby m a ­
m a i  papa p rz y s z li do was po m n ie?  Id z ie m y  potem  razem  
na obiad.

A n d rz e j odp ow ie dz ia ł, iż  będzie to  d la  n iego na jw iększą  
p rzy je m n ośc ią . S tanę ło  w ię c  na ty m , że Rosem ary z ja w i się 
u  n ic h  n a jd a le j za p ó l god z in y  i  na ty m  ro zm o w a  z a koń ­
czy ła  się.

B y ł ju ż  p ra w ie  u b ra n y , k ie d y  k lu c z  M a ureen  za zg rzy ta ł 
w  d rz w ia c h  w e jśc io w ych . W szedł szybko do sa lo n iku , gdzie  
s p o tk a ł się z n ią . Z rz u c iła  z ra m io n  p ię k n y , n u rk o w y  płaszcz, 
p o d a run e k  A n d rz e ja  w  p ie rw szą  roczn icę  ic h  ś lubu .

J a k  zawsze na je j  w id o k , serce z d a w a ło  m u  się w y ry w a ć  
z p ie rs i a w sze lk ie  obsesje i  n ie p o ko je  z n ik ły  ja k  za d o tk n ię ­
c iem  ró ż d ż k i cza ro dz ie jsk ie j.

—  A n d y , ko ch a n ie ! O k ro p n ie  się spóźn iłam ... P rzepraszam  
c ię ! T a k  się fa ta ln ie  z ło ży ło , że k toś n iespodz ian ie  do m n ie  
za dzw o n ił... K to ś , k to  w ła śn ie  w ró c ił z Z a cho d n ich  In d ii.

Z a rz u c iła  m u  na  szy ję  obie  ręce i  u ca łow a ła .
—  W idzę , że m ą d ry  ch łop czyk  ju ż  je s t u b ra n y  i  g o to w y  

na p rz y ję c ie  u  B il la  —  dodała.
—  K to  to  b y ł, ta  tw o ja  ta je m n icza  p rz y ja c ió łk a ?  —  za py ­

ta ł.
—  A ch , to  n ie  b y ła  żadna  p rz y ja c ió łk a  —  o dp ow ie dz ia ła  

M aureen . —  Po p ro s tu , kuzynka . S łysza łeś o n ie j.  To  c ó r­
ka  m o ich  w u jo s tw a  T h a te he ró w  —  Rosem ary. M o ja  c io tecz­
n a  s iostra , Rosem ary.
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R O Z D Z I A Ł  I I

M aureen , k tó ra  by ła  bardzo  sp ry tna , n a ty c h m ia s t z o rie n ­
to w a ła  się z w y ra z u  jego  tw a rz y , że coś n ie  je s t w  porządku . 
Ręce je j  c iąg le  jeszcze sp oczyw a ły  na  jego  ra m io n a c h , ko lo  
u s t b łą k a ły  się n ik łe  ś lady  uśm iechu .

—  K och a n ie  —  p o w ie d z ia ła  —  o co chodzi?  Co się stało?
A n d rz e j sam n ie  bardzo  zd aw a ł sobie sp raw ę  z tego, co

czu ł, ogarnę ła  go ja k a ś  d z iw n a  tępota .

—  T w o ja  c io teczna  s ios tra  Rosem ary w ła śn ie  p rzed  c h w i­
lą  do c ieb ie  te le fo no w a ła  —  o dp ow ie dz ia ł. — Z ja w i się tu ­
ta j  la da  c h w ila . U m ie ra  z p ra g n ie n ia  zobaczenia  c ieb ie  i  po­
zn an ia  m n ie .

P rzez u ła m e k  sekundy oczy M a ureen  w y d a w a ły  się m a r­
tw e  —  ale ty lk o  na k ró tk o . Roześm ia ła  się i  p o w ie d z ia ła :

—  T o  c u d o w n ie ! M o g ła m  się by ła  d om yślać, że się w syp a ­
ła m ! Z resztą  n ig d y  n ie  u m ia ła m  k łam ać. O ch , kochanie , ko ­
ch a n ie ! T ru d n o  o w iększą  ga fę ! B ardzo  cię p rzepraszam . Bo 
w idz isz ... z a te le fo n o w a ł B i l l  S tan ton . Jego gosposia nag le  za­
c h o ro w a ła  i  b y ł zrozpaczony, co się s tan ie  z jego d z is ie j­
szym  p rzy ję c ie m . M u s ia ła m  m u w ię c  zaproponow ać, że ją  
zastąp ię  i  pom ogę m u  w szys tko  p rzygo tow ać.

—  Je że li w ię c  by łaś u  B il la ,  to  po co w y m y ś liła ś  tę k u ­
zyn kę  Rosem ary?

M aureen  z ro b iła  sk ruszoną  m in k ę .

(C iąg dalszy nastap i)
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W. u h o s a
I le  kosztu je  k a rta  p ły w a c k a ?
W  S Z C Z E C IN IE  i  w  w ie lu  

m ie jscow ośc iach  naszego w o ­
je w ó d z tw a  u ru c h o m io n o  p u n k  
ty  w y d a w a n ia  k a r t  p ły w a c k ic h  
k tó re  cieszą się n ies łabnącą  
pop u la rno śc ią . K a r ty  te nabra  
ł y  b ow iem  znaczenia  d oku m e n

n io w c y  i  p o rto w c y , b u d o w n i­
czow ie  m o stów  itp .

Z n a ją c  wagę tego d o ku m e n ­
tu  n ie k tó rz y  ra to w n ic y  d osz li 
do w n io sku , ze P ZP  u s ta l i ł  za 
n is k ie  ceny za p rze p ro w a d za ­
ne egzam iny. To też dość często 
(o s ta tn io  ju ż  bardzo  często) sa 
m o w o ln ie  podnosi się cenę za 
k a rtę . T a k  n p . n ie k tó rz y  ra ­
to w n ic y  tw ie rd z ą , że w  czasie

sty low ego  p ły w a n ia  za „d o d a t 
ko w e ’* 5 czy 10 z ł. In n i zn ow u  
p rz y  o k a z ji egzam inu  na  k a r­
tę p ły w a c k ą  p o b ie ra ją  op ła tę  
(d o da tkow ą ) za w stęp  na ką ­
p ie lisko . B ile tó w  się je d n a k  
n ie  w yd a je , n ik t  także  n ie  
s tw ie rd z ił,  a by  tego ro d z a ju  o- 
p ła ty  b y ły  odp row adzane  do  
kas ką p ie liska . Z resztą  są to  
ta k  n is k ie  w p ły w y  że le dw ie

re g u la m in e m  k w o ty . Czy g ra ­
ty f ik a c je  te  re ko m pe n su ją  w io  
żony tru d ?  Zdecydow ana  w ię k  
szość w y d a ją c y c h  k a r ty  tw ie r  
dz i, że tak. Sądzim y, że tych  
n ie lic z n y c h  n a z w ijm y  ic h  po 
im ie n in , oszustów, k tó rz y  pod­
ry w a ją  dobre  im ię  ra to w n i­
k ó w  p o w in n o  się e lim in o w a ć  
z g rona  egzam ina to rów .

D o  tych  w szys tk ich , k tó rz y

Ile koszhife kurta pływacka?
tu  w a g i p a ń s tw ow e j, bez k tó ­
rego  o b y w a te l P R L  n ie  może 
godzinne  w yp oczyw ać nad w o ­
dą. Bo je ś li chcesz w y p ły n ą ć  
poza boje, p ły w a ć  ka ja k ie m , 
ja ch te m , ło dz ią  —  m usisz po­
siadać ka rtę  p ły w a c k ą . K a r ty  
p ły w a c k ie  muszą także posia­
dać m a ryn a rze  i  ryb a cy , stocz-

p rze p ro w a d zan ia  p ró b  na  p ow  
szechną k a rtę  p ły w a c k ą , uczą 
także  s ty low ego  p ły w a n ia  —  
oczyw iśc ie  za d o d a tko w ą  op­
ła tą . N ik t  je d n a k  n ie  za p y ta ł 
się, czy z d a ją c y  chce naukę  
pob ie rać, n ie  w ie rz y m y  także, 
aby ra to w n ic y  w  czasie egza­
m in ó w  z a jm o w a li się n au ką

w ysta rczą  na d ro bn e  w y d a tk i 
d la  egzam inatora ...

W ie m y  na tom ias t, że do w y  
d aw a n ia  k a r t  p ły w a c k ic h  n ik t  
n iko g o  n ie  zm usza że ra to w ­
n ic y  czyn ią  to  z w ła s n e j i  n ie  
p rzym u szon e j w o li,  o trz y m u ­
ją c  zresztą od P Z P  us ta lone

w  n a jb liż s z y m  czasie zam ierza  
ją  p rz y s tą p ić  d o  egzam inów  
na pow szechną k a rtę  p ły w a c ­
ką  k ie ru je m y  a p e l: n ie  d a jc ie  
się oszukiw ać. N a ka żde j k a r­
c ie  w y d ru k o w a n a  je s t cena. 
D o da tkow ych  o p ła t p ob ie rać  
n ie  w o ln o .

Tar.

W Meksyku -  drużynie zabrakło m i i  walki
Analiza występu 
piłkarzy ZSRR

N A  Ł A M A C H  pras y  ra d z ie c k ie j 
to c z y  sie d y s k u s ja  n a te m a t u d z ia łu  
p iłk a rz y  Z S R R  w  o statn ich  m is trzo ­
s tw a c h  św iata  w  M e k s y k u . R e d a k ­
c ja  m o sk ie w sk ie j „ P ra w d y ”  o trz y ­
m a ła  w  o s ta tn im  o kre s ie  w ie le  l i ­
s tó w  od m iło ś n ik ó w  sp o rtu , k tó rz y  
o c e n ili w y stęp  d ru ż y n y  Z S R R  w  
m is trzos tw ac h  ś w ia ta  ja k o  n ie u d a ­
n y . W  zw ią z k u  z ty m  d z ie n n ik  o-pu 
b lik o w a *  w  je d n y m  ze s w yc h  o s ta t­
n ic h  n u m eró w  obszerną a n a lizę  w y ­
n ik ó w  re preze n ta c ji Z S R R  w  M e k s y ­
k u ,  z a ty tu ło w a n ą  „ M e k s y k a ń s k ie  
p o s ło w ie” ,  k tó re j a u to re m  je s t za­
s łu ż o n y  m is tr z  s p o rtu  S . S a ta ik o w . 
W  arty ku L e c z y ta m y  n t. in . : 

„ N a jw y ż s z ą  n agrodę I X  M is trzo s tw  
Ś w ia ta  — „ Z ło ta  N ik e ”  — zd o b yta  
n a  zaw sze b ezw zg lęd n ie  n a jle p s za  
d ru ż y n a  tu rn ie ju . P o  k r ó t k ie j  p rz e r -

Z  N A K O M IT A  s p r in te rk a  
z T a iw a n u , C z i Czeng po ­
b iła  re k o rd  ś w ia ta  na 200 
m  u z ysku ją c  czas 22,4. Re­
z u lta t  ten  je s t lepszy o 0,1 
o d  dotychczasow ego re k o r­
du  należącego do Ire n y  
S zew ińsk ie j. N a  ty c h  sa­
m ych  zawodach k tó re  odby  
w a ły  s ię  w  M o n a c h iu m , 
C zi Czeng w y ró w n a ła  re ­
k o rd  św ia ta  P o lk i Teresy  
S u k n ie w ic z  na  dystans ie  
109 m  p p ł., u zysku ją c  czas 
12,8. (g)

N a z d ję c iu : C z i Czeng  
(p ie rw sza  z p ra w e j)  w  cza­
sie b iegu  na 100 m  p p ł.

C A F — U P I— te le fo to

Uwaga sędziowie I. a.
| W  C Z W A R T E K  1S b m . w  sa li n r  11 

w  g m ac hu  W K K F iT  o d b ęd z ie  s ię  ze ­
b ra n ie  a r b i tró w  le k k o a tle ty c z n y c h  
w y zn a c zo n y c h  d o  obsług i zaw o dó w  

t .a . O g ó ln o p o lsk ic h  Ig rz y s k  L e tn ic h  
M ło d z ie ż y  S zk o ln e j.

i DZIĘKUJEMY...
. . .k a ja k a r z o m  W is k o rd u  za  pozdro ­

w ie n ia  z  obozu w  T rzc ia n c e .
...że g la rzo m  z P a ła cu  M ło d z ie ży , 

s ta n o w ią c y m  załogę ja c h tu  ,.M ag n o ­
l ia "  za p o zd ro w ie n ia  z  re js u  do  
S zw e c ji, D a n ii  i N R D .

Koszykarze Szczecina
pokonali poznaniaków

W C ZO R A J w  godzinach przedpołudniowych rozpoczął się w  
Szczecinie pó łfina łow y tu rn ie j koszykówki chłopców, którego  
staw ką jest awans do fin a łu  V  Ogólnopolskich Igrzysk Letnich  
M łodzieży S zkolnej. 19 drużyn, uczestniczących w  zawodach po­
dzielono na 4 grupy. T riu m fa to rzy  rozgrywek grupowych  
w ansują  do dalszych gier. ,

W  S P O T K A N IA C H  p rze d p o łu d n io ­
w y c h  p a d ły  n a s tę p u ją c e  w y n ik i :  
K ie lc e  -  Ł ó d ź  w o j. 46:25 (15:17), K o ­
sza lin  — G d a ń s k  26:42 (11:17). W a r­
sza w a  w o j. -  O ls z tyn  43:49 (27:20), 
B ia ły s to k  -  L u b lin  20:62 (16:27). Z  te j 
se rii p o je d y n k ó w  n a jc ie k a w s zy m  S y f  
m e c z  zespo łów  O ls z ty n a  i w o j. w a r ­
sza w s kie go , k tó ry  p ro w a d zo n y  b y ł  
w  ż y w y m  te m p ie , p rz y  często- z m ie ­
n ia ją c y c h  się s y tu a c ja c h  na b o isku .

Z  u w a g i n a p a d a ją c y  po p o łu d n iu  
deszcz, pozosta łe  m ecze p ie rw sze g o  
d n ia  zaw o dó w  o d b y ły  się  w  salt 
g im n a styc zn e j W S N  pczy u l.  W ie l­
k o p o ls k ie j. T ę  se rię  p o je d y n k ó w  

za in a u g u ro w a ło  s p o tk a n ie  d ru ży n  
S zc zec ina i P o zn a n ia . W y g ra li szcze- 
c in ia c y  50:47 (48:23). M e c z  ten  s ta ł 
na w y ró w n a n y m  p o z io m ie  i  p ro w a ­
d zo n y  b y ł w  s z y b k im  te m p ie , a je ­
go lo s y  ro zs trzy g n ę ły  s ię  d o p ie ro  w  

ostatm ich  se k u n d a c h  g ry .

• I G R Z Y S K A  L E T N I E
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W II lidze szczypiornistów

Silni rywale „7” Pogoni i Wiarusa
! W  S E Z O N IE  R O Z G R Y W K O ­
W Y M  197(V71 m is trz o w s k ie  bo je  
w  g ra ch  zespo łow ych  toczyć się 
b ęd ą  n o w ym , z m o d y fik o w a n y m  
system em . I  ta k , I - I ig o w e  p i łk a r  
k i  szczec ińsk ie j P ogon i o raz  I i -  
l ig o w i , s ia tk a rz e  i  k o s z y k a rk i 
g ra ć  będą system em  4 - r tn d o -  
w y m . N a to m ia s t ko szyka rze  I i -  
l ig o w e j Pogoni i zespoły now o 
u tw o rz o n y c h  I I  l ig  p i łk i  ręcz­
n e j, a w ię c  żeńska d ru ż y n a  K S  
D ą b ie  i  m ę sk ie  „s ió d e m k i"  P o ­
g on i i  W ia ru sa  będą m ia ły  po 
d w ie  ru n d y . Z  ty m  ty lk o ,  że w  
g ru pa ch  ty c h  w a lczyć  będzie  po 
12 d ru ż y n . N a to m ia s t w  lig a ch , 
g dz ie  o bo w ią zyw a ć  będzie  sy­
s tem  4 - ru n d o w y  g ra ć  będzie  po 
8 zespołów.

W  s e r ii in fo rm a c ji  zam ies zczo n y ch  
n a  ła m a c h  „ K u r ie r a "  p rze d s ta w i­
l iś m y  C z y te ln ik o m  p rz e c iw n ik ó w

w s zy s tk ic h  s zc zec iń s k ic h  lig o w y c h  
d ru ż y n  g ie r zes p o ło w y ch , z w y ją t ­
kiem : r y w a l i  szczyp iornis+ów  Pogon i 
i  W ia ru s a , k tó ry c h  p re z e n tu je m y  
d z is ia j.

R y w a la m i no w o  u p iec zo n yc h  szcze  
c iń sk ich  II- l ig o w c ó w , w  w a lc e  o 

m is trzo s tw o  te j g ru p y  r o z r y w k o -  l 
w  ej będ ą  n a s tę p u ją c e  „ s ió d e m k i” : 
F lo ta  G d y n ia , A ŻS, W a rs za w a , O lim ­
p ia  E lb lą g , A Z S  B ia ły s to k , W a rs za ­
w ia n k a , E n e rg e ty k  P o zn a ń , W łó k ­
n ia rz  P a b ia n ic e , S k ra  W ars zaw a , 
S p a r ta  O b o rn ik i i C o n co rd ia  P io tr ­
k ó w .

N a jg ro ź n ie js z y m i p rz e c iw n ik a  
m i szczecińskich  sz c z y p io rn i- 
s tć w  będą zespo ły : W a rsza w ia n  
k i (b y ły  1 -lig o w ie c ), S k ry , F lo ­
ty , w a rsza w sk ie go  A ZS , E n e r­
g e ty k a  i  d ru g ie g o  e k s -lig o w c a  
C o n co rd ii- Z a ró w n o  W ia ru s  ja k  
i  Pogoń m a ją  szanse na up la so ­
w a n ie  się w  ś ro d k u  ta b e li.

( ja -g r) ,
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N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  Szczecina  
zd o b y li:  K rasoń  2<ł i  D lu ż a k  — 
d la  g.ośei n a to m ia s t N o w a k  — : 
K a ra ś  — 11. W  p o zo sta ły ch  sp o tka ­
n ia c h  p a d ły  w y n ik i :  O po le  — Z ie lo ­
n a  G ó ra  48:53 (21:21), R zes zó w  -  
B ydgoszcz 31:44 (14:21), K ra k ó w  -  
W a rs za w a  m ia s to  30 :62 (21:22).

D z is ia j o  godz. 15.30 w a lc z y  Ł ó d ź  
m ia s to  z  w o j. w a rs za w s k im , o  16.45 
K ie lc e  z K o sza linem  i o godz. 18 K a ­
to w ic e  z w o j. łó d z k im . S p o tka n ia  
te  ro zeg ra n e  zostaną w s a li W S N .

T u rn ie j m ło d y ch  k o s z y k a rz y  w y ­
w o ła ł w  grodzie G ry fa  du że  z a in te ­
re so w a n ie . N a  p o p o łu d n io w y c h  po­
je d y n k a c h  w ie lu  k ib ic ó w  siedzia ło  
n a  o kn a ch  sa li W S N . S w o ich  z io m ­
k ó w  d o p in g o w a li te ż  ucze s tn ic y  k o ­
lo n ii z  Z ie lo n e j G ó ry . Z  u w a g i na  
m a łą  p o w ie rzch n ię  sa li W S N , w ie le  
sób m usia ło  o d e jś ć  ,.z  k w itk ie m ” . 
D z iw im y  się  w ię c  o rg a n iza to ro m  
im p re z y  że n ie  za p e w n ili na te  za­
w o d y , w  p rzyp a d ku  n ie s p rzy ja ją c e j 
a u ry , w id o w isk o w ej s a li W D S . W y ­
d a je  n a m  się, że p rz e b y w a ją c y  ta m  
n a  o b ozie  g im n a styc y , m ogą z po­
w o d zen iem  tren o w a ć, w  k tó re jś  ze 
s zk o ln yc h  sal g im n a s ty c zn y c h . F r e k ­
w e n c ja  n a  w c zo ra js zyc h  zaw odach  
w y k a z a ła , że a m a to ró w  o b e jrze n ia  
tu rn ie ju  je s t w ś ró d  szczec in ian  i 
p rz e b y w a ją c y c h  w  n a s zy m  m ie jc ie  
ko lo n is tó w  b ardzo  w ie lu . W a rto  
w ię c . a b y  w  d n iac h  n ie s p rz y ja ją c e j 
a u rv  zaw o dy  te o d b y w a ły  się w  h a li 
W D S . ( ja -g r )

w ie  B ra z y lijc z y c y  zn ó w  w y w a r li  na  
w s zy s tk ic h  w ie lk ie  w ra że n ie  w s p a­
n ia ły m  in d y w id u a ln y m  m is trzo ­
s tw e m  i n ie  s p o ty k a n y m  do tąd  
n ic h  k o le k ty w n y m  d u ch e m  g ry . E 
to c z y li ta k ż e  p rze d  w id z a m i h o ry ­
z o n ty  p iłk i  n o ż n e j, dochodzące df 
g ra n ic , w  k tó ry c h  g ra  s ta je  si< 
p ra w d z iw ą  s z tu k ą .

Je ś li ocen iać fo rm a ln ie  w y n ik i m l- 
strzo s tw , to  5 m ie js ce  z a ję te  p rzez  
n as zą d ru ż y n ę  n ie  b y ło  ta k ie  z łe , 
w  p o ró w n a n iu  z 8 m ie js c e m  o b ro ń ­
có w  ty tu łu  m is trzow sk ieg o  — A n g li­
k ó w . W  h ie ra rc h ii ś w ia to w e j spad ­
liś m y  ty lk o  o 1 stopień? b o w ie m  w  
A n g lii b y l iś m y  n a 4 m ie js cu , k tó re  
u w a ż a liś m y  w ó w c za s  za d u ż y  s u k ­
ces. U w a ż a m  je d n a k , że  nasza re ­
p re z e n ta c ja  p o za m e czem  z  B e lg ią  
ro zc za ro w a ła , s p ra w ia ła  w ra że n ie , 
■jakby s ta ła  n a  uboczu ten d en c ji 
z w y ż k o w e j, p a n u ją c e j w  ś w ia to w y m  
fu tb o lu  i  n a  t le  g r y  n a jlep s zyc h  
d ru ż y n  s p ra w iła  n ie z b y t  k o rzy s tn e  
w ra ż e n ie .

N ie  bac ząc  n a  b ra k i,  nasz fu tb o l  
nad a l je s t  s i ln y  i  t ru d n y  do  p o ko ­
n a n ia  d la  p rz e c iw n ik ó w , g łó w n ie  
d la te g o, że o p ie ra  się n a  ś w ie tn y m  
p rzy g o to w a n iu  fiz y c z n y m , zespoło- 
w oś ci i  zm y ś le  k o m b in a c y jn y m , 
W ła ś n ie  te cechy s p ra w iły , że w  m i­
n io n y m  o kre s ie  o d n ieś liś m y w ie le  
sukcesów .

M e k s y k a ń s k ie  n ie po w od ze n ie  ob ­
n a ż y ło  w s zys tk ie  b ra k i n as zej p iłk i. 
A k tu a ln a  re p re z e n ta c ja  Z S R R  posta  
w iła  w  M e k s y k u  n a  s iłę . T o  n ie  
w y s ta rc z y ło . Z a b ra k ło  też  d ru ż y n ie  
w o li w a lk i ,  co ś w iad c zy , że p rac a  
w y c h o w a w c z a  w  k lu b a c h  pozosta­
w ia  w ie le  do życ zen ia .

Z  o b s e rw a c ji ostatn ich  m is trzos tw  
w y n ik a , że ró żn ic a  u m ie ję tn o śc i 
tec hn iczn yc h  m ię d zy  zespo łem  r a ­
d z ie c k im  a  n a jle p s z y m i d ru ż y n a m i  
ś w ia ta  p o w ię k s z y ła  się. T e  b ra k i 
techn iczn e  n aszych  p iłk a rz y  d a ły  
się  z a u w a ży ć  ju ż  od d a w n a . D o  te j 
p o ry  n ie  zw ra c a n o  je d n a k  n a  
w ię k s z e j u w a g i, p o n iew aż  p rzew ag a  
w  p rz y g o to w a n iu  f iz y c z n y m  n ad  
p rz e c iw n ik a m i p rz y n o s iła  re p re ze n ­
ta c ji  Z S R R  su k ce sy . T e ra z  je d n a k  
czo łow e d ru ż y n y  ś w ia ta  doścignęły  
nas, a  n a w e t p rz e w y ż s z y ły  i  pod  
ty m  w zg lę d em .

R zec zą  ko n ie c zn ą  je s t u tw o rze n ie  
sieci p iłk a rs k ic h  szk ó łe k  z in te rn a ­
ta m i, gdzie  zn a n i n ie gd y ś p iłk a rz e  
p rz e k a z y w a lib y  ta jn ik i  sw ego m i­
strzo s tw a  p rz y s z ły m  m is trzo m  skó ­
rz a n e j p iłk i .  P o trze b n a  je s t  ta k ż e  
w szech z w ią z k o w a  szk o ła  do sk o na­
le n ia  t re n e ró w . W  szko le  t a k ie j  od  
czasu do  czasu m o g lib y  w y stęp o w a ć  
z w y k ła d a m i zn a n i za g ra n ic zn i spe 
c ja łiśc i fu tb o lu . N ie m a łe  k o rzy ś c i 
p rz y n io s ła b y  z p ew nością  ró w n ie ż  
w y m ia n a  tre n e ró w  i za w o d n ik ó w  z  
zag ra n ic ą . P rz e c ie ż  do nas po n a u ­
k ę  p rz y je ż d ż a ją  z ró żn y c h  k r a jó w  
h oke iśc i.

W ie le  n o w in e k  św ia to w e g o  fu tb o ­
lu  „p rze s p a ła ”  ta k ż e  nasza n a u k a . 
W szechz w ią z k  o w y  In s ty tu t  N a u k o ­
w o -B a d a w c z y  K u ltu r y  F izy c zn e j w y  
d a je  co ro c zn ie  za le c e n ia  d la  tre n e ­
ró w  d ru ż y n  lig o w y c h , z up o rem  
tw ie rd z ą c , że n a jw a ż n ie js z y m  czy n ­
n ik ie m  w  tre n in g u  je s t  w y ro b ie n ie  
k o n d y c ji i s i ły . O b ecn ie  do t re n in g u  
k o n d y c y jn e g o  p o w in n o  się w  w ię k ­

szy m  s to p n iu  w łą c z y ć  tre n in g  tec h ­
n ic z n y , b y  doścignąć po zio m  n a j-  
Iepsz5'ch d ru ż y n  ś w ia ta ” .

Na n arta ch
z szybkością 183 km

J A P O Ń C Z Y K  NLshi p o b ił ąę -  
k o rd  ś w ia ta  w  szybkości zjanctuis«* 
n a rta c h . W A lp a c h  w ło s k ic h . :flafc 
sto ku  M on.te-R osa w  p o b liżu  Cerffet- 
ntiu o s iąg n ą ł on  n a  d ys ta n s ie  1869 
m  przec-.ęm ą szybkość 133.819 '-km 
n a godzinę. A ż  6 n a rc ia rz y , podczas  
te j o f ic ja ln e j p ró b y  szybkości, u zy ­
sk a ło  re z u lta ty  p rzew yżs za ją ce  p rze  
c ię tn ą  szybkość 179,193 km  n a  go­
d z in ę . B y t to  p o p rze d n i re k o rd *  
k tó r y  us tan o w i! A u s tr ia k  Sch-waijger.

ja z d y  n a  n a rta c h . u s ta n o w io n y  
p rze z  J a p o ń c zy k a  N is h i. Je g o  ro ­
d a k  M o ris iirta . p rz e je c h a ł n a  n a r­
ta c h  z  szyb ko ś c ią  183,392 km /g o dz .j 
a w ię c  o  0,186 k m /g o d zż  p ręd ze j od  
p o p rzed n ie g o  re k o rd u .

Pływacy Neptuna-
na zg rp w a n io  kadry

N A  zaw odach  k o n tro ln y c h ' ‘ 
p ły w a k ó w , o d b y w a ją c y c h  się 
podczas z g ru p o w a n ia  k a d ry  na­
ro d o w e j w  S ta lo w e j W o li,  p ły ­
w acy s ta rga rd zk ie go  N e p tu na , 
u z y s k a li k i lk a  n iez łych  rezu lta-, 
tów . G ra żyn a  T ym a sza k  prze-s 
p ły n ę ła  ICO m  st. k las. w  cza­
sie 1:26,6, a n a  200 m  st. zm . 
u zyska ła  czas 2:51,8. N a  100 m  
st. d e lf. M a rc in k ie w ic z  u zy s k a ł 
1:06,2 a Z ie le n ie w s k a  p rze p łyn ę  
ła  te n  sam  dys ta n s  st. d e lf. w. 
czasie 1:17,6. Tadeusz W e b er na::, 
to m ia s t p rz e p ły n ą ł 100 m  st. 
dow . w  czasie 1:07,5 a na 200 m :' 
st. m at. u zyska ł czas 2:34,1. Jan  
K o re c k i w  w y śc ig u  a a  400 m  st; 
dow. m ia ł czas 4:46,9. (g)

Sport
w Nowogardzkiem

O S T A T N IO  o d b y ło  się na te re ­
n ie  p o w ia tu  N o w o g a rd , k i lk a  im prez- 
sp o rto w y c h  O to  k r ó tk ie  re la c je  z  
ty c h  zaw o dó w .

S p a rta k ia d a  k o lo n ii le tn ic h  stacjo ­
n u ją c y c h  w  N o w o g a rd z ie  za k o ń c zy ­
ła  się zw y c ię s tw e m  koaon ii z S ie­
m ia n o w ic  -  127 p k t  p rzed  Je le n ią  
G ó rą  -  122 p k t  i  Saczecinem  -  189 
piet.

W  tu rn ie ju  s ia tk ó w k i o  puchair 
k o m e n d a n ta  w o je w ó d zk ie g o  M O  re­
p re ze n ta c ja  K o m e n d y  P o w ia to w e j  
M O  z N o w o g a rd u  w y g ra ła  3:0 z K P  
M O  G ry fic e  i  p rze g ra ła  2 :3  z JCP 
M O  K a m ie ń .

W  to w a rz y s k im  m eczu  p iłk a rs k im  
L Z S  O rk a n  W ie rzb ię c in  z re m is o w a ł 
2 :2  ze  s k o łw iń s k im  Ś w ite m . 1

W  sp o tk a n iu  p iłk i  ręcznej m ę ż ­
czyzn  n o w o g a rd zk i P o m o rz a n in  po­
k o n a ł 20:12 m ło d z ie żo w ą  re p re ze n ta ­
c ję  W a łb rzy c h a . N a to m ia s t w  m eczu  
p iłk i  nożnej zespól z W a łb rz y c h a  . 
w y g ra !  2 :1. (g)

Z ot i uiy styczno- 
spertowy inwsłiiMw

W  D N IA C H  18-22 b m . odbędzie się 
w  W o lin ie  t ra d y c y jn y  ju ż  I V  7.lo t  
T u ry s ty c z n o -S p o rto w y  S pó łdzie lczo ­
śc i In w a lid z k ie j .  W  im p re z ie  w e ź ­
m ie  u d z ia ł b lis k o  600 in w a lid ó w  ze  
szczec iń s k ic h  sp ó łd z ie ln i.

Tu T O T O
T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  za­

w ia d a m ia , że w  z a k ła d a c h  p iłk a r ­
s k ic h  z d n ia  11/12. lip c a  1978 r .  
stw ie rd zo n o : 505 ro zw ią za ń  z  13 t ra  
f ie n ia m i — w y g ra n e  po 273 z ł, 5 369 
ro zw ią za ń  z 12 t r a f ie n ia m i — w y ­
g ra n e  po 25 z ł, 24 820 ro zw ią za ń  z 
11 t r a f ie n ia m i —  w y g ra n e  po 11 z ł.

W  za k ła d a c h  T o to -L o tk a  s tw ie r ­
d zono: 4 ro z w ią z a n ia  z  5 t r a f ie ­
n ia m i p re m io w y m i — w y g ra n e  po 
599 889 z ł, 270 ro zw . 7. 5 t ra f .  z w y k ł. 
—  w y g ra n e  po 8 887 z ł, 13 323: ro zw . 
z 4 t ra f ie n ia m i -  w y g ra n e  pó-j.gjto 
z ł, 226 915 ro zw . z 3 t ra f ie n ia m i: ’ —  
w y g ra n e  p o  15 z ł.

Na boiskach ekstraklasy

Tylko ieden szczeciński srliifer
O S T A T N IO  P Z P N  d o k o n a ł 

w e ry f ik a c ji fo rm y  i  k w a li f ik a c j i  
a rb i-tró w  u p ra w n io n y c h  do p ro ­
w a dze n ia  sp o tka ń  I  i  I I  l ig i.

W  w y n ik u  p rzeprow adzonych  
sp ra w dz ian ów , z o gó lne j lic z b y  
50 lig o w y c h  a rb it ró w  p i łk a r ­
sk ich , 10 „p a n ó w  z g w iz d k ie m ”  
s tra c iło  u p ra w n ie n ia  do p ro w a ­
dzenia  s p o tka ń  I  i I I  l ig i.  Na 
ic h  m ie jsce  a w ansow ano  10 no­

w y c h  sędziów  m ięd zyok ręg o - 
w y c h . W śród  n ic h  zna la z ł ’ się 
m .in  szczeciński a rb ite r  Ja n  
K a czm arek , z zaw odu p o d o fic e r 
L W P .

W  sezonie ro z g ry w k o w y m  
1970/71, Ja n  K a czm a re k  będzie  
je d y n y m  szczecińsk im  a rb it re m  
u p ra w n io n y m  do p ro w ad ze n ie  
s p o tka ń  I  i  I I  l ig i  p iłk a rs k ie j.

( ja -g r)
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I Ś R O D A  

15 L IP C A

D Z lS : H enryka  

J U T R O : M a rii

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  z m ien ­

ne i  p rze lo tne  opady. Temp. 
18 st. N ad  m orzem  16 st. 
W ia try  u m ia rk o w a n e , o k re ­
sam i dość s iln e  —  zachod­
n ie .

R A D A  D N I A

Jeśli wyjeżdżasz na 
w  wczasy nad wodę, nie  
zapom nij zabrać karty  p ły ­
w ackiej. P rzyda się przy  
wypożyczaniu kajaka .

f G L S K I  -  g a d z ia  w d o w a ”  g. 19.30; 
M U Z Y C Z N Y  — n ie c z y n n y .

D E L F IN  (te l. 468-78) „ P ie s k i ś w ia t”  
g. 15.30, 18, 20.30 -  w ł.  od  la t  16; 
c z w a r ta k : „C za ro w n ic e ” g . 10.30, 13,
15.30, 18, 20.30 -  w ł .  o d  la t  16;
K O S M O S  (te l. 355-02) „A n g e lik a  i  
s u łta n ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 -  f r .  od la t  16 -  p a n o ra m , (ś ro -  
dd  ‘1 c z w a r te k ) ; C O L O S S E U M  (te l. 
458*18) rw W U m etou”  g. 9 -  ju g .-N R F  

od. 4at, i l  —  p a n o r .; „ B ia łe  w i lk i” g. 
11.15,, 13.30, 16, 18.30 , 21 -  N R D  od 
la t ' !w  (środa i c z w a r te k ) ;  B A Ł T Y K  
(te U  733-35) „P o je d y n e k  w  s ło ńc u ” 
g .  13.30, 16, 18.30, 21 -  U S A  -  od  la t  
16; c z w a rte k : „ K ró le w n a  i ry b a k ”  
g . 9; „P ro fe s o r z b ro d n i”  g . 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 -  w ęg. od ła t  14; 
P O L O N IA  (te l. 218- 34) „ R ze k a  C ze r­
w o n a ”  g. 10.30, 13 -  U S A  od la t  14; 

■„■Nie d ra żn ić  c io tk i L e o n ty n y ” g. 16, 
18, 20 -  I r .  od  la t  16; P IO N IE R  (te l. 
475-02) „O s ta tn i zachód słońca”  g. 
a5 ; „ P a tr ia  o  M u e r te ” g. 17; „G d zie  
je s t  g e n e ra ł” g. 18, 20 -  po i. od la t  
12; „W ag ó rze” g. 22 -  ang . od la t  18; 
c z w a rte k :  „ M a ły  a r ty s ta ”  g . 10; 
„ P rz y g o d y  T o m k a  S a w y e ra ” g. 11, 
13, 15; „ P a tr ia  o M u e r te ” g. 17;

W eekend  z d z ie w c zy n ą ” g . 18, 2« — 
p o i. od  la t  14; „ W  p e łn y m  sło ńc u ” 
£ . 22; M A R S  -  „O  je dne go  za w ie ­
le ”  g. 18, 20.30 -  f r .  od la t  16 -  
p a n o ra m .;  P R O M IE Ń  — „ D a le k o  od 
S łońca”  g. 16, 18, 20 -  ju g . od  la t  14: 
F A L A  — „M iło s n e  p rzyg o d y  M o ll 
Fłaadew s”  g . 17, 19.30 -  U S A  -  od 
ia t  .16 — p a n o ra m .; E C H O  (K rz e k o -  
w o )  „ S y n o w ie  K a t ie  E ld e r”  g. 18, 
20 -  U S A  -  o d  la t  16 -  p a n o ra m .;  
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  „Ł o w c y  
s k a lp ó w ”  g . 17.30, 19.45 -  U S A  -  od 
l a t  16 — p an o ra m .;  M E W A  (Ż e le ch o -  
w o )  „O b c y ” g. 18 — w ł. od la t  16: 
P R Z Y J  A  Z N  (D ą b ie ) „ K o w b o ju  do  
d z ie ła ”  g. 18, 20 -  ang. od la t  16 -  

-p a n o ra m .;  H U T N IK  (S to łczy n ) „T o p  
k a p i” g . 18. 20.10 -  U S A  -  od la t  16; 
B A J K A  (P o lic e ) „ K le o p a tra ”  g. 18 -  
U S A  -  od  la t  14 -  p a n o ra m .; S Y ­
R E N K A  (Jasien ica ) „ B u n t  na „B o ­
u n ty ” g. 19 -  U S A  -  od la t  14 -  
p a n o ra m .; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ie ż )  „ Z y ć  a b y  ży ć ”  g . 19 — f r .  od 
la t  16; O G R O D O W E  —  „ M a s k a ra d a  
szp ieg ó w ”  g . 21.15 -  ang . od la t  14; 
H E R B Y  -  „ S trz a ł w  ciem ności”  g. 
23 -  ang . od  la t  14 — p a n o ra m .: 
D A R  (S ta rg a rd ) ..Ł o w c y  s k a lp ó w ” 
g .  16, 18, 20 -  U S A  -  Od la t  16 -  
■panoram .; P A N O R A M A  (S targ a rd ) 
„W ło c h  w  A rg e n ty n ie ”  — arg . od 
ia f  16; R O B O T N IK  (P y rzy c e ) „W in -  
n e tn u  i  k r ó l  n a f ty ”  g. 17, 19 — ju g .-  
N R F  — od la t  14 — p a n o ra m .:  G R Y F  
(G ry f in o )  „ P o ra d n ik  żonatego  m ę ż ­
c z y z n y ”  — U S A  od la t  16 — p an o ra m .:  
W IS Ł A  (G o len iów ) „ N ie o c ze k iw a n e  
la to ”  g . 18. 20 -  n o rw . od la t  16 : 
W E N U S  (G o len iów ) „ T w a rz e  n a  
sp rze d a ż” U S A  — od  la t  18. 
R E P E R T U A R  K IN  -  n a  p odstaw ie  
in fo rm a c ji W Z K .

rPP PR  -  W o j . P o l. 66 -  f i lm  „ C z a r -  
« y  d z ie ń  w  B la c k  R o c k ” , g. 19; 
D O C Z T Y IJ O N  -  D w o rc o w a  20 -
s,Środa Z M S -o w s k a ”  g. 17; dans ing  
g. 19; „K a le jd o s k o p  m u z y c z n y ” g. 
18.

WYSTAWY
M U Z E U M  -  u l. S ta ro m ły ń s k a  27 -  
S z tu k a  P o m o rza  Z ac h odn iego  X I I I — 
X V I I  w .;  25 la t  p la s ty k i szezec lń - 
« k ie j ;  R enesansow e s tro je  ks ią żą t  
« » c ze c iń s k ic h : M a la rs tw o  H . B ie l-  
c z y k  g . 9-15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
—  P o ls ka  nad  B a łty k ie m  przed  1000 
lat; P rz y ro d a  m o rz a ; G o s po d a rka  
m o rs k a  n a P o m o rzu  Z ac h o dn im  
1945-1970; D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  
P o m o rza  Zac h o dn ieg o ; D z ie je  p ie ­

n ią d z a  zac h o d n io po m o rs k ieg o ; K u l­

tu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  
m o n e ty , k o w a ls tw a  i rze m io s ł p o ­
k re w n y c h  n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im ; 
P o ls k ie  m a la rs tw o  m a ry n is ty c z n e  g. 
9-1 5 ; D K  „ S Ł O W IA N IN ” -  K o rz e ­
n io w s k ie g o  2 -  m a la rs tw o  K . F e l-  
ch n e row sk iego.

S Z P IT A L E
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -  
W ojc ie ch a  7; W E W N . -  P o m o rz a n y ;  
C H IR . — I I I  P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż ­
N IC T W O  -  P io tra  S k a rg i;  P O R A D ­
N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 -  
g. 19 -7 ; O G O L N A  -  Je d n . N aro d o ­
w e j 12 -  c a łą  d o bę; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  -  a-l. P ia s tó w  1 -  g . 20 -8 ;  
P R Z Y C H O D N IE  S K O R N O -W E N E R O -  
L O G IC Z N E :  H e n ry k a  Pobożnego 14 
g. 8 -1 7 ; M . B u ra k a  40/42 -  g. 8-17 
i  1 9 -7 ;  W . P o ła  6 -  g . 8-16.30; N a d  
O d rą  14 — g. 8—18; k a p ita ń s k a  3 — 
g. 8 -1 5 ; W o j. P o l. 101 -  g. 8 -1 7 ;  
B a t. C h ło p sk ich  86 — g . 14—16. 
A P T E K I
N R  7 — 5 L ip c a  7 (o d tru tk i)  — te l. 
443-38; N R  8 — a l. W y z w o le n ia  107 — 
te l. 210-12; N R  48 -  L e le w e la  1 -  
te l. 726-24.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

16.50 D z ie n n ik  T V .  17 T e le fe r ie . 18.10 
K ro n ik a  szczecińska. 18.25 M ag a zy n  

IT P .  18.40 W szechn ica T V .  19.20 D o  
b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V . 20.05 F ilm  
T V  po i. „W  m atn i'” . 21.05 „ Ś w ia to ­
w id ” . 21.35 P K F . 21.45 F ilm  f r .  „ P a ­

ła  ze sp ra w o w a n ia ” . 22.30 D z ie n n ik  
T V .
C Z W A R T E K
8.15 M a te m a ty k a  d la  n a u c zy c ie li. 
16.30 D z ie n n ik  T V .  17 F ilm  „ L is t  z 
T a ra s s o n ” . 17.25 „O d  w s i do w s i” .
17.40 „ N ie  t y lk o  d la  p a ń ” . 18 P rz e ­
g ląd  m u zy c zn y . 18.35 „ M ilio n e rz y  z  
K ie t rz a ” . 19.05 „P rz y p o m in a m y , ra ­
d z im y ” . 19.20 D o b ran o c . 19.30 D z ie n ­
n ik . 20 T e a tr  S e nsacji „U śm iec h  
G iocom dy” . 21.20 F ilm  „ U w a g a  -  
B e lfa s t” . 21.30 L e k tu ry  w spółczesne.
21.40 „R e fle k s je ” . 22.10 D z ie n n ik  T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.05 F ilm  po i. „H as io  K o m " .  15.25 
„C za rn y  k a n a ł” . 15.50 „N o w o śc i n a ­
u k i i te c h n ik i” . 16.15 F ilm  p o i. „O  

s ió dm ej w  „ B a jc e ” . 17.25 W id ow isk o

d la  d z ie c i. 17.55 W iadom ośc i. 18 S p a r  
ta k ia d a . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ięc e j. 19 „S p o tk a n ie  w  B e r lin ie ” . 
19.30 K ra n ik a . 20 „ A d w o k a t m a  
głos” . 21.10 „ Z y c ie  i  tw órczość W .A . 
M o z a r ta ”  cz. 4. 21.45 „CHiver T w is t” . 
22.10 K ro n ik a .

RADIO
P R O G R A M  I
15.05 S łu c h o w is k o  „ P ro m ie ń  słońca” . 
15.28 „S łoneczna B a n d a ” . 15.45 „S p o ­
sób n a  A lc y b ia d e s a ” . 16.05 „ A lfa  i  
O m e g a” . 16.30 „R ad io s to p  k r a k o w ­
s k i” . 17 R ed . P u b l. M ło d z ieżo w e j.
18.05 R y tm y  M ło d y  eh . 19.15 D o b ry  
w ie c zó r, z a c zy n a m y . 19.30 K o n cert  
cho-pimowski. 20.25 „ T rz y  poko len ia  
fra n c u s k ic h  p io s e n k a rz y ” . 21.15 „D z ie  
ciń s tw o  w e  w s p om nien ia ch  zn ak o ­
m ity c h  p is a rzy ” . 21.30 K ale jd o sk o p  
k u ltu ra ln y . 22 K o n c e r t  chóru. 22.20 
„O d p o w ie d z i z ró żn y c h  szu flad” . 
22.35 R y tm y  tanec zne znad  B a la to ­
n u . 23.10 K o res p on d e n c ja  z za g ra ­
n ic y . 23.15 P o  ra z  p ie rw szy  n a  a n ­
te n ie .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  14, 16, 19, 22, 23.S0; 
S E R W IS  -R Y B A C K I:  18.15, 24.
34.25 W  se n ty m e n ta ln y m  n as tro ju .
14.45 Z espó ł K . Sadow skiego. 35 K on  
c e rt  p o p o łu dn iow y. 15.40 P ieśni i tań  
Ce św ia ta . 16.05 R a d io re k la m a . 16.15 
■„Szczęście” . 16.30 K o n c e r t  życzeń.
16.45 F e lie to n  a k tu a ln y . 17 P A W . 
17.15 „P o rto w e  m o żliw o śc i” . 17,25 
S zczec ińsk ie  p o p o łu dn ie . 18.20 „S o n ­
d a ” . 19.15 U n iw e rs y te t  ra d io w y . 19.31 
S łuc h o w is ko  „ Z a tru te  źród ło” . 20.36 
M e lo d ie  ro z ry w k o w e . 21.03 S łynne  
o rg a n y . 21.30 R a d io w e  S tudio  P io ­
se n k i. 22.3(1 U tw o ry  ko m p o zy to ró w  
b a ro k u . 23.15 R y tm y  taneczne. 0.05-3 
P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .
P R O G R A M  I I I
17.05 „ Q u o d lib e t” . 17.30 „S a lam bo” . 
17.40 „ M ię d z y  B o b in o  a O lim p ią ” . 
18 E kspresem  p rze z  św ia t. 18.05 H e r ­
b a tk a  p rz y  s a m o w a rze . 18.25 P rze ­
b ó j za p rzeb o je m . 19 N ag ro d y  1 o d ­
zn ac zen ia . 19.30 S łow n icze k  a w a n ­
g a rd y  b e a to w e j. 19.50 „10 m in u t o  
m o d zie” . 20 R em in isc en c je  m u zyc z­
n e . 2*> 45 T e a tr z y k  „ Z ie lo n e  o k o ” . 
21.10 iTlój m a gn e to fo n  z m y szk ą. 21.30 
Ł o w y  i p o ło w y . 21.50 O pera tygod ­
n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w iazd a  7 
w ie c zo ró w . 22.15 Jazz. 23 C h w ila  
p o e z ji . 23.05 M u z y k a  nocą. 
S Z C Z E C IN  U K F
16.05 P ios en k i le tn ie g o  b iw a k u . 16.25 
M u z y k a  d u ń sk ich  o rg an is tów . 16.45 
P io s e n k i żo łn ie rs k ie .

P R A C A

O P IE K U N K A  do  4 - le t-
n ie go  d z ie ck a  p o trzeb ­
n a . T e l . 242-33. 7019-G

Śl u s a r z  o w y so k ich  
k w a lifik a c ja c h  ze zna­
jo m o ś c ią  sp a w a n ia  p rz y j 
m ie  p rac ę  p o p o łu dn io ­
w ą . T e l. 726-13. 7030-G

N IE R U C H O M O Ś C I

K U P IĘ  w  S zczecin ie lub  
o k o lic y  d o m e k  1- ro d z in  
n y  lu b  m ie szk an ie  4 p o ­
k o je  z k u c h n ią  i  w y g o ­
d a m i, w łasnościow e . O -  
f e r t y : B iu ro  O głoszeń  
Szczecin pod 6735.

K U P IĘ  p iln ie  m ie s zk a ­
n ie  w łasnościow e . O fe r ­
ty  : B iu ro  O głoszeń
Szczecin pod 7011. 
S P R Z E D A M  w  M ila n ó w

k u  k /W a rs z a w y  p ó ł 
w il l i  p rz y  s ta c ji, w o ln e  
d la  n a b y w c y : s k le p , 
m ie s zk a n ie , w a rs z ta t , 
g ara ż . C ena 225 000 z ł. 
W iadom ość': Ś w iec ka ,
M ila n ó w e k . u l.  W a r ­
s za w s ka  28a. 24’ 5 -K
S P R Z E D A M  w  P o zn a ­
n iu  d o m e k  1-rodzinm y, 
w y łą c zo n y , w o ln y , 5 po­
k o i, ła z ie n k a , o. o ., g a­
ra ż . te le fo n , o g ród , d o ­
m e k  gospodarczy, 12 
m in . od  t ra m w a ju  lu b  
au to b u su . C ena 450 000 
z ł. T a ta rc z y k , P o zn a ń , 
P iń c zo w s k a  4. 70-P

M A T R Y M O N IA L N E

W Y T N IJ  -  Szczęście -  
Z a c h o w a j! P ry w a tn e  
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„ N e p tu n ” , G d a ńs k . Sn ia  
d e c k ic h , p o m y ś ln ie  k o ­
ja r z y  m a łżeń s tw a  od 
1920 ro k u . 69-P

Pracow nicy poszukiwani
D y re k c ja  M ie js k ie g o  P rze d s ięb io rs tw a  K o m u n i­
k a c y jn e g o  w  S zc zec in ie  — za tru d n i z a ra z  k ie ­
ro w c ó w  au to b u so w y ch  w  p e łn y m  w y m ia rz e  go­
d z in  p ra c y : a ) z I  k a t .  p ra w a  ja z d y , b ) z I I  
k a t . p ra w a  ja z d y  w y d a n ą  p rzed  1. I .  1964 r „  
k ie ro w c ó w  au to b u so w y ch  w  n ie p e łn y m  w y m ia ­
rz e  g odzin  p ra c y  u s ta lo ny m  in d y w id u a ln ie  w  
p o ro zu m ien iu  z  k ie ro w c ą , k d w a li . e le k tro m o n te  
ró w . s to la rzy , ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a ­
n yc h  do p ra c  p rz y  to ra c h , ro b o tn ic e  n ie w y k w a ­
lif ik o w a n e  do  p rac  p rz y  p o rzą d k o w a n iu  ta b o ­
ru . P ra c o w n ic y  o tr z y m u ją  u b ra n ia  ro b o cze i 
s o rty  m u n d u ro w e  zgodnie  z U k ła d e m  Z b io ro ­
w y m  P ra c y , ja k  ró w n ie ż  b ile ty  w o ln e j ja z d y  
o ra z  d e p u ta t w ę g lo w y  (po ro czn e j p ra c y ) . Szcze­
g ó ło w y ch  in fo rm a c ji  u d z ie la  D z ia ł K a d r  i S zko ­
le n ia  w  b u d y n k u  D y re k c ji  p rz y  u l. S. K lo n o -  
w ic za  5. p o k . 116 w  godzinach  od 8—14 (zgodnie  
z zezw o len ie m  W y d z . Z a tru d n ie n ia  P re z . M R N  
d o  p ra c y  w  w /w  zaw o da ch  m o żn a  zg łaszać się  
b ez s k ie ro w a ń ) . 2457-K

Szczec ińsk ie  P rze d s ięb io rs tw o  B u d o w n ic tw a  P rze  
m y ślo w e g o . Szczecin , u l. S to rra d y  1. z a tru d n i  
za ra z : ereśli. z b ro ja rz y , m u ra rz y - ty n k a rz y . d e ­
ka  rz y -b la c h a rz y . b e to n ia rzy , la s try k a r z y , s to la ­
rz y . m a s zy n is tó w  ż u ra w i i d źw ig ó w  o ra z  ro b o t­
n ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h . P ra c a  w  a k o r ­
d z ie , m o ż liw o ść  p rzy u c ze n ia  zaw o du , d la  za ­
m ie js c o w y c h  z a k w a te ro w a n ie , s to łó w k a  o ra z  
św iad c zen ia  w g  U k ła d u  Z b io ro w e g o  P ra c y  w  
B u d o w n ic tw ’e . P rze d s ięb io rs tw o  z a tru d n i ró w ­
n ie ż :  p ro je k ta n tó w , st. p ro je k ta n tó w , asysten­
tó w , st. as ys ten tów  o ra z  pom oc te c h n ic zn ą  do  
p ra c o w n i p ro je k to w e j n a  w a ru n k a c h  b iu r  p ro ­
je k to w y c h . in ż y n ie ró w  5 ek o n o m 's tó w  z w y ż ­
szym  lu b  śred n im  w y k s z ta łc e n ie m  1 p ra k ty k ą  
w  służb ie  in w e s ty c y jn e j do  p ro w a d ze n ia  s p ra w  
g en e ra lne j re a liz a c ji in w e s ty c ji, te c h n ik a  z ogó l­
n ą znajom oś c ią  m a szy n  i u rząd ze ń  p rzem ys ło ­
w y c h  i k i lk u le tn ią  p ra k ty k ą  w  zak re s ie  do staw  

I i za o p a trze n ia , te c h n ik a  b u d ow lan e g o  z p ra k -  
I t y k ą  do s p ra w  in fo rm a c ji  te e h n ic zn o -e k o n o -  
J m ic z n e j. W a ru n k i p ła ev  d o  o m ó w ie n ia . Zg łosze - 
I nia p isem ne lu b  osobiste k ie ro w a ć  do  D z ia łu  
I K a d r . po kó j n r  3. B liżs ze  in fo rm a c je  te le fo n  i cz- 
1 n e  D z ia ł Z a tru d n ie n ia  i  P ła c  te l. 80-10. 2251-K

S A M O T N Y  la t  60, re n ­
cista, rze m ie ś ln ik  (p ra ­
cu je ) pozna p an ią  sa­
m o tn ą , bezdzie tną , do  
la t  54 z  m ieszkan iem . 
C el m a try m o n ia ln y . O -  
f e r t y :  B iu ro  Ogłoszeń  
Szczec in  pod 7033. 

R O Ż N E
W A R S Z T A T  N a p ra w y
S a m ochodów , w y k o n u ­
je  k o n s e rw a c je  podw ozi. 
G u m ie ń c e , u l. O grodo­
w a  1. 6814-G
Z A K Ł A D  N a p ra w y  In ­
s tru m e n tó w  M u zyczn y ch

Karoserię
„PICK-UP”

m o że  b y ć  u żyw an a ,

pilnie
zakupimy

Z g ło sze n ia :

S P IS  i E , S Z C Z E C IN , 
u l. N a ru to w ic za  11, 
te l. 80-50, w ew n . 87.

2549-K

„S P O Ł E M ”

W O J E W Ó D Z K A

S P Ó Ł D Z IE L N IA

S P O Ż Y W C Ó W

o d d z ia ł w  Szczecinie 
A l. Je«ln. N aro d o w e j 37

za w ia d a m ia  w szyst­
k ic h  członków , że

W Y P Ł A C A

D Y W ID E N D Y

Z A  R O K  1969 I  Z A  
L A T A  U B IE G Ł E

W y p ła t  d o k o n u je m y  
w  po n ied z ia łk i, śro­
d y  i p ią tk i w  godz. 
od 8 do 14.30 w  po­
k o ju  n r  2, pod po­

w y żs zy m  adresem .

2432-K

— odrdzew ia i  odtłuszcza przed­
m ioty  stalowe i  żeliw ne,

— likw id u je  naloty rdzy.

Stosowany przy konserwacji, 
remontach i  w  trakcie  proce­
sów technologicznych,

— ła tw y  w  użyciu przy od- 
rdzew ianiu  konstrukcji sta­
lowych, m aszyn rolniczych, 
śrub. gwoździ, ogrodzeń, bal­
konów, siatek, pierścieni, 
zbiorn ików , cystern, itp.,

— fosforany w ytw arzane na po­
w ierzchni że liw a i  sta li przez 
preparat „Fosol” nadają lep­
szą przyczepność farbom  i la  
kierom .

Opatoo-wanie — 5 kg balony sczkdane z  koszem wiitołiónowym 
— 95,— zł za sztukę, 
oraz — 50 kg balony — 13,— ¿X za kg.

Zam ów ienia prosimy k ierow ać do producenta:

C E N T R A L A  W Y T W Ó R C Z O -U S Ł U G O W A  
„ L I B E L L A ”

W a r s z a w a ,  ul. F iltro w a  63.

Z A S A D N IC Z A
S Z K O L Ą  Z A W O D O W A  D L A  P R A C U JĄ C Y C H

W O JE W Ó D Z K IE G O  Z A K Ł A D U  D O S K O N A L E N IA  
ZA W O D O W E G O

w  S z c z e c i n i e ,  p i. K ilińskiego 3, tel. 209-47

o g ł a s z a  z a p i s y
na rok szkolny 1970/71 do klas I  w  zawodach:

— S T O L A R Z  (nauka  t rw a  3 la ta )
— Ś L U S A R Z  (n a uka  t rw a  3 la ta )
— M A L A R Z  (nauka  t rw a  2 la ta )

U-czniowiie w  czasie n a u k i o trz y m u ją  w yn ag ro d zen ie  m ie­
sięczne: w  I  kil. — 150,— z ł;  w  I I  k l.  — 320,— z ł;  w  I I I  k i. 
do 600,— zł. K a n d y d a c i w  w ie k u  15—17 la t  p rz y jm o w a n i są 

bez egzam inu  wstępnego.
O  p rz y ję c iu  d ecyd u je  ko le jno ść  z łożen ia  d o k u m e n tó w . Szcze­
g ó ło w ych  in fo rm a c ji pisemnych i te le fo n iczn ych  u d z ie la  se­

k re ta r ia t  szko ły .
P onadto  szko ła  p ro w a d z i f i l ie  w  te ren ie  i p rz y jm u je  kandy­
d a tó w  do szkoły w  Trzebiatow ie, u l. Torow a 1, te l. 330 do

n a u k i zaw odu w  spec ja lnośc iach :
-  Ś LU S A R Z
-  S T O L A R Z  B U D O W L A N Y
— M U R A R Z
-  M A L A R Z
— M O N T E R  W E W . IN S T A L A C J I B U D O W L A N Y C H

do szkoły w  W ielgow ie, u l. Gościniec 2, tel. 33-92 do nauki
w  zaw odz ie :

— S T O L A R Z
do szkoły w  Stargardzie, u l. Szczecińska 6, te l. 20-47 <fc>

n a u k i w  zaw odzie :
— Ś LU S A R Z

Zapisy trw a ją  do 31 s ierpnia br.
2233-K

poleca s w o je  u sług i. 
Szczecin , u l. P a rk ó w «  
26. 7029-G

K U P N O

M A R M U R O W E , b ia łe  
p ły ty  k u p u ję  i od b ie ­
ra m  w ła s n y m  tran s po r­
te m . O fe r ty  k ie ro w a ć  
lis to w n ie  pod ad re se m : 
Szczecin, K r .  Ja d w ig i 
17/15 lu b  te le fo n ic zn ie  
pod 741-07 po  godz. 17.

6786-G
S P R Z E D A Ż

„ F O R D A  T A U N U S A ”
20 m  T S  sp rze d am , te l. 
725-40. 6593-G
T R A B A N T A  601, stan  
bard zo  d o b ry , sp rzedam . 
W iad o m o ść : B ie rz w n ik ,  
D w o rc o w a  33. te l, 18, 
po w . Choszczno. 
S A M O C H Ó D  ..S ko d a”  
1000 M B  s p rze d am . A l.  
W y z w o le n ia  8/9 od godz. 
16 do  18. 7010-G
O K A Z Y J N IE  sp rze d am  
w ó z e k  g łę b o k i. W ia d o ­
m ość: te l. 758-70 po
godz. 18. 7013-G
K R O W Ę  po o c ie le n iu , 
ja łó w k ę  c ie ln ą  o ra z  p ia ­
n in o  sp rze d am . S k u ra -  
to w s k i, O s ied le K o m u ­
n y  P a ry s k ie j, u l. D a ­
szyńsk iego  — O g ro d n ik .

7016-G
M Z-250 sp rze d am  lu b  za 
m ie n ie  n a  W F M . Szcze 
•cin, W ie rzb o w a  112.

702 2-G
„ W A R S Z A W Ę ”  203 g ó r-  
n o zaw o ro w ą sp rze d am , 
te l. 280-95 . 7023-G
K R E D E N S  ku c h e n n y , 
ró żn e  s ta re  m e b le  sprze  
d am . K rzv w o u s te g o  25/4 
po godz. 16. 7026-G
M E B L E  ró żn e  sp rze d am , 
te l. 388-70. 7028-G
B IU R K O  (o rzech) -  n o ­
w e  s p rze d am . P o n ia tó w  
sk iego 11/4. 7031-G

P O L S K I Z W IĄ Z E K  M O T O R O W Y  
w  S z c z e c i n i e ,  u l. Tkacka 55» 

te l. 454-19

o t w i e r a
w  dniu 16 lipca 1970 roku

S A M O C H O D O W O -M O T O C Y K L O W Y  
K A T . A M A T O R S K IE J

oraz w  dniu 30 lipea 1970 roku
K U R S  K A T . I I I  Z A W O D O W E J

i  podwyższenia k w a lifik a c ji z  kat. 
I I I  n iezawodowej na I I  i z  I I  na !•
Szczegółow ych in fo rm a c ji u dzie ła  co­
d z ien n ie  od godz. 8 <ło 15 O SM  — 
P Z M o t. 2559-K

L O K A L E

3 P O K O J E , I  p „  sło­
neczne z w y g o d a m i za­
m ie n ię  n a 2 p o ko je . T e l .  
205-43 o d  godz. 19.

7007-G
M -2  k w a te ru n k o w e , k u ­
ch n ia  z o k n e m  -  P o m o ­
rz a n y  za m ie n ię  n a M -2  
spó łdzie lcze, w zg lę d n ie  
k a w a le rk ę , ty lk o  śród­
m ieśc ie . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  pod  
6844.
4 -P O K O J O W E  m ie s zk a ­
n ie  z a m ie n ię  n a  m n ie j­
sze, te l. 397-60 . 7008-G
O D N A J M Ę  po,kój, w y ­
go d y . T e l. 704-85.

7D12-G
3 P O K O JE  z w y g o d a m i, 
I I  p. z a m ie n ię  n a  2 m a ­
łe  ró w n o rzę d n e . T e l .  
713-40 do  godz. 18.

P R Z Y J M Ę  p a n ie n k ę  d o  
w spólnego  p o k o ju . U l.  
W ro c ła w s k a  3. 7020-G
B Y D G O S Z C Z  -  m ię sa ka  
n ie  2-p o k o jo w e , n o w e  
b  ud ow  n ic t w  o ( kw ateru n , 
k o w e ) zam ien ię  n a po­
d o b n e  w  Szczec in ie . O -  
f e r t y : B iu ro  O głoszeń»  
B ydgoszcz, P o m o rs ka  ł  
pod n r 179. 2416-K
K W A T E R U N K O W E  2 po  
k o ję . k u c h n ia , ła z ie n k a ,  
d z ia łk a  i og ró d ek żarn ie  
n ię  n a  m ie s zk a n ie  2-p o ­
k o jo w e  z w y g o d a m i w  
śródm ieś ciu  lu b  w  po ­
b liż u . T e l . 446-20 godz. 
17-20. 7025-G
G R U D Z IĄ D Z  -  2 p o ko ­
je  z k u c h n ią , sa m o d zie l 
n e za m ie n ię  n a  podobne  
lu b  m n ie js ze  w  S zcze­
c in ie . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  pod  
7027.

W Y D A W C A : Szczec ińsk ie  W yd aw n ic tw o  P rasow e RSW  „ P R A S A "  w S zc zec in ie  R E D A K C J A  t A D M IN IS T R A C J A : Szczecin . pL H o łdo  P ru s k ieg o  ft. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  sk ła d z ie : 2  C za p liń s k i (re d a k to r n ac ze ln y ). A K iln a r  (z -c a  red n ac ze lne g o ). T  R ek . M  S zym czyk (se kr re d a k c ji) , h  W ięc ko w s ka  » E W itu s z y ń s k l T E L E F O N Y : cen tra­
la  430-21: s e k re ta ria t red naczelnego 457-41 : zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21: s e k re ta rz  redakc ji 467-21: s e k re ta r ia t  tec hn iczny 430-2» rw e w n  83): d z ia ł m ie js k i 482-85; d zia ł 
m o rs k i 427-77: d z ia ł sportow y 37-950: d z ia ł łączności z c z y te ln ik a m i 450-21 : B iu ro  Ogłoszeń 428-62: red a k c l a oo ran n a fpo g odzin ie  81 240-28: dalek op isy  240-18 P re n u m e ra tę  na k ra )  
p rz y jm u ją  u rzędy Docztcwe. lis tonosze oraz od d z ia ły  i d e leg atu ry  ¡.R u ch ” M ożna rów nie?  dokonyw ać w p ła t na konto  P K O  N r >0-6-13770 P rzedsięb io rs tw o  U pow szechn ien ia  
P ra s y  t K s ią żk i „ R u c h ” w S zczecin ie , a l N iepod leg łośc i 41'42 P re n u m e ra tv  o rz y jm o w a n e  sa de 10 dn ia m iesiąca p o przedza jącego  o k re *  p re n u m e ra ty  C ena p re n u m e ra ty :  k w a r­
ta ln ie  — 38.50 z ł:  p ó łro czn ie  — 77 z ł:  ro czn ie  — 154 z.! P re n u m e ra tę  na zag ra n ic ę , k tó ra  je s t o 40 proc. d roższa — p rz y jm u je  B iu ro  K o lp o rta żu  W y d a w n ic tw  za g ra n ic zn y c h  
.-.Ruch**. W ars zaw a , u l W ro n ia  23 T e l 20-46-88. ko n to  P K O  N r 1-6-100024 D ru k *  c 7~7e ''iń sk ip  Z a k ła d a  r jr a f i-z n e  N -«

-m
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♦ Lepsze warunki dla załogi
♦  Wygoda dla pasażerów

Powstają MPK-owskie 
. . d w o r c e ”

F o to :  S t. C ieś la k

M O Ż N A  S IĘ  Z A P A Ś Ć  

P O D  Z IE M IĘ !

N IE B E Z P IE C Z N E  p u ła p k i  
c z e k a ją  na p rzec h o d n ió w  na 
u l.  O b ro ń có w  S ta lin g ra d u . O to . 
przed  s a m y m  w e jśc ie m  do ba­
r u  „T u ry s ty c zn e g o ” , j a k  i  
p rzed  sąsiedn im  sk le p em  w a ­
rz y w n o -o w o c o w y m , k o m p le tn e j 
d e w a s ta c ji u le g ła  n a w ie rzc h n ia  
ch o d n ik a  w o k ó ł k r a t  o s ła n ia ­
ją c y c h  o tw o ry  p iw n ic zn e . U -  
tw o rz y ły  się  tu  ju ż  d z iu ry  ta k  
p o tę żn yc h  ro zm ia ró w , że ła tw o  
m o żn a  z ła m a ć  nogę.

CO N A  T O  L O K A T O R Z Y

P R Z E D  posesją p rz y  u l. M ic ­
k ie w ic z a  50 b y ły  n ie gd y ś  este­
ty c z n ie  u trz y m a n e  t ra w n ik i.  
O b e cn ie  K ró lu je  tu  z ie lsko , a 
z  is tn ie ją ce g o  d a w n ie j og ro ­
d z e n ia  t ra w n ik ó w  p ozosta ły  
ty lk o  sm ętne re s z tk i. R ażące  
b ru d y  p a n u ją  zresztą  i n a  za ­
p le czu  b u d y n k u .

P O D C Z A S  W C Z O R A J S Z E G O ...

♦  U rzą d ze n ie  m in ia tu ro w e ­
go k w ie tn ik a  n a  n a ro żn ik u  u l. 
O b ro ń c ó w  S ta lin g ra d u  i  u l. 
W ojc ie ch a  ’ zasadzono . tu  k i l ­
k a s e t k w itn ą c y c h  b eg o n ii.

♦  B a ła g a n  n a  p rzy s ta n k u  
t ra m w a jo w y m  p rz y  zb iegu al. 
W o js k a  P o ls k ieg o  e u l.  B o h a ­

te ró w  G e tta  W ars zaw s k ieg o ; z
pow odu  p ro w a d zo n y ch  tu  p rac  
p rz y  w y k o p ie , zn ó w  p rzes u n ię­
to  z n a k  o zn ac za ją cy  p rzy s ta ­
n e k , n ie  u su w ając, je d n a k  po­
p rzed n ie g o  zn a k u .

♦  T ło k  w  u rzęd z ie  poczto­
w y m  p rzy  a l. W o js k a  P o ls k ie ­
go, gdzie  o godz. 12 czy n n e  
b y ły  ty lk o  d w a  o k ie n k a .

W ę g o r z y
-  coraz mniej

D Ł U G O T R W A Ł A  i  m roźna  
K im a spow odow a ła  zm n ie jszen ie  
s ię  z-asobów ry b  ży ją cych  w  ak 
w enach  Z a le w u  Szczecińskiego, 
szczególn ie w ęgo rzy . W . tra k c ie  
k i l k u  ty g o d n i b r. ry b a c y  „C e r­
t y ”  z ło w il i  za led w ie  70 to n  te j 
sz la c h e tn e j ry b y ,  t j .  o ok. 30 
to n  m n ie j n iż  w  ana log icznym  
o k re s ie  r .  ubieg łego. W p ra w d z ie  
sezon p o ło w o w y  n ie d a w n o  się 
rozipocząŁ je d n a k  ry b a c y  n ie  
p rz e w id u ją  pom yśln ie js izyeh  po­
ło w ó w .

N O TA TN IK
SZCZECIŃSKI

W  C Z Y T E L N I K lu b u  M P iK  (al. 
W o js k a  P o lskiego  2) c zy n n a  je s t  
w y s ta w a  p rac  znanego  fo to g ra fik a
— p ary sk ie g o  s to la rza  — Eugene le 
R ig o łe u r, cz ło n k a  Socaete Fram coise 
d e  P h o to g ra p h ie . W y s ta w a  czynna  
¡jest w  god zin ac h  od 10 do  21.

D L A  U C Z C Z E N IA  św ięta  22 L ip ­
ca . w  ś w ie tlic y  D Z B M  p rz y  u l. G dań  
s k ie j 6, p o w s ta je  n o w y  p u n k t  b i­
b lio te c z n y . P u n k t  te n  c zy n n y  od 18 
łw n ., a p ro w a d zo n y  p rzez  p . S ta n i­
s ła w a  Salegela , c zy n n y  b ęd z ie  w  n a ­
s tę p u ją c y c h  g o d z in ac h : p o n ie d z ia łk i, 
w to r k i ,  c z w a r tk i i so b o ty  od 20 do  
21. w  środ y  i  p ią tk i od  12 do  13.

O T W A R T E  z e b ra n ie  s y m p a ty k ó w  
1 c z ło n k ó w  P o ls k ieg o  T o w a rz y s tw a  
M iło ś n ik ó w  K a k tu s ó w  odbędzie  się 
w  n ie d z ie lę , 19 h m . o  godz. 11 w  
Z aim ku ,

Jak urządzić mieszkanie?
S T A R A N IE M  W ojewódzkiego  

Przedsiębiorstwa H andlu  M ebla  
m i oraz Z U R iT -u , „E L D O M -u ”, 
C P L iA  i  Spółdzielni M ieszkanio  
w ej „Ś w it” zorganizowano w  
Stargardzie  w ystaw ę w nętrz  
m ieszkalnych. Cztery m ieszka­
nia  typu M -3  i M -4  nowego bu 
dynku przy  u l. S trażackie j 4, 
zostały um eblowane kom pletam i 
stołow ym i i kuchennym i osią­
galnym i aktualn ie  w  sprzedaży. 
N a specjalną uwagę zasługuje  
udany kom plet „Jarocin” i  tra ­
dycyjny  segmentowy —  typu  
„G oleniów”.

Z  Z A D O W O L E N IE M  na leży 
odno tow ać p o ja w ie n ie  się na

Kurs
dla ekonomistów
D Y R E K C J A  S zk o le n ia  E k o n o m ic z ­

nego P o ls k ieg o  T o w a rz y s tw a  Ekono­
m ic zn eg o  o rg a n iz u je  d ru g i k u rs  p ro ­
je k to w a n ia  sy s te m ó w  elek tro n ic zn eg o  
p rz e tw a rz a n ia  d a n y c h . C ele m  ku rs u  
je s t  p rzy g o to w a n ie  k a d ry  p ro je k ­
ta n tó w  sy s te m ó w  e lek tro n ic zn eg o  
p rze tw a rza n ia  d an y ch  d la  potrzeb  
ró żn y c h  d z ia łó w  g o sp o d ark i n a ro ­
d o w e j, w  szczególności d la  p rze m y ­
słu , b u d o w n ic tw a  i h a n d lu . Od k a n ­
d y d a tó w  w y m a g a n e  są ukończone  
s tu d ia  w y ższe  (ek o n o m iczn e  lu b  
tec hn iczne) i  2—3-le tn ia  p ra k ty k a  z a ­
w o d o w a  lu b  uko ń c zon a  szk o ła  śred­
n ia  i 6 -8 - le tn ia  p ra k ty k a  zaw o do w a  
o ra z  w ie k  po n iże j 40 la t.

P ro g ra m  k u rs u  p rz e w id u je  250 go ­
d z in  le k c y jn y c h  w  cza s ie : w rzesień , 
p a ź d z ie rn ik  i  lis to p a d  b r.

W y c ze rp u ją c y c h  in fo rm a c ji  u d z ie ­
la  i p rz y jm u je  zg łoszenia w  te rm i­
n ie  do  5 s ie rp n ia . D y re k c ja  S zk o le ­
n ia  E k o n om iczn e g o  u l. W ie lk o p o l­
sk a  19. (j)

K ron ika
wypadków

Roztargruloaiy lo k a to r  d om u p rzy  
ul. T a rc zy ń s k ie g o  6 p o zo staw ił bez 
n a d zo ru  w łą czo n e  że lazk o . N a  szczę  
ście sąsiedzi z a u w a ż y li w y d o b y w a ­
ją c y  śię z m ie s zk a n ia  d y m  i  po' 
w y ł o m a m u  d rz w i ugasmii p o ża r w  
za ro d k u .

P a d a ją c y  w c zo ra j deszcz b y ł n a j­
p ra w d o p o d o b n ie j p rz y c z y n ą  w ie lu  
k ra k s  sa m o chodow ych . P ra c o w n ic y  
W y d z ia łu  K o n tro li R u ch u  D ro g o w e ­
go' K M  M O  o k re ś lił w c zo ra js zy  
dzie ń  ja k o  „ c z a rn y  w to re k ” . Z a ­
n o to w a n o  12 zd erze ń , k tó ry c h  p rz y ­
c z y n a m i b y ło : n ie u d z ie le n ie  p ie rw ­
szeństw a p rze ja zd u , c o fa n ie  i.. . ga­
p io stw o  k ie ro w c ó w .. Z a trzv m a.n o  ta k  
że i s k ie ro w a n o  n a b a d a n ia  k rw i

W  m ie js co w o ś c i G ra b ó w  p o w . S ta r  
gand p rz e w ró c ił się n a  je z d n i p i­
ja n y  m o to c y k lis ta , 18 -le tn i K a z i  
m ie rz  B . M O  p ro w a d z i p rze c iw  n ie ­
m u  doohodrzenie.

N a  s k rzy żo w a n iu  u l. K o rd ec k ie g o  
i  P ię k n e j z d e rz y ł się z m o to c y k lis tą  
50 -le tn l W ła d y s ła w  K . ja d ą c y  m o ­
to ro w e re m . N a  szczęście o b y ło  się 
bez p o w ażn ie js zyc h  nas tępstw , a 
ja k  usta lo no  podczas b a d a n ia  p rz y ­
czy n  w y p a d k u , wim ę ponosi k ie ­
ro w c a  m o to ro w e ru .

P rz y  B ra m ie  P o rto w e j „W a rs z a ­
w a ” M S  7311 p o trą c iła  p rzec h o d n ia  
— 21 -le tn ią  D a n u tę  K . K o b ie ta  do­
zn a ła  n ie g ro źn y c h  ob raże ń .

28 -le tn ia  H e n ry k a  K . m ie s zk a n k a  
a l. W y z w o le n ia  z a ż y ła  w ię k s zą  ilość 
le k a rs tw  W  a m b u la to r iu m  pogoto­
w ia  ra tu n k o w e g o  zas tosow ano  p łu ­
k a n ie  żo łą dk a .

P o  sprzeczce z n arze czo n ą  H ie ro ­
n im  M . „ p o d c ią ł“ sob ie  ż y ły , gd yż  
j a k  tw ie rd z ił c h c ia ł ją  p rzes traszyć . 
K a re tk a  p o g o to w ia  za b ra ła  le k k o ­
m y ś ln e g o  m ło d z ie ń c a  z  b ra m y  al. 
W o js k a  P o ls k ieg o  22, a  le k a rz  o p a­
t r z y ł  go w  a m b u la to r iu m .

W IE L E  M Ó W I S IĘ  O S T A T N IO  o potrzebie stworzenia lep ­
szych w arunków  pracy załodze M P K  obsługującej m iejskie au­
tobusy i  tram w aje . Jest to nieodzowne, zwłaszcza jeśli chcemy 
st&wiać naszym tram w ajarzom  coraz większe w ym agania w  za­
kresie spraw nej i  grzecznej obsługi pasażerów-

S ŁO W E M  chodzi o na leży te  Pom ieszczeń, w  k tó ry c h  z n a j-  
zagospodarow an ie  pom ieszczeń dzie  się w ygodne  m ie jsce  d la  
na końco w ych  p rzys ta n ka ch  s łu żby  d yspo zy to rsk ie j, w  k tó -«  
tra m w a jo w y c h  i  au tobusow ych- ry c h  ka żdy  p ra c o w n ik  podczas 

k ró tk ie g o  p os to ju  p o ja zd u  na 
„ko ń ców ce ”  będzie m ó g ł sko rzy 
stać z urządzeń  s a n ita rn ych , 
zjeść d ru g ie  śn iadan ie , odpocząć 
przed nas tępnym  ku rse m

Poza p a w ilo n ik a m i n a  p i. Ż o łn ie ­
rz a  i (ro ze b ra n y m  obecnie) p rzy  
B ra m ie  P o rtS w e j, k tó re  zresztą nie  
sp e łn ia ły  W szystk ich  w y m o g ó w , do 
n ie d a w n a  szczecińskie M P K  n ie  po ­
s iad a ło  w  zasadzie an i je dne go  ta k  
w yposażonego  lo c um . P rze z  la ta  w y  
b u d ow an o  w ie le  das zkó w  i m a ły c h  
p o c ze k a ln i d la  p as ażerów  n a  p rz y ­
sta nk ac h  t ra m w a jo w y c h  i au to b u so ­
w y c h , te ra z  postan o w ion o  zabrać  
się do b u d o w y  o w y ch  m in ia tu ro ­
w y c h  M P K -o w s k ic h  „ d w o rc ó w ” .

P O C Z Ą T E K  d a ły  tu  zresztą 
S toczn ia  im . A . W a rsk ieg o  i 
Szczecińska S toczn ia  R em onto ­
wa, k tó re  w  ra m a ch  czyn ów  spo 
łecznych  w y b u d o w a ły  p ierw sze  
d w ie  p oczeka ln ie  tra m w a jo w o - 
autobusow e  p rz y  u l. F ir l ik a  i 
u l. L u d o w e j. W  u b ie g ły m  ro k u  
do b u d o w y  podobnych  o b ie k tó w  
p rz y s tą p iło  M P K . N ie d aw n o  od­
d an y  zosta ł do u ż y tk u  „d w o ­
rzec”  d la  au tobusów  k o m u n ik a ­
c j i  m ie js k ie j p rzy  u l. K o łłą ta ja ,  
t rw a ją  jeszcze p racę p rz y  budo  
w ie  dalszych dw óch , na p ę tla ch  
tra m w a jo w y c h  p rz y  u l.  B u d z i-  
szyń sk ie j i  u l. P o tu lic k ie j.  Roz­
poczęto też w znoszenie  sp e c ja l­
nego p a w ilo n u  d la  M P K  na te ­
re n ie  m odern izow anego  w ęz ła  
k o m u n ik a c y jn e g o  p rz y  B ra m ie  
P o rto w e j.

W  k a ż d y m  z w y b u d o w a n y c h  p a ­
w ilon ików -, o bok p o k o ju  d ys p o zyto r  
śk iego, p om ieszczen ia  d la  za łog i 
M P K  i  u rząd ze ń  s a n ita rn y c h , z n a j­
d u je  się p o cze ka ln ia  d la  pasażerów . 
W  w iększośc i o b ie k tó w  p rz e w id z ia ­
no  p o n ad to  oddzie lne pom ieszczen ia  
d la  p u n k tó w  sp rze d aży  „ R u c h u ” , 
T o ta liz a to ra  itp .

A  Z A T E M  z  ko ń c em  b ieżącego  
ro k u , łą c zn ie  z  p a w ilo n ik ie m  n a  p l. 
Ż o łn ie rza , n a  te re n ie  m ia s ta  zn a j­
d o w ać  się b ęd z ie  7 M P K -o w s k ic h  
o b ie k tó w  w ypos ażo n y ch  w  odpo­
w ie d n ie  pom ieszczen ia  d la  za łog i i 
pasażerów . N ie  je s t  to  im p o n u ją c a  
lic zb a. N a d a l n a  w ię ks zo śc i -pętli 
t ra m w a jo w y c h  (G łę bo k ie , K  rze k o  w  o, 
G o c ław , G u m ie ń ce , L a s e k  A rk o ń -  
Kki) i  w ie lu  au to b u so w y ch , z n a jd u ­
ją  się  ciasne, p ry m ity w n e  b u d k i n ie  
l ic u ją c e  z w y m o g a m i n aszych  cza­
sów . N ie s te ty , o g ran ic zone fu ndusze  
n a tz w . in w e s ty c je  b ra n żo w e  n ie  
p o z w a la ją  d y re k c ji  M P K  n a w y b u ­
d o w a n ie  w  n a jb liżs zy c h  la ta c h  n o ­
w y c h  „d w o rc ó w ”  w  p la n o w a n e j u -  
p rzed n io  lic zb ie  — d w ó ch  o b ie k tó w  
ro czn ie . D y r ^ ie ja  M P K  b ęd z ie  je d ­
n a k  d ą ż y ła  do b u d o w y  p rz y n a j­
m n ie j je dne go  o b ie k tu  ro czn ie  w  
ra m a c h  in w e s ty c ji w ła sn y ch .

W A R T O  tu  w spom nieć, że w  
b iu rz e  p ro je k tó w  „M ia s to p ro -  
je k t ”  opracow ano  d okum enta -. 
c ję , w e d łu g  k tó re j wznoszone 
będą od tąd  w s zys tk ie  M P K -o w ­
sk ie  p a w ilo n y  na „ko ń ców ka ch '*  
tra s  tra m w a jo w y c h  i  autobuso­
w ych . O b ie k ty  p ow sta łe  w e d łu g  
■nowej d o k u m e n ta c ji, n ieco od-, 
rruenne od w znoszonych  obecnie  
na u l. P o tu lic k ie j i  u l.  B u d z i-  
szyńsk ie j, m a ją  b yć  tańsze o raz  
le p ie j rozw iązane  pod w zg lę de m  
fu n k c jo n a ln y m , (\aw o)

Kobieta w mundurze

ry n k u  k ra jo w y m  s to liczka  pod 
te le w izo r p ro du kow an eg o  w  
W yszkow ie , w  k tó ry m  zn a jd z ie  
się m ie jsce  rów>nież na ra d io , 
adapte r i  p ły ty  lu b  m agne tofon. 
In n ą  now ością  p ro po no w a ną  
ty m  razem  przez „E ld o m ”  je s t 
oprócz m ły n k o -w iró w k i do k a ­
w y  —  naw ilżacz  p ow ie trza .

W ystaw a  ta  połączona je s t ze 
sprzedażą. E kspo n a ty  m ogą n a ­
byw ać przede  w s z y s tk im  p rz y ­
sz li w ła śc ic ie le  m ieszkań  za ję ­
ty c h  na w ys ta w ę . P ozosta li chęt 
n i — m ie jm y  n adz ie ję  —  będą 
m o g li się zaopa trzyć  w e  w s z y s t­
k ic h  sk lepach  b ra nżo w ych . D o ­
da jm y, że ekspozyc ja  notabene 
zorgan izow ana w  czyn ie  społecz 
nym , cieszy się od p ie rw szych  
godzin o tw a rc ia  w ie lk im  p o w o ­
dzeniem w ś ró d  m ieszkańców  
S ta rga rdu .

W ysta w a  czynna  je s t codz ien ­
n ie do 20 lip c a  b r. w  godz. 15—  
20. (jas.)

W  S K L E P A C H  O D Z IE Ż O W Y C H
p an u je  o ż y w io n y  ru c h . W iad o m o , 
okres u rlo p ó w ., w y ja z d ó w  i w a k a ­
c ji, N ie k tó re  s k le p y , ab y  p rz y jś ć  z 
pom ocą p ic i p ię k n e j w  sk o m p le to ­
w a n iu  n ie zbę d n e j g a rd e ro b y  przed  
w y ja zd e m  na le tn i w y p o c zy n e k , zor 
g an izo w a ly  k ie rm a s ze . N a  te n  po­
m ysł w p a d ł sk lep  „ L u c y n k a  i P a u -  
lin lza” p rz y  a l. W o js k a  P o lskiego . 
Jed n ak  ja k  w y n ik a  z naszych  ob­
se rw a cji, w y b ó r s u k ie n  le tn ic h , m i­
m o że je s t ic h  sporo , je s t ra cze j 
o g ran ic zo n y. W s zy s tk ie  one są 
m n ie j w ię c e j w  je d n y m  fason ie , 
c zy li szy te  ,,na  je d n o  k o p y to ” . I 
chyba n ie  bez ra c ji  hasze p a n ie  w y  
chodzą ze sk le p ó w  p o  d łu g ic h  w ę ­
d ró w k ac h  bez c ien ia  zad o w o len ia  
na tw a rz y . P o n a d to  leolory tk a n in ,  
z k tó ry ch  u szy to  ow e k re a c je , n ie  
o d p ow iad a ją  w y m o g o m  gustu  p rz e ­
c ię tn e j k o b ie ty .

N ie je d n a  s zc zec in ia n ka  p rz e m ie ­
rzy ła  k i lk a k r o tn ie  u lic e  m ia s ta  w  
p o szu k iw a n iu  S tro ju  do o p a la n ia . 
K łopot w y s tę p u je  od c h w ili  n a d e j­
ścia la ta . S tro je  k ą p ie lo w e , k tó re  
o fe ru ją  s k le p y  n ie  są w e w szyst­
k ich  ro zm ia ra c h . Z re s z tą  bardzo  
rzadko  m ożna t ra f ić  na e fe k to w n y  
i  n ie zby t d ro g i s tró j na p la żę.

Z  naszych o b s e rw a c ji w y n ik a , że 
handel i... Z  P O  „ D a n a ” chcą nas u - 
m u ndurow ać ; a  n ie  u b rać , (tod)
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f f Gość w dom ff
• • o

GDY EDWARD B. OPUSZCZAŁ DWORZEC GŁÓW NY, podszedł do r>!ego 
luemol o połowę młodszy mężczyzna. „Cześć panie poruczniku I”  -  przywitał 
go młodzieniec. Tak, przypominał sobie Edward B. — to jego podwładny z 
ćwiczeń wojskowych. Z OTK. Może małe piwko! -  zaproponował napotkany 
znajomy. Gdy pili, podszedł do nich jeszcze jeden mężczyzna. Wówczas były 
podwładny Czesław M . wystąpił z następną propozycją: aby uczcić to spotka­
nie, trzeba komećzrtie wypić coś mocniejszego. W  restauracji — drogo, w bra­
mie — nie przystoi, a więc..; kulturalnie, w domu, oczywiście — u Edwarda B. 
Złapali taksówkę, po drodze kupili pół „czystej". Gospodarz przyjął ich go­
ścinnie, na stole znalazły się szklonki i zakąsko. Gdy z butelki zaczęło wy­
glądać już dno, Edward B. poczuł silne uderzenie w tył głowy. Spadł z krze­
sła na podłogę, ale przytomności nie stracił. Było to nawet na rękę oprysz- 
kom, postanowili bowiem urozmaicić wieczór stripłeosem w wykonaniu gościn­
nego gospodarza. Gdyby zaś był nieprzytomny — musieliby rozbierać go sami. 
Podnieśli więc Edwarda B. z podłogi i kazali mu zdejmować wszystko co miał 
no sobie. Gdy gospodarz został tylko w koszuli i w niewymownych (był to 
bowiem grudzień ub. roku) Czesław M . chwycił go w pół i rzucił na leżankę. 
Napadnięty nie daw ał jednak za wygraną. Szamotał się, wyrywał. Jeszcze tro­
chę, a zacznie wzywać pomocy — przeszło przez myśl „podwładnemu". W yjął 
więc nóż i zagroził Edwardowi B., że zarżnie gdyby zachciało mu się krzyczeć. 
W tym samym czasie, gdy Czesław M. zojęty był gospodarzem domu, drugi 
gość, którego organom ścigania nie udało się, niestety, wykryć, dokonywał 
swoistego rodzaju rewizji mieszkania; przetrząsał szuflady, kieszenie ubrania 
Edwarda B., sprawdzał zawartość kredensu.

Mimo ostrzeżeń, przerażany Edward B. zaczął wzywać pomocy. (zdań)
(c .d .n j

W „Kaskadzie 
co 6 minut lód 

tsia soo osób
N IE  T A K  D A W N O  n a rzeka liś  

m y, iż  w  w ie lu  szczecińskich lo ­
ka lach  tru d n o  dostać p ra w d z iw e  
napo je  ch łodzące  t j .  ta k ie , k tó ­
re  rze czyw iśc ie  o rze źw ia ją  ,i 
ch łodzą. T ru d n o  b o w ie m  ugasić 
p ra gn ie n ie  le tn ią  o ranżadą czy; 
c ie p ła w y m  p iw e m .

O d n o tu jm y  w ię c  z p rz y je m n o  
ścią, że w  w iększośc i szczeciń­
sk ich  lo k a l i  s p ra w ne  są urządzę  
n ia  ch łodn icze  —  różne  la d y  i  
z a m ra ż a rk i, d z ię k i k tó ry m  ch łód  
ny n ap ó j n ie  je s t ju ż  ra ry ta se m . 
Przed k i lk u  ty g o d n ia m i u ru c h o ­
m ion o  w  „K a s k a d z ie ”  autom a-, 
tyczny  a greg a t do p ro d u k c ji lo ­
du  w  ko s tka ch . To  p rze m yś ln e  
u rządzenie  p ro d u k u je  ty le  lo do ­
w ych  ko s te k , że w ys ta rcza  na 
jedno razow e  obsłużen ie  800 ko n  
sum entów .

O by w ię c e j ta k ic h  m aszyn.
(k g )

♦  Konkursy ♦  F ilm y
♦  Prelekcje

TPS -  młodzieży
Szczecina

J E D N Y M  z g łó w n y c h  k ie ru n ­
k ó w  d z ia ła n ia  T o w a rz y s tw a  
P rz y ja c ió ł Szczecina na  rzecz 
m ias ta  je s t p ra ca  o św ia to w a  i  
w ych ow aw cza  adresow ana g łó w  
n ie  do m łodz ieży . P ro g ra m  dzia  
ła n ia  TP S  w  ty m  zakres ie  je s t 
bardzo  ró żn o ro d ny . Spora  je go  
część k o n c e n tru je  się w  bogato  
w yposażonym  i nowocześnie  za 
p ro je k to w a n y m  gab inec ie  p og lą ­
d o w y m  T o w a rz y s tw a , m ieszczą­
cego się w  gm achu  P rez. M R N . 
G a b in e t te n  w yposażony w  
p lansze, f i lm y  i  spec ja lne  m a ­
k ie ty  p lastyczne  i  ś w ie tln e  o bra  
żu je  k s z ta łt  m ias ta  i  w szechron  
ne dz ied z in y  życ ia  gospodarcze-, 
go i  k u ltu ra ln e g o . P ozw a la  je d ­
nocześnie zapoznać się z p ro je k  
ta m i ro zb ud ow y  i  ro z w o ju  m ia-j 
sta do ro k u  1980.

R ó w n ież  z  m y ś lą  o  m łodzieży^  
T P S  w ra z  z T W P  o rg a n izu ją  w M ia ­
s te czk u  D z ie c ię c y m  w  P o d g ro d z iu  
c y k l p re le k c ji pośw ięconych c a łk o ­
w ic ie  s p ra w o m  zw ią za n y m  ze Szcz« 
c in em . D la  lepszego z o b ra z o w a n i*  
ty c h  p o g adanek, T P S  p o d aro w a ło  
m ia stec zku  k o lo ro w y  f i lm - p t .  „ N a « *  
S zczecin” , k tó ry  je s t  ch ę tn ie  og lą­
d a n y  p rzez  m ło d z ie ż .

K o p ię  f i lm u  p t. „N asz Szcze­
c in ”  o trz y m a ł ró w n ie ż  W o je ­
w ó d z k i D om  K u l tu r y .  Za m e k 
jest, ja k  w ia d om o, je d n y m  z n a j 
p ię kn ie jszych  akcen tów  h is to ­
ryczn ych  naszego m ias ta . F i lm  
ten  p rz y c z y n i się w  d użym  stop  
n iu  do p o p u la ry z a c ji Szczecina 
i re g ion u  w ś ród  t łu m n ie  odw ie-. 
dza jącyeh  zam ek tu ry s tó w .

(iw a )

Kio znalazł?
W  U B . S O B O TĘ  n a  u l. Lom py*'

14-Jetnia d z ie w c z y n k a  zg u b iła  1500 
zł. U c zc iw y  zn a lazc a  p ro szo n y  o  za  
w ia d o m ie n ie  n a  adres: J a m n a Ci©-; 

i s ie ls ka , u l. R o d z ie w ic zó w n y  2 m . 1«


